
Po poznańskich targach „Wiosna-84“

Czy w sklepach 
będzie lepiej?

W Y N IK I pierw szych w  tym  ro ku  spotkań producentów t  
handlow cam i podczas zakończonych niedaw no w  Poznaniu 
g ie łd  tow arow ych „W iosna-84”  —  mogą nap aw a ł pew nym  
optym izm em .
DO GRO DU Lecha przyjecha 

l i  przedstaw iciele około 1200 
f irm . Jest to znacznie więcej 
n iż  przed rokiem . W ięcej nawet 
niż na ubiegło rocznych Jesien­
nych Targach K ra jo w ych . Za­
ję l i  — ustaw ia jąc oferowane

Może nawet spaść śnieg!

Z północy
powieje chłodem

W A R S Z A W A  PAP. Po k ilk u  
dniach c ie p łe j w iosennej pogo­
dy nastąpi okresowe ochłodze­
nie. In s ty tu t M eteoro log ii i Go 
spodark i W odnej p rzew idu je  w  
okresie od 30 m arca do 3 kw ie  
tn ia  spadek tem pera tu ry. Spo­
dziewane jest zachm urzenie du 
że z rozpogodzeniami i  okreso­
w y m i opadam i deszczu, potem  
przeważnie śniegu. N astąpi spa 
dek tem p era tu r m aksym alnych. 
W ia tr  przeważnie um ia rkow a­
ny, początkowo z k ie ru n kó w  
zachodnich, potem  z północ­
nych.

Nagroda im. A. Jantar
WARSZAWA PAP. Jon Jakub 

Należyty został pierwszym laure­
atem nagrody im. Anny Jantar, 
przeznaczonej dla młodego, szcze 
golnie utalentowanego piosenka­
rza. Nagroda ta, której fundato­
rami są: stowarzyszenie „Estrada 
Młodych" oraz Polska Agencja 
Artystyczna „Pagart", będzie przy 
znawana dorocznie. Jej laureaci 
będą mieli zapewnioną opiekę 
dydaktyczno-artystyczną ze strony 
fundatorów.

Warto dodać, że mając na u- 
wadze podnoszenie umiejętności 
młodych wykonawców, stowarzyszę 
nie „Estrada Młodych" utworzyło 
w Warszawie estradowy punkt 
konsultacyjny. Będą do niego kie 
rowani rokujący największe na­
dzieje młodzi uczestnicy festiwali 
piosenkarskich, m. in. w Opolu 
i Zielonej Górze.

W  Katowicach

Chleb dla 
nerkowców

K A T O W IC E  PAP. PSS „Spo­
łe m ”  w  K a tow icach rozpoczyna 
produkc ję  chleba skrobiowego 
bez dodatku 's o li.  Przeznaczo­
n y  jes t on d la  chorych na ne r­
k i, u trzym u jących  określoną 
dietę. Chleb ten będzie p rodu­
kow any w edług recep tu ry Za­
k ła d u  Badawczego Przem ysłu 
P iekarskiego w  W arszawie, w  
pó łk ilog ram o w ych  bochenkach 
i  w  cenie 25 zł. W ytw arzać się 
go będzie raz w  tygodniu, w* 
ilościach in d yw id u a ln ie  zamó­
w ionych  przez k lien tów .

„Szkoła Zdrowia"

Erotyka i seks  
w  m ałżeństw ie
„C Z Y N N IK  erotyczno-sekśu- 

a lny  w  p ra w id ło w ym  fu n k c jo ­
now an iu  m ałżeństwa i  rodz i­
n y ”  —  to tem at pierwszego w y 
k ła d u  - w  inaugu ru jące j dziś 
swą działalność „Szkole Z d ro ­
w ia ” , zorganizowanej w  Łodzi 
p rzy Zarządzie Łód zk im  L ig i 
K o b ie t Polskich. C ykliczne w y ­
k ła d y  i  spotkania z w yso k ie j 
k la sy  specja listam i, m ające na 
celu krzew ien ie  ośw ia ty  zdro­
w o tne j, przeznaczone są n ie  ty l 
ko  dla kobiet.

to w a ry  — znacznie w ięcej m ie j 
sca i  p rzyc iągnę li na poznań­
skie te reny targowe w ięcej 
p rzedstaw ic ie li hand lu .

K ra jo w y  Zw iązek Odzieżo­
w ych S pó łdz ie ln i P racy zaofe­
ro w a ł to w a ry  w a rtośc i około 9 
■ m ilia rd ó w  zło tych, czy li około 
o połowę w ięcej niż przed ro ­
kiem . Propozycja Centralnego 
Zw iązku  Rzemiosła opiewała na 
około 14,5 m in  zł, c zy li b y ła  o 
25 proc, wyższa n iż  w  m arcu 
ro ku  ubiegłego. P rzem ysł pań­
s tw ow y  m ógłby sprzedać w ię ­
cej n iż  za 20 m ilia rd ó w  (ty le  
w ynos iła  wartość tow arów  w y ­
staw ionych do sprzedaży), gdy­
by o trzym a ł w ięcej surowców. 
N ie w ięc dziwnego, że sprze­
da ł wszystko.

K o rzys tn ie j n iż  przed rokiem  
zaprezentow ały się f irm y  polo­
n ijne  i  zagraniczne. Coraa le ­
p ie j dostosowują się one do po­
trzeb ryn ku , k tó ry  w praw dzie 
chętn ie w ch łan ia  p rzypraw y, 
p ó łp ro d u k ty  żywnościowe, soki, 
ale oczekuje — i  doczekał się 
— zwiększonych o fe rt kosme­
tyków , odzieży, w yrobó w  ze 
skóry i  drewna, a naw et urzą­
dzeń e lektron icznych. A ponie­
waż praw a k o n ku re n c ji zaczy­
nają dawać o sobie znać — 
można by ło  zauważyć także

(Dokończenie na str. 2)
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u n e r
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Rok założenia 1945 N a k ład : 160 600 egz. Cena 5 zł

Jedna z najniżej uposażonych grup.

Jak  płacić 
konstruktoro

W A R S ZA W A  PAP. S ytuacja  gospodarcza nie pozwala licz - nych. M ożliwość powiększenia 
nym  zakładom  b ie rn ie  ezekać na ustawowe rozwiązanie *a- funduszu przez ś ro d k i wygo&pa 
gadnień płacowych. W  stołecznej W y tw ó rn i Sprzętu K o n iu n i- darowane przez zakład, a także 
kaeyjncgo — PZL-O kęeie powołano zespół, k tó ry  za ją ł się jego zm niejszenia łu b  zaw ie- 
opracowaniem  założeń nowego systemu płae w  przedsiębior- szenia w  p rzypadku złych wy» 
stw ie.

Rozmowy o przyszłości wsi

Dziś zakończenie 
IX Kongresu ZSL

PODCZAS dzisiejszego — ostatn iego dnia — IX  K ongre­
su ZSL, k tó ry  obradu je w  W arszaw ie od m inionego pon ie­
dz ia łku , nastąpić m a ogłoszenie w y n ik ó w  wyborów ' do w ładz 
naczelnych s tronn ic tw a . T rw a ć  będzie dyskusja plenarna. 
P rzew idu je  się p rzy jęc ie  przez Kongres podstaw owych doku­
m entów  ZSL —  d e k la ra c ji ideow ej, program u i sta tu tu , a 
także innych  dokum entów  o charakterze uchw ał, rezo lu c ji i  
ape li. W  godzinach popo łudn iow ych przew idyw ane jest ukon­
sty tuow an ie  się nowo w yb ran ych  w ładz ZSL.
OD P O C Z Ą T K U  Kongresu d ium  oraz gośćmi najwyższego 

dob rym  zwycza jem  sta ły się ku  fo ru m  ZSL. Jak  w iadom o p ier 
luarow e spotkania uczestn ików  wszego dn ia  uczestn iczyli w  
— w  przerw ach obrad — z o- n ich  m. in . — obok przedsta- 
sobami zasiadającym i w  p rezy- w ic ie li w ładz s tronn ic tw a  — 
.............. ............ ..................................  gen. W ojciech Ja ruze lsk i oraz

S zc ze c in
Miastem Pokoju

„Kurier" rozmawia 
z wiceprezydentem Szczecina 

Zdzisławem Pacalą

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w róc iła  
do k ra ju  po 4 -dn iow ym  pobycie 
we Włoszech delegacja polska, 
k tó ra  uczestniczyła tam  w  spot­
ka n iu  p rzedstaw ic ie li Z w iązku  
M ias t Męczeńskich —  M iast 
Pokoju. K ra j nasz reprezento­
w a ł m. in . w iceprezyden t Szcze­
cina Zdzis ław  Pacała, k tó ry  po 
pow rocie u d z ie lił .,K u rie ro w i”  
w yw iadu .

— U dz ia ł przedstaw icie la  
w ładz naszego m iasta w  tym  
spotkan iu  uznać należy za duże 
w yróżn ien ie . Czemu należy je 
przypisać?

— W  sk ład po lsk ie j delegacji 
weszli: p ie rw szy w iceprezydent 
W arszawy S tan is ław  B ie leck i, 
p rezydent Gdańska K azim ie rz 
R yn kow sk i oraz prezydent 
O św ięcim ia A n d rze j Telka, a 
w ięc przedstaw icie le  m iast, k tó -

(Dokończenie m  str. 2)

p ro f. H e n ryk  Jabłoński. T rądy 
cja jest kon tynuow ana i n ie 
zdradzim y ta jem n icy  pisząc, że 
do osób n a jba rdz ie j obleganych 
przez uczestn ików  obrad nale­
ży w yb ra n y  w e w to rek  na sta­
now isko prezesa s tronn ic tw a  — 
Roman M a linow sk i. Udało się 
nam  „podsłuchać”  k ilk a  jego 
rozm ów  oraz bezpośrednio za­
m ien ić  k ilk a  słów na tem aty, 
k tó re  — ja k  sądzimy — in te re ­
su ją  ogół naszych C zyte ln ików .

— ...Czy ta  ka d e n c ja  będz ie  d is 
m n ie  tru d n ie js z a  n iż  poprzedn ia?  
K ie d y  w  p ie rw szym  d n iu  K ong resu  
k o m is ja  w yb o rcza  re ko m e n d o w a ł?  
m n ie  na s ta n o w is k o  prezesa N K  
us łysza łem  sp o ro  p o ch le b n ych  o p i-

(Dokończenie na str. 2)

n ikó w  pow inn y  stanow ić ważną
XTTT, rTTr, Tł̂  , , zachętę do lepszej p racy. F o
N IE  L U B IĘ  słowa ekspe- dobńą rolę spełni zniesienie O- 

rym en t m ów i przewodniczą- graniczeń w ie lk o ś c i. p rem ii »V* 
cy zespołu, d y re k to r ds. ekono- dyw idua lne j. 
m icznych Zb ign iew  Pęśko — .

ie chodzi o zmianę dla zm ian.
Celem jest elastyczne i p ra k ­
tyczne rozwiązanie problem ów 
pr zeds iębiors tw a .

Do spraw  pierw szoplanow ych 
należy- w  fabryce, podobnie ja k  
w całej gospodarce, rozpiętość 
plac, czy też w łaśc iw ie  — je j 
brak. Obecne „spłaszczenie”  
wynagrodzeń b ije  m .in. w kon ­
s truk to rów , k tó rzy  s ta li się 
jedną z na jn iże j opłacanych 
grup. A  przecież — m ów i dyr.
Pęśko — je ś li za k ilo g ra m  sa­
m olotu dostajemy np. 40 doi., 
to m .in. dlatego, że sprzedaje­
m y zaw artą w  nim  m yśl tech­
niczną. D o da tk i i prem ie po­
zwalają na doraźne załatw ien ie 
te j sprawy, ale teraz chodzi o 
rozwiązanie systemowe.

W ub. r. „ k ró tk a  ko łd ra ”  
oraz na jbardz ie j palące potrze­
by zakładu kazały się ' skoncen­
trow ać na n iek tó rych  grupach 
pracow ników . Zwiększono np. 
dodatek za obsługę w ysp ec ja li­
zowanych urządzeń — m .in. 
obrabiarek num erycznie stero­
wanych. O ddzia ływ anie za po­
mocą *płac dało w 1983 r.. w y ­
m ierne rezulta ty., W P Z L prze­
pracowano ponad 280 tys. go­
dzin nad liczbowych, co stano­
w i równowartość pracy 140 bra 
ku jących robotn ików .

Również w  br. staw ia się na 
m otyw acyjną rolę w ynagro­
dzeń. M a temu służyć przede 
w szystkim  sys tem 'p rem ii. Prze­
w idu je  się jego uproszczenia — 
je dno lity  fundusz ma objąć: 
część p re m ii regu lam inow ej 
oraz za nienaganną pracę, p re ­
mie z funduszu m istrzow skie­
go, z funduszu nagród i nagro­
dy za zb iórkę  surowców w tó r-

9—miesięczny uciekinier
N O W Y  JO R K  P A P . P rz e je żd ża ją - s ta liła : b y ł to  G a ry  W esiey. w ie k  

cem u przez je d n ą  z ru c h liw y c h  9 m ies ięcy, a m ieszka ł... o  18 do~ 
u l ic  In d ia n a p o lis  J im o w i P lu m m e - m ó w  od  tra s y , na k tó re j go zna- 
ro w i w y d a ło  się n ie o cze k iw a n ie , lez iono . M im o  iż  „z b ie g ły ”  z do ­
żę przed  sam ochodem  p e łzn ie  ja -  m u  m alec p o k o n a ł o g rom ną  ja k  na 
k ie ś  d z iw n e  zw ie rze . Ja k ie ż  b y ło  jego  W iek d rogę, na jo g o  rączkach  
je g o  z d z iw ie n ie , gdy po  zahaimowa i  ko la n a ch  n ie  b y ło  żadnego zadira- 
ttóu s tw ie rd z ił,  że d ro g ę  p rz e c in a - pa-nia. Je d n a k  u c ie k in ie ra  od razu 
ło ... n ie m o w lę . * oddano pod nadzór le k a rs k i.  M a tka

k tó ra  z w ró c iła  się o pom oc do p o li-  
Przestra iazony Plunnm.er n a ty c h -  c j i  p o w ie d z ia ła :' „Z a sp a ła m  d la tego , 

m ia s t p rze ka za ł d z ie c k o  w  ręce iż  rano  G a ry  n ie  dom a g a ł się ja k  
p o l ic j i ,  k tó ra  po ja k im ś  czasie a - co dzień p o s iłk u ” .

Według praw 
islamu

K A IR  P A P . Z godn ie  z po«ta9vQ» 
W len iem  p re zyd e n ta  S udanu, ro m  
p ra w y  sądowe w  ty m  k r a ju  będą 
obecn ie  p rzep ro w a d za n e  *  
zgodności z p ra w a m i is la m u . O zna­
cza to . że s c h w y ta n y m  na k ra d s i*  
ży  będz ie  o d c in a n a  d ło ń  pcfttw^J 
rę k i.  O s ta tn io  ten  ś rodek  karany 
zastosow ano w obec dw ó d h  mtow 
d ych  S u d a ń czykó w  w  C har tu rn ia , 
o ska rżo n ych  o  k ra d z ie ż  samochodu*.

Coroczne „zawody"

Biegiem
na drapacz chmur

. N O W Y  JO R K  P A P . w  tra d y c y j­
n y c h  co rocznych  „zaw odach**, k to  
n a js z y b c ie j w b ie g n ie  na na jw yższą  
p ię tro  n o w o jo rs k ie g o  drapacz«  
c h m u r E m p ire  S ta te  Buiidtiing, 
w z ię ło  u d z ia ł 35 osób, w  ty m  9 
k o b ie t. P ie rw s z y  w b ie g ł na  gór? 
In d ia n in  A l  W ó k ie . P o  pokonan lt»  
1575 . schodów  zn a la z ł s ię  on na M 
p ię trz e  w  czasie 11,5 m in u ty .

Ukradli 10 kolorowych
te le w iz o r ó w

P R Z E M Y Ś L  P A P . W o je w ó d z k i 
U rząd  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  w  
P rze m yś lu  z a k o ń c z y ł pos tępow an ie  
w  sp ra w ie  z u c h w a łe j k ra d z ie ż y  do ­
ko n a n e j przez d w ó ch  m ieszkańców  
w si Zgoda — 20-le tn iego  A n d rz e ja  
O. i  je g o  ró w ie ś n ik a  E d w a rd a  K .  
W  lis to p a d z ie  u b . ro k u  k o rz y s ta ją c  
z trw a ją c e g o  7 godzdn(!) n ie  p la n o ­
w anego p o s to ju  poc iągu  to w a ro w e ­
go na s ta c ji w  S urochow .ie , w ła ­
m a li się o b a j do  je dnego  z w a g o ­
n ó w , skąd  z a b ra li 10 k o lo ro w y c h  
te le w iz o ró w  m a rk i „R u b in  C-202” . 
w a rto ś c i b lis k o  1 m in  z ł. Z ra b o w a ­
ne o d b io rn ik i u k r y l i  w  p o b lis k ic h  
k rza ka ch , a n as tępn ie  p rz e w ie ź li 
fu rm a n k ą  do  m ie szka n ia  A n d rz e ja  
O., po czym  — za p o ś re d n ic tw e m  
M a ria n a  B . — s p rze d a li ró ż n y m  
osobom* w  cenach  od 30 ty s . do 
ponad 70 tys.- z ł  za sztukę .

N ie ja k o  p rz y  o k a z ji u ja w n io n o  
in n ą  g ru p ę  przestępczą, z łożoną * 
b y ły c h  i  ob e cn ych  p ra c o w n ik ó w  
P K P , s p e c ja liz u ją c ą  się w  o k ra d a ', 
n iu  w agonów , z k tó ry c h  zab ie ra n o  
m . in . p o rce lanę , a k u m u la to ry ,  o* 
dz ie ż  i  o b u w ie , Ł ą c z n ia  a re ss tó - 
•wa n o lf l asób,
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Szczecin -  Miastem Pokoju
(Dokończenie ze s tr. 1) — Ja k i cel p rzyśw ieca ł spot­

kan iu  w  Rzymie?
re ju ż  od dawna należą do — Ten sam, k tó ry  leżał, u 
Z w iązku  M ias t Męczeńskich — podstaw pow ołania federac ji 
M ias t P okoju. N ie muszę chyba M ia s t P oko ju  — w a lka  o po- 
tłum aczyć — dlaczego. W iado- kó j, n ieustanne przypom inan ie  
m o przecież powszechnie, czym o nieszczęściach, ja k ie  niesie 
b y ł za okup ac ji h itle ro w sk ie j w o jna.
O święcim , na k tó re  z m iast Delegacje ze w szystkich  k ra -  
spad ły pierwsze bom by w  cza- jó w  uczestniczyły w 'obchodach  
sie d rug ie j w o jn y  św ia tow e j i  40 rocznicy zam ordowania przez 
ja k  w ie lk ie  s tra ty  pon ieś li h itle ro w có w  335 m ieszkańców 
m ieszkańcy s to licy  w  czasie Rzym u, k tó re j to  zbrodni do- 
w o jn y  i  powstania. konano w  m ie jscu zwanym  Fo-

Do Z w iązku  M iast P oko ju  sy Ardea tyńsk ie . W  uroczystoś- 
p rzy ję to  też Szczecin. M iasto c i złożenia hołdu o fia rom  w o j-  
nasze zostało przecież w  czasie ny  b ra ł także udz ia ł prezydent 
dz ia łań  w o jennych zniszczone w  W łoch Sandro P e rtin i.
80 procentach, tu  toczy ły  się Poza tym  na rzym sk im  K a p i- 
ciężkie boje o sforsowanie to lu  odbyło się spotkanie przed- 
O dry, tędy w iod ła  na jkró tsza s ta w ic ie li w szystk ich  M ias t Po- 
droga do B e rlina . Jak  na ca- ko ju . G łów nym  tem atem  obrad 

‘łych  Z iem iach Odzyskanych by ła  w a lka  z zagrożeniem nu - 
prze ję liśm y tu  w  posiadanie k lea rnym , ponadto samo spot- 
ru in y  i  zgliszcza. Pokolenie, kan ie  by ło  — poprzez przypo- 
k tó re  w a lczyło o te ziemie, k tó -  m nien ie grozy w o jn y  — m an i- 
re  odbudow yw ało Szczecin — festacją na rzecz poko ju, 
dobrze w ie, ja k ie  nieszczęścia W  im ie n iu  naszej delegacji 
n iesie w o jna. Tu po zawierusze głos zabra ł w iceprezydent W ar­
w o  jenne j w ie le  tysięcy rodzin sza wy, k tó ry  p od kreś lił ogrom 
znalazło now y dom, którego stra t, ja k ie  w  czasie I I  w o jn y  
spokó j drogo okupiono. M yślę, św ia tow e j pon iósł nasz k ra j. 
że to  wszystko w  pe łn i k w a li-  S trac iliśm y  przecież ponad 6 
f ik u je  Szczecin do znalezienia m ilio n ó w  obyw ate li, na jw ięce j 
się w  gron ie  M ias t Pokoju. ' (p roporc jona ln ie  do liczby lu d -

—  Jakie jeszcze m iasta nale- ności) spośród w szystkich  b io-
ż ą  d o  te j federacji?  rących w  w o jn ie  udz ia ł k ra jów ,

—  Z  m iast p o ls k ic h — L u b lin  Polacy w a lczy li na wszystkich 
1 Zamość. Na świecie —  są ich  fron tach , we w szystk ich  k ra -  
setki, m. in . H iroszim a i  Naga- jach Europy. A  po w o jn ie  ca- 
saki, M ińsk, Len ingrad, m ia s ta - ły  k ra j czekał na odbudowę...
jugosłow iańskie, francuskie, gre­
ckie.

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „W ró ż k a ”  z N o rw e g ii, 
m /s  „K u tn o  I I ”  z K o p e n h a g i, 
m is  „B y to m ”  z L u b e k i.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „Z ie m ia  O lsz tyń ska ”  do 
ZSRR,

m /s „K o p a ln ia  M y s ło w ic e ”  
do R o tte rd a m u .

WKO ocenił słoń 

bezpieczeństwa publicznego

Wzmożenie działań 
przeciw przestępczości
W O JE W Ó D Z K I K o m ite t  O b ro n y  

podczas w czo ra jszych  o b ra d  dok- 
n a ł oceny  s tanu  ła d u . p o rzą d ku  i 
bezp ieczeństw a pub liczn e g o  o ra ; 
w a lk i ze z ja w is k a m i n iegospoda r­
no śc i i  p a to lo g ii spo łeczne j.

W  z w a lcza n iu  w sze lk iego  ro d za ju  
przestępczośc i — Jak w y n ik a ło  ? 
p rze d ło żo n ych  m a te r ia łó w  — o- 
s ią g n ię to  Postąp, choc iaż nadal 
n o to w a n y  je s t w y s o k i stan  zagro­
żen ia  p rze s tę p s tw a m i k r y m in a ln y ­
m i.

O rgana W o je w ódzk iego  Urzęda 
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  nas ilą  d z ia ­
ła n ia  w ym ie rz o n e  w  te n  ro d za j 
p rzestępczości. Podobne dz ia łan ia  
pode jm ą  sądy i  p ro k u ra tu ra .

fi
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(Dokończenie ze str. 1)

ciekawsze opakowania n iek tó ­
rych wyrobów.

Czy p ó łk i w  naszych skle­
pach będą więc w kró tce  pe ł­
niejsze? Zapewne dość długo 
jeszcze trzeba będzie na to 
pracować i czekać. A le  sklepy 
w  drug im  półroczu o trzym ają  
na pewno większą ilość tow a­
ró w  niż dotychczas. Początko­
wa wartość o fe rty  uczestników 
tegorocznych wiosennych giełd 
wynosząca sto m ilia rd ó w  zło­
tych  została przekroczona o 35 
m ilia rd ó w  zł. N iektóre  jednak 
ko n tra k ty  zaw arto w a runkow o: 
je ś li w ytw ó rca  będzie m ia ł z 
czego, to w yp roduku je . W  te j 
s y tu a c ji trudno  nazwać poznań­
ską ofertę — w  pe łn i realną. 
I  trudno  o jednoznaczny op ty ­
m izm . Po prostu: będzie lep ie j, 
ty lk o  — m n ie j w ięcej.

Muszę podkreślić, iż  w ypo 
w iedź przedstaw icie la Po lski 
zrob iła  na zebranych ogromne 
wrażenie.

—- Co p rak tyczn ie  oznacza 
przynależność Szczecina do fe ­
derac ji M ias t Pokoju?

— M yślę, że d la m ieszkań­
ców naszego m iasta sprawą na j 
wyższej w ag i jest i  będzie w a l­
ka  o pokó j, sprzeciw ian ie się 
narasta jące j groźbie w o jny  
przez p rzypom inan ie  tego, co 
już nasz k ra j przeżył. W  zw iąz­
ku  ze zbliżającą się w łaśnie 45 
rocznicą w ybuchu I I  w o jny  
św ia tow e j p rzygo tow u jem y w  
W arszawie spotkanie przedsta­
w ic ie li Zw iązku  M ias t Męczeń­
sk ich  —  M iast Pokoju. Poza 
tym  naw iązana zostanie w  n a j­
bliższym  czasie stała w spó łpra­
ca Szczecina z in n ym  M iastem  
Pokoju. O szczegółach n ie mo­
gę jeszcze niczego powiedzieć.

— D zięku jem y za rozmowę.
Rozm aw iała: 

M . G RO CHO W SKA

Barwna wystawa 
w Ośrodku CSRS

W C Z E C H O S ŁO W A C K IM  O śro d ku  
K u l tu r y  1 In fo rm a c ji  w  Szczecin ie  
o tw a r ta  zosta ła  w ys ta w a  ks ią że k  i  
czasopism  P ańs tw ow ego  W y d a w n i­
c tw a  R o ln iczego z P ra g i. N a zo rga ­
n iz o w a n e j z te j o k a z ji k o n fe re n c ji 
p ra so w e j o d z ia ła ln o ś c i w y d a w n i­
c tw a  m ó w il i  k ie ro w n ik  o d d z ia łu  re - 
k la m o w o -h a n d lo w e g o  in ż . M ilo s  Pse- 
n ic k a  o raz  z-ca d y re k to ra  ds. eko­
n o m ic z n y c h  J i r i  S ou rek .

P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o  R o ln i­
cze w  P radze  w y d a je  ro czn ie  110 ty ­
tu łó w  ks iążek  o łą czn ym  n a k ła d z ie  
1 m in  200 tys. e g zem p la rzy . Są to  
p rzede w s z y s tk im  po zyc je  d la  ro l­
n ik ó w  i  le ś n ik ó w , p o d rę c z n ik i d la  
u c z n ió w  szkó ł ro ln ic z y c h  i  le ś n i­
czych, p ra c o w n ik ó w  w e te ry n a r ii,  
g ospoda rk i w o d n e j, m y ś liw y c h , o- 
g ro d n ik ó w , h o d o w có w  z w ie rz ą t do­
m o w ych , w ę d k a rz y  i  pszczelarzy.

Z  ks ią że k  n a jw ię kszą  g ru p ę  sta­
n o w ią  p o d rę c z n ik i fachow e  — p ra ­
w ie  je d n ą  trz e c ią  e d y c ji.  Są one 
s to su n ko w o  ta n ie , a ko s z ty  ic h  w y ­
d a w a n ia  po n a jp rz y s tę p n ie js z y c h  
cenach p o k ry w a ją  z y s k i ze sprzeda­
ży w y d a w n ic tw  p o p u la rn y c h  — róż­
nego ro d z a ju  p o ra d n ik ó w , a lb u m ó w  
cieszących  się i  u nas o g ro m n y m  
w z ię c ie m .

T a  sama f irm a  e d y to rs k a  w y d a je  
23 czasopism a s p e c ja lis tyczn e  o łącz 
n v m  n a k ła d z ie  8 353 m in .

W ystaw a  z pew nośc ią  za in te re s u je  
n ie  ty lk o  lu d z i tru d n ią c y c h  s ię  za­
w o d o w o  ro ln ic tw e m  i  p o k re w n y m i 
d z ie d z in a m i — są tu  p ię kn e  k s ią ż k i 
d la  d z ia łk o w ic z ó w . m iło ś n ik ó w  k w ia  
tó w , psów , a lb u m y  k ra jo zn a w cze  
itp .  W szys tk ie  — p o czyna jąc  od n a j 
p o p u la rn ie js z y c h  po fachow e  pozy­
c je  z d z ie d z in y  m e c h a n iz a c ji r o ln i­
c tw a  i  e k o n o m ik i ro ln e j są n3 w y ­
s o k im  po z io m ie  e d y to rs k im . Ta b a rw  
na. w ab iąca  oko  w ys ta w a  d o p ra w d y  
w a rta  je s t o b e jrze n ia . Co w ię c e j — 
na m ie jscu  można zao p a trzyć  się w  
o d p o w ie d n i fo rm u la rz  za m ó w ie n ia  z 
adresem  f ir m y .  ( ł)

Dziś zakończenie 
IX Kongresu ZSL

(Dokończenie ze str. 1) ch ce m y za w sze lką  cenę „o & m ła - 
n i l ,  m . in .  o ty m , że u d a ło  się n a m  dzać”  naszej c h ło p s k ie j p a r t i i .  B y - 
w  ba rdzo  tru d n y m  okres .e  *> zresztą w  n iezgodzie  z tra
z Z S L  now oczesna partaę p o lity c z -  £ y c ją  ru c h u  lu dow ego  w  Polsce, 
ną, ja k o ś c io w o  In te re su ją ce g o  P art nam  przede w s z y s tk im  na

ne ra  w  k o a lic y jn y m  system ie  s p ra - ^ z^ e7 m .y™ r o z u m ie n iu  w?zyf t ’  
w o w a n ia  w ła d zy . M yś lę  zatem , że k lc ^ . ś w ia d o m ie  p o d e jm u ją c y c h  da- 
sk o ro  u d a ło  się n a m  p o tw ie r  c y z je  o  d z ia ła ln o śc i w  naszym  
tożsam ość s tro n n ic tw a  w  o g n iu  s tro n n ic tw ie , na ty m , b y  d a rze n i sza 
zm agań z p rz e c iw n ik a m i p o ir ty c z . c u n k ie m  „  w ic ia  r  ze i  p o w o je n n i 
n y rn i.  n a jtru d n ie js z e  zadanie m a- b u d o w n iczo w ie  P o lsk i p rze ka zy  w a- 
m v  tuż  za sobą 11 sw o-1e dośw iadczen ia  zastępomm y  tu z  za soną... n o w y c h  poko le ń  lu d o w c ó w .

— ...Ja k ie  ma b y ć  nasze s t r o n n i- ------
c tw o ?  Cóż, w  przeszłości b y w a ło
różn ie . W ko ń c u  la t  s iedem dzie ­
s ią ty c h  Z S L  p e łn iło  ro lę  pasa 
tra n s m is y jn e g o  d e c y z ji p a r ty jn y c h  
T aka  ro la  n ie  o d p o w ia d a ła  nam  
n ie  pom aga ła  także  p a r t i i .  A le  ten 
m a ło  c h lu b n y  o kres  m a m y  ju ż  za 
sobą. z  sa ty s fa k c ją  mogę s tw ie r ­
dz ić . że w  o s ta tn ic h  trze ch  la tach  
s tro n n ic tw o  b ra ło  c z y n n y  udzdał w  
p o d e jm o w a n iu  w s z y s tk ic h  de cyz ji 
do tyczą cych - w s i. P odo b n ie  w y g lą ­
da sy tu a c ja  w  p ra c y  rzą d u  gene­
ra ła  Ja ru ze lsk ie g o . L u d o w c y  w  Ra­
dz ie  M in is tró w  tra k to w a n i są ja k o  
ró w n o rz ę d n i p a rtn e rz y .

— ...M łodzież? T o  p ra w d a , że w  
ponad p ó łm ilio n o w e j m asie cz ło n ­
k ó w  Z S L  lu d z ie  do  la t  29 s tano­
w ią  ty lk o  17 p ro c . A le  chc ią łbv im  
z w ró c ić  uw agę na n ie u s ta n n ą  
zm ianę ty c h  p ro p o rc ji.  W  zeszłym  
ro k u  do Z S L  w s tą p iło  6 tvs . no ­
w y c h  c z ło n k ó w  i  w  te j l ic z b ie  lu ­
dz ie  m ło d z i s ta n o w ili ju ż  trze--..-- 
część. W  c iągu  trze ch  m ies ięcy  ro ­
k u  bieżącego nasze szeregi w z ro ­
s ły  o  następne 2 ty s . Z S L -o w có w  
? czego p o łow a  to  lu d z ie  m ł:  
P ow iem  Jednak od razu . że nie-

Kwiecień -  Miesiąc Pamięci Narodowej

Z „Pomeranią” na wycieczkę
W  M A R C U  i k w ie tn iu  39 la t  i  ponadpodstawowych m iasta, a 

tem u zostały wyzw olone n ie - także wojew ództwa. Sądzić na- 
m al w szystkie m iasta Pomorza leży, że podobnie ja k  w  ub. ro - 
Zachodniego przez A rm ię  Ra- ku  szkoły skorzysta ją z te j 
dziecką i I  A rm ię  W ojska P o l- p rak tyczne j le k c ji wychowania 
skiego. W  rocznicę w yzw olen ia  obywatelskiego. W szystkie w y - 
w  re jony  pam ięci narodow ej cieczki są jednodniowe, a w  
uda ją się w ycieczk i szkolne, p rogram ie zaplanowany jest 
organizacje młodzieżowe i  in -  obiad.
Stytucje. Wychodząc naprzeciw  o t o  n ie k tó re  tra s y  w yc ie cze k : 
zapotrzebowaniu „P om eran ia” , do K o ło b rze g u  — ze zw iedzan iem  
ja k  CO roku, o rganizu je w y -  M uzeum  Oręża P o lsk iego  o b razu -
r i p r z k i  a u to k a r o w e  z p  s n e r io l -  Jące? ° d7-ie -ie w a ,k  z b ro jn y c h  o t ie c z K i d u u iK d r o w e  ze s p e c ja ł  p rze ła m a n ie  W ału  P om orsk iego , do
n ie  przygotow anym  program em  S ta rg a rd u  Szczec., gdzie w  ok re s ie  
oraz p rzew odnik iem  znającym  w o jn y  b y ł obóz je n ie c k i s ta la g  
doskonale h is torię  zwiedzanych iL "p o m . ‘ 2 * ’ z iK icnS ?  -  c“ ” ph: 
te renów  m iast i m iasteczek, n e k  — W ałcz — M iro s ła w ie c  (m ie j-  
Przedsiębiorstwo w ysła ło  swoje 8,Ca c ię ż k ic h  w a lk  w a łu  Pom or- 

o fe rty  do szk6t podstaw owych ^  S S iS S ttZ Z S ?  &

Kruszywo — jak znalazł

Kopalnie pod Bałtykiem?
P O LS K A  stre fa  ekologiczna B a łty k u  m a w iele różnorodnych 

bogactw, k tó re  mogą i  pow inn y być w ykorzystane d!a celów 
przem ysłow ych, energetycznych, a także dla lecznictwa sana­
tory jnego , nie m ów iąc ju ż  o rybo łó w stw ie  czy żegludze i  re ­
kreac ji. O tym , że bogactwa te mogą być wykorzystane, św iad­
czą liczne ekspertyzy K o m ite tu  Badań M orza PAN, uzasadnia­
jące celowość podjęcia eksp loatac ji na w ie lką  skalę bez n a ru ­
szania rów now agi w  środow isku na tu ra ln ym . Jest to  koniecz­
ne, bo zasoby surowców na lądzie m aleją, a ich  pozyskanie 
wym aga coraz w iększych kosztów.
T A K  jest na p rzyk ła d  z eks- soby szacuje się na około 10 

p loatacją n iezw ykle  cennego su- m in  ton. Realne zaś by łoby ju ż  
rowca dla budow nictw a m iesz- dziś w ydobyw anie  kruszyw a w  
kaniowego — kruszyw a, k tó re  ilośc i od 0,5 do 1 m in  ton ro- 
dotychczas eksploatu je się g łów  cznie. Jest to uzasadnione tym , 
n ie  na po łudn iu  k ra ju . W iado- że b ra ku je  kruszyw a dla p la ­
mo z prognoz ośrodków nauko- now anych podstawowych in w e - 
w o-badawczych i  licznych oprą - s tyc ji na północy k ra ju  (rozbu- 
cowań naukowych, że region dowa portów  w  G dyn i i S w i- 
północny i  jego budow n ic tw o  w  nou jściu , ob iektów  do lne j W is- 
p rzyszłym  ro ku  wym agać będą ły , n ie  m ów iąc już o e le k tro w - 
około 8 m in  ton kruszyw a, a n i w  Żarnowcu), 
obecnie w  re jon ie  Gdańska w y ­
dobywa się niespełna 100 tys. Eksp loatacja —  podkreśla ją 
ton z części re jonu. naukow cy z PAN — wiązałaby

W Polsce od k ilk u  la t  w yd o - się z ustaleniem  p re fe re n c ji d la 
byw a się kruszyw o z Ł a w icy  przem ysłu  kruszyw, przyzna- 
S łupsk ie j, a także w  Bogatce n iem  kredytów , ja k  rów nież u lg  
koło Gdańska, gdy tymczasem w  podatku dochodowym  z prze- 
— ja k  o b liczy li naukow cy —  znaczeniem na fundusz rozw o- 
is tn ie je  m ożliwość eksp loato- ju , przydzia łem  sprzętu itp . 
w ania całego obszaru Ł a w icy  W iele zależy od koncepcji, ja -  
S łupsk ie j, gdzie zasoby szaco- ką  opracu ją  w  te j m ierze nau- 
wane są na około 207 m in  ton, kow cy i  ekonomiści, aby nadać 
Z a tok i K osza lińsk ie j — około je j rangę program u rozw oju  
109 m in  ton i.p o łu d n io w e j częś- gospodarki m orsk ie j na ostatn ie

Z ygm un t R O LA  c i Ł a w icy  Ś rodkow ej, gdzie za- la ta  naszego w ieku.

k ie re k ,  G ozdow ie  i  C ze lina . Ko-szt 
w yc ie cze k  w aha s ię  od 400 do 600 zł
d la  je d n e j osoby. O rg a n iz a to rz y  na 
z lecen ie  z a in te re so w a n ych  p ro g ra ­
m u ją  tra s y  na życzen ie  uw zg lę d ­
n ia ją c e  p o trz e b y  i  m o ż liw o ś c i f i ­
nansow e.

N ieza leżn ie  od w yc ie cze k  w  re ­
jo n y  w a lk  o  w y z w o le n ie  Pom orza 
Zachodn iego  „P o m e ra n ia ”  je s t w 
s tan ie  zo rg a n izo w a ć  w y c ie c z k i pod 
n azw ą : ..zw ie d za m y szczecińskie  za­
k ła d y  p ra c y ” . Is tn ie je  m oż liw ość  
zapoznan ia  się z praca  S toczn i ¡.m 
A . W arsk iego  P o lic  E le k tro w n i

D o lna  O d ra ”  M o rs k ie j S toczni 
J a c h to w e j. Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h  
a ta kże  d la  m iło ś n ik ó w  a s tro n o m ii 
— zw iedzen ia  p la n e ta r iu m  1 d z ia łu  
m o rsk ie g o  W SM . p

Milicja drogowa 
prosi świadków

26 L IS T O P A D A  Ub. r .  o ko ło  
godz. 8.25 na a i. P o w s ta ń có w  WLkp 
tra m w a j l in i i  .4” . ja d ą c y  w  k ie ­
ru n k u  a ł. P ia s tó w , ru sza ją c  z p rzy  
s ta n k u  p rz y  u l.  F ry s z ta c k ie j w ló k ł 
za sobą aż do następnego p rz y ­
s ta n k u  na u l.  M ilc z a ń s k ie j 12-let- 
n ią  d z ie w c z y n k ę . M il ic ja  d rogow a 
p ro s i ś w ia d k ó w  w y d a rz e n ia , a sacze 
g ó ln ie  m ężczyznę, k tó r y  je d n e j z 
pasażerek p o d a ł n u m e r b oczny  
tra m w a ju  o zg łoszenie się w  
RUSW  Szczecin, u l.  K aszubska  35 
p o k . 13 te l. 307-346 w  godz. 8—16.

S M A R C A  b r .  o  godz 19.55 na 
u l.  Ś w ię to p e łk a  p rz y  d w o rc u  PKS 
a u to b u s  P K S  m -k i „ Ik a ru s ”  p rze ­
je c h a ł 26 -le tn iego  E rw in a  J N k tó ­
r y  p o n ió s ł ś m ie rć  na m ie jscu . Pod 
w y ż e j pod a n y  adres m il ic ja  d ro ­
gow a p ro s i ś w ia d k ó w  w y d a rze n ia  
o raz  m ężczyznę, k tó r y  bezpośred­
n io  przed  tra g ic z n y m  w yd a rze n ie m  
p rz e b y w a ł w  to w a rz y s tw ie  E rw i­
na J.

M IL IC J A  d ro g o w a  p ro s i osobę, 
k tó ra  24 lis to p a d a  z g ło s iła  się do 
R yszarda  S w irg o n ia  zam . Osów. u l. 
M io d o w a  53 ce lem  ku p n a  sam o­
chodu  ..m a lu ch a ”  o zg łoszenie sie 
w  W yd z ia le  R u ch u  R USW  p rżv  u l.  
K a s z u b s k ie j 35 p o k . •  te l.  307-485 
w  godz. 8—lf i .

Plenum WK SD w Szczecinie

Zobowiązanie
do aktywnego 

udziału w v/yborach
P L E N U M  W o je w ódzk iego  K o m ite ­

tu  S tro n n ic tw a  D em o kra tyczn e g o  w  
S zczecin ie  ro z p a trz y ło  p ro b le m y  
zw iązane z ro lą  i  m ie jsce m  w o j. 
o rg a n iz a c ji s tro n n ic tw a  w  d z ia ła l­
ności ra d  n a ro d o w y c h  oraz  zadan ia  
in s ta n c ji,  k ó ł i  cz ło n kó w  SD w  w y ­
bo ra ch  do ra d  n a ro d o w ych .

Z a ró w n o  w  re fe ra c ie  P re z y d iu m  
W K  ja k  i  w  czasie d y s k u s ji s tw ie r ­
dzono, że ra d y  na ro d o w e  i  sam o­
rząd  te r y to r ia ln y  s ta n o w ią  is to tn y  
e le m e n t re a liz o w a n ia  lu d o w ła d z tw a  
oraz  w ażną płaszczyznę w szechstron  
nego w sp ó łd z ia ła n ia  PZPR , Z S L  i 
SD, a także  d z ia ła n ia  w s z y s tk ic h  s il 
spo łecznych  zespo lonych  w  PRON. 
U s taw ę  o system ie  ra d  n a ro d o w ych  
i  sam orządu te ry to r ia ln e g o  na leży  
uznać za je d e n  z g łó w n y c h  in s tru ­
m e n tó w  w dra ża n ia  id e i u rz e c z y w is t­
n ie n ia  d e m o k ra c ji w  s o c ja lis ty c z n y m  
pa ń s tw ie  p o lsk im .

Z  tego w zg lędu  p ro b le m a ty k a  
u s ta w y , a zw łaszcza zagadn ien ia  
fu n k c jo n o w a n ia  ra d  n a ro d o w y c h  i  
sam orządu m ieszkańców  p o w in n y  
być  p rze d m io te m  sta łego za in te re so ­
w a n ia  i  d z ia ła n ia  w szys tk ich  in s ta n ­
c j i ,  k ó ł i  a k ty w u  w o je w ó d z k ie j o r ­
g a n iz a c ji s tro n n ic tw a .

T egoroczne w y b o ry  do ra d  n a ro ­
d o w ych  — po d kre ś la n o  — p o w in n y  
s tać się n ie z m ie rn ie  is to tn y m  czyn ­
n ik ie m  p o lity c z n y m  w  u m a cn ia n iu  
je dnośc i społeczeństw a i u rz e c z v w is t 
n ia n iu  id e i p o ro z u m ie n ia  n a ro d o w e ­
go, k o le jn y m  k ro k ie m  w  k ie ru n k u  
p o m y ś ln e j n o rm a liz a c ji procesu ży­
c ia  gospodarczego i  sp o łe czn o -p o li­
tycznego  k ra ju .  W skazano, że u zyska  
n ie  p o z y ty w n y c h  e fe k tó w  w y b o ró w  
do ra d  n a ro d o w ych  w ym aga  za­
c ie śn ie n ia  w sp ó łp ra cy  w szys tk ich  
o g n iw  i  cz ło n kó w  PZPR . Z S L  i SD 
oraz  w sp a rc ia  d z ia ła ń  PRON w  ro k u  
k a m p a n ii w yb o rcze j.

P le n u m  W K  ro z p a trz y ło  i  za­
tw ie rd z iło  lis tę  k a n d y d a tó w  SD na 
ra d n y c h  WRN.

W  p o d ję te j u ch w a le  P le n u m  W K 
zobow iąza ło  w szys tk ie  in s ta n c je , k o ­
ła  i  c z ło n k ó w  w o je w ó d z k ie j o rg a n i­
z a c ji s tro n n ic tw a  do a k ty w n e g o , 
powszechnego u d z ia łu  w  k a m p a n ii 
w y b o rc z e j i  sam ym  akc ie  w y b o r ­
czym .

Seminaria w TNOiK

Dla samorządów, 
związków i kadry 

kierowniczej
S Z C Z E C IŃ S K I O d d z ia ł T o w a rz y ­

s tw a  N aukow ego  O rg a n iz a c ji i K ie ­
ro w a n ia  o rg a n iz u je  s e m in a ria  d la  
d z ia łaczy  sam orządu, k a d ry  k ie ro w ­
n icze j ś redn iego  szczebla o raz d z ia ­
ła czy  zw ią z k ó w  za w o d o w ych

C z ło n ko w ie  sam orządów  mogą u - 
czestn iczyć w  se m in a r iu m  n t .  „S a ­
m orząd  za łog i w  p rze d s ię b io rs tw ie  
o a ń s tw o w y m ” . R am ow y p ro g ra m  
o rz e w id u ie  tu  m . in  o m ó w ie n ie  ta ­
k ic h  te m a tó w , ja k  o rg a n iz a c y jn o - 
o ra w n e  D rob lem y sam orządu za łog i, 
o rg a n iza c ja  p ra cy  o rg a n ó w  sam o­
rządu  za łog i, w sp ó łd z ia ła n ie : sam o­
rząd — d y re k to r  — z w ią z k i zawo­
dow e.

K a d ra  k ie ro w n ic z a  średn iego  szcze 
b la  m oże u z u p e łn ić  w iedze  w  z a k re  
sie „p ra k ty c z n e g o  d z ia ła n ia  p rzed ­
s ię b io rs tw a  w  w a ru n k a c h  re fo rm y ” . 
Na ty m  s e m in a r iu m  p rze w id z ia n o  
m . in .  te m a ty : o rg a n y  p rze d s ie b io r 
s tw a i  ic h  w s p ó łd z ia ła n ie , m o ż liw o ­
ści ra c jo n a liz o w a n ia  procesu p ra cy  
(o rg a n iza cy jn e , m o ty w a c y jn e , psy­
chospołeczne), p o d e jm o w a n ie  decy­
z j i  o p ty m a ln y c h  — c z y n n ik i m eto­
dy . fo rm y .

N a se m in a r iu m  d la  d z ia ła czy  zw ia z  
k o w y c h  p ro p o n u je  sie m . in . om ó w ię  
n ie  a k tó w  n o rm a ty w n y c h  re g u lu ią -  
cych  d z ia ła ln o ść  z w ią z k ó w  zawodo­
w ych . m ie isca  o rg a n iz a c ji zw ią zko ­
w e ! w  zak ła d z ie  p ra cy , sposobu 1 
t r y b u  ro zs trzyg a n ia  sp o ró w  zb io ro ­
w ych , o m ó w ie n ie  w y b ra n y c h  zasad 
n ie ń  p ra w a  p ra cy .

Zgłoszenia na le ży  k ie ro w a ć  do Od 
d z ia łu  T N O iK  do  dn ia  9 k w ie tn ia  b r .  
B liższych  in fo rm a c ji  u d z ie la  d z ia ł 
szko len ia , te l.  428-76. < tur)
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TO taicie noiay p ro d u k t fa  b ry k i w  T o g lia tt i — „Łada  
2107".

Współpraca z „Porsche“ i „Kawasaki“

Wkrótce nowa „Łada r r

DU ŻE zainteresowanie budzi 
zapowiadany od pewnego cza­
su now y model popu la rne j w  
w ie lu  k ra jach  radz ieck ie j „Ł a ­
dy” . T e rm in  rozpoczęcia se ry j­
ne j p ro d u kc ji samochodu ozna­
czonego sym bolem  2108 —  to 
koniec bieżącego roku. Samo­
chody, k tó re  zejdą z taśm  fa ­
b ry k i w  T o g lia tt i będą zasadni­
czo różnić się od dotychczaso­
w ych „Ł a d ” . Przede w szystk im  
będą to wozy z s iln ik ie m  um ie­
szczonym z przodu i  napędza­
jącym  przednie koła.

M odel 2108 ma być p rzy­
szłościowy, początkujący całą 
serię pojazdów te j w y tw ó rn i. 
K o n s tru k to rzy  zdecydowali się 
na przedn i napęd; s iln ik  bę­
dzie umieszczony poprzecznie i  
zblokowany z m echanizm am i 
przeniesienia napędu — będzie 
to  jednostka czterocylindrow a. 
Zgodnie z na jnow szym i tenden­
c ja m i w  budow ie samochodów 
nadwozie będzie zwarte, typu  
combi-coupe, trzyd rzw iow e . 
Zm nie jszona została długość sa­
mochodu w  porów naniu  z do­
tychczasow ym i m odelam i, ale 
n ie  zmniejszono jego przestrze­
n i użytecznej.

S iln ik , zupełnie now e j kon­
s tru k c ji,  charakteryzu je  się du­
żą ekonomicznością, a w ięc jest 
bardzo oszczędny pod wzglę­
dem zużycia pa liw a  i  co w ię ­
cej — będzie o w ie le  bardz ie j 
t rw a ły . P rodukow any będzie w

r r
k ilk u  odm ianach: o pojemnoś­
ciach 1,2; 1,3 i  1,5 l itra .

J E Ż E L I chodz i o in n e  sz.cze?ó' 
te ch n iczn e . W sam ochodzie zastoso­
w a n o  p ię c io s to p n io w ą  s k rz y n ię  
b iegów , h a m u lce  z p o d c iśn ie n io ­
w y m  'w spom agan ie m  o ra z  n ieza leż­
ne zaw ieszenie k ó ł z ra d ia ln y m  o.?u 
m ie n ie m . Ja k  p rz y s ta ło  na nową 
k o n s tru k c ję  — w p ro w a d zo n o  bez- 
s ty k o w y . e le k tro n ic z n y  zap łon  oraz 
m . in .  re f le k to ry ,  k tó ry c h  po łoże­
n ie  będzie a u to m a ty c z n ie  re g u lo w a ­
ne w  za leżnośc i od obc ią że n ia  w o ­
zu. W  k o n s t ru k c j i  sam ochodu w y -  
k o rz y ta n o  dużo now oczesnych  m a­
te r ia łó w : o k o ło  80 k g  d e ta li w y k o ­
nano z tw o rz y w  sztucznych , n a j­
now sze m a te r ia ły  zastosow ano na 
części n a d w o z ia  n a jb a rd z ie j narażo­
ne na k o ro z ję . W  ty m  ro k u  w y ­
p ro d u k o w a n y c h  m a b yć  o k o ło  4 
tys. n o w y c h  „ Ł a d ” , a w  następ­
n y c h  la ta c h  będzie  to  ju ż  p ro d u k ­
c ja  m asow a. O d b yw a ć  sie będzie 
na je d n e j z trz e c h  l in i i  m on tażo ­
w y c h . N a d w ó ch  p o zo s ta łych  bę­
dą jeszcze p ro d u k o w a n e  m odele 
2105 i  2107 oraz  2103 i  2106. O czy­
w iśc ie  na d a l, na w y d z ie lo n y c h  sta­
n o w iska ch . w y tw a rz a n a  będzie c ie ­
sząca się ba rdzo  d u ż y m  za in te reso­
w a n ie m  „Ł a d a -N iw a ” .

W p ro w a d ze n ie  na jn o w sze g o  m o ­
d e lu  „ Ł a d y ”  łą c z y  s ię  z u n o w o ­
cześn ien iem  ś ro d k ó w  p ro d u k c ii w 
T o g lia t t i.  Zas tosow ano  n p . ro b o ty  
ja p o ń s k ie j f i r m y  K a w a s a k i U n im a - 
te, no w e  te ch n o lo g ie  i  w sp o m n ia ­
ne nowoczesne m a te r ia ły

K o n s tru k to rz y  ra d z ie ccv  ma.jac n 
ce lu  ja k  na jszybsze  p rzy g o to w a n ie  
now ego  m ode lu  sam ochodu z prze 
n im  napędem  w s p ó łp ra c o w a li ze 
s p e c ja lis ta m i z a c h o d m o o '.e rm e c k m ' 
f i r m y  „P o rs c h e ” . C h o d z iło  je d n a k  
w  ty m  p rz y p a d k u  o  szczególe 
ro zw ią za n ia  te ch n iczn e  ffd v - -  
.Łada ”  je s t p ra k ty c z n ie  w y łą czn ie  

d z ie łe m  k o n s tru k to ró w  radz ie '-''-1' '1’ 
(P A P )

Rada Bezpieczeństwa rozpatruje skargę Libii

Prowokacyjne 
śzMmmm CfSl "i
NO W Y JO R K PAP. Rada Bezpieczeństwa O NZ rozpa tryw a- dz ia ła ń , k tó re  o b e jm u ją  ró w n ie ż  

la  w  środę skargę L ib i i  na S tany Zjednoczone, w  zw iązku „ S r f p S . t w a  n S
z w ro g im i i p row o kacy jnym i dz ia łan iam i USA, s tanow iący- _  w obec L ib i i  w  zw ią zku  z je j  
m i —  ja k  s tw ierdza się w  liśc ie  l ib ijs k im  — poważne zagro- stanow czą a n ty im p e ria lis ty c z n a  po­
żenię d la  poko ju  i  bezpieczeństwa w  regionie i  na świecie. Hty.ką*. J e d z ia ła n ia  i  p ra k ty k i°  służą dalszemu wzmocnieniu obec-
L IS T  delegata L ib i i  w  ONZ n ie 18 m arca do Sudanu dwóch n.°ści wojskowe.! u s a  i tak już 

do przewodniczącego rady zwra am erykańskich  sam olotów zw ia Slw  iMiENiu^deiegacja amerykań- 
cał uwagę, iż Stany Zjednoczo- du elektronicznego (AW ACS). skiej przemawiał °warren C la rk , 
ne w ysy ła ją  broń i  samoloty W spom niany lis t  oskarża rząd który ograniczył sie do wypowie- 
do państw  sąsiadujących z L i-  U S A  o udzia ł w  p ro w o ka cy j- ^ s a m o lo ty 1 Sner
bią w  celu szpiegowania na te nych, agresywnych działan iach skie a w a c s  nie sa bronią agre- 
ry to r iu m  L ib i i  i  p rzygotow y- wobec D ża m a h ir iji L ib ijs k ie j,  sywną i narzędziem przemocy, siu- 
w an ia  na n ią  agresji. P rzyk ła - łączn ie ' z naruszeniem  l ib i j -  f!rw fc ji™ w#osZS ?  °ty-
dem ta k ich  działań jest w ysła- sk ie j przestrzen i pow ie trzne j i  czenie rządu S udanu.

‘ wód te ry to ria lnych , bo jko tem  G łos za b ra ł s ta ły  p rze d s ta w ic ie l 
ekonom icznym  i  w prow adza ją -
cą w  b łąd kam panią propagan n ie  w yd a rze n ia  w  L ib i i  w yka zu ją , 
dową. Zdaniem  L ib i i  tak ie  dzia 2e s ta n y  Z jednoczone  szuka ją  ja -  
łan ia  służą m. in . p row okow a- k i& g o k o iw ie k  p re te ks tu , a b y  zw ie k  

, , , , r , , szyć obecność w o js k o w a  w  te j cze­
m u państw  arabskich do w y -  Ś w iata. D z ia ła n ia  S ta n ó w  Z je d - 
stępowania jednego przec iw  noczonych  w  ty m  re g io n ie  n ie  m o- 
drug iem u żna ^ ó a ie l i ć  od ca łości p o l i ty k i

b  ‘ zm ie rza ją ce j do os iągn ięc ia  hege-
P R Z E M A W IA J Ą C  podczas środo- m o n ii,  p o d k re ś lił.

spra w ' “

Nikaragua

Statek literyjski
uszkodzony przez minę
H A W A N A  P A P . P ły n ą c y  pod l i  

b e ry js k ą  banderą  s ta te k  „ In d e r-  
chaisen”  w p a d ł na m in ę  u  w y jśc ia  
z n ik a ra g u a ń s k ie g o  p o r tu  C o r in to  
Jest to  ju ż  c z w a rta  zagraniczna 
je d n o s tk a  uszkodzona p i zez m in y  
rozm ieszczone u w e jśc ia  do n ika - 
ra g u a ń s k ic h  p o r tó w  przez k o n tr re ­
w o lu c jo n is tó w

M in is te rs tw o  s p ra w  za g ra n iczn ych  
w ys to so w a ło  o s try  p ro te s t do rzą­
du  U S A , k tó r y  c z y n i o d p o w ie d z ia l­
n y m  za m in o w a n ie  m k a ra g m ń - 
s k ic h  p o r tó w , pon ie w a ż dosta rcza ją  
k o n tr re w o lu c jo n is to m  m in  i  sto­
sow nego sp rzę tu .

R ów nocześn ie  w ładze  N ik a ra g u 1 
z w ró c iły  się z ape lem  d o  w szyst­
k ic h  k ra jó w , b y  p o m o g ły  ob ro n ić  
N ik a ra g u ę  przed  am erykańska  
agres ją .

Liban

Śmierć znów 
zbiera żniwo

B E JR U T  P A P . D w adz ieśc ia  osó t 
p o n io s ło  śm ie rć  a ponad 100 zostało 
ra n n y c h  w  w y n ik u  środow ych  
s ta rć  z b ro jn y c h  w  B e jru c ie  m iędzy 
a n ta g o n is ty c z n y m j u g ru p o w a n ia m i 
Tego d n ia  w ie czo re m  ze b ra ł się w  
s to lic y  L ib a n u  c z te ro s tro n n y  k o m i­
te t  w o js k o w y , k tó r y  — ja k  s tw ie r­
dza' k ó m u n iik a t o p u b lik o w a n y  na 
zakończen ie  posiedzen ia  — „p o d ją 5 
n iezbędne k ro k i,  prow adzące dc 
po łożen ia  k re s u  o s trz e liw a n iu  dzlei 
n ic  m ie s z k a n io w y c h  B e jru tu ” .

w ego posiedzen ia  m in is te r  
za g ra n iczn ych  L ib i i .  A l i  A . T ra ik i 
o św ia d czy ł, iż  a m e ry k a ń s k ie  p ró w o  
ka c je  w o js k o w e  w obec lego  k ra ju  
b lo ka d a  gospodarcza i  oszczercze 
k a m p a n ia  d a tu ją  się od czasów re ­
w o lu c j i  w rze śn io w e j.

D z ie je  się ta k . pon iew aż L ib ie  
p o p ie ra  O W P, o rg a n iz a c ję  uw aża­
ną przez S ta n y  Z jednoczone  za 
te rro ry s ty c z n ą . U S A  p o p ie ra ły  So- 
m ozę w  N ik a ra g u i k szacha w  I r a ­
n ie . k o n ty n u o w a ł l ib i js k i  m in is te r 
lu d z i, k tó rz y  n ie  b y l i  d la  U S A  
.. te r ro ry s ta m i” . B y l i  ic h  p rz y ja ­
c ió łm i.

W ys ła n ie  do S udanu przez U S A  
sam o lo tów  A W A C S  b y ło  p ro w o k a ­
c ją  w obec L ib i i ,  k r a ju  s ta now iące ­
go rze ko m o  groźbę d la  E g ip tu  i 
S udanu . L ib ia  ma 3 m in  m ieszkań 
ców , a dw a pozosta łe  w y m ie n io n e  
k ra je  łą czn ie  70 m in . Ja k  L ib ia  
m oże b y ć  zagrożen iem  d la  n ich ?

P R Z E D S T A W IC IE L  P o ls k i p rzy  
O N Z, arab. W ło d z im ie rz  N a to r f 
p o d k re ś lił,  iż  S ta n y  Z jednoczone  
u z u rp u ją  sobie p ra w o  do osądzania 
co je s t d ob re , a co je s t z łem  w 
pos tę p o w a n iu  in n y c h  n a ro d ó w  i 
rządów . Z n a ją c  pow ażne pogw a łce ­
n ia  p rzez S t. Z jednoczone  n o rm  
p ra w a  m ięd zyn a ro d o w e g o , w  ty m  
m ieszanie się w  w e w n ę trz n e  sp ra ­
w y  in n y c h  pańs tw , o raz  a k ty  o- 
tw a r te j a g res ji w  A m e ryce  Ś ro d ­
k o w e j, m ożna b y  uznać, że UJo- 
ra łn e  k w a li f ik a c je  sędziego sa co 
n a jm n ie j w ą tp liw e .

N ie  m a c ie n ia  w ą tp liw o ś c i, iż  
w szys tk ie  te  bezpodstaw ne tw ie r ­
dzen ia  s ta n o w ią  in te g ra ln a  część 
szeroko z a k ro jo n e j p ro p a g a n d y  o- 
fe n s y w n y c h  i  d y s k ry m in u ją c y c h

Rozm owa z katem

Włochy

Referendom
w sprawie rakiet?

W  O D P O W IE D Z I na ośw iadczen ie  
rządu, że p ie rw sza  p a r t ia  ra k ie t  
a m e ry k a ń s k ic h  w  bazie Com iso. na 
S y c y li i,  dop row adzona  zosta ła  do 
s tanu  go tow ości o p e ra c y jn e j, k ie ­
ro w n ic tw o  W ło s k ie j P a r t i i  K o m u n i­
s ty c z n e j w y s tą p iło  z p o s tu la tem  
p rze p ro w a d ze n ia  w e W łoszech re ­
fe re n d u m , w  k tó ry m  w y b o rc y  m o­
g lib y  się w y p o w ie d z ie ć  w  sp ra w ie  
rozm ieszczan ia  ra ik ie t w  ic h  k ra ju .

Jugosławia

Aresztowanie
grupy dywersantów
B E L G R A D  P A P . Wv okrę g u  au­

to n o m ic z n y m  K osow o  aresztow ano 
12-osobową g ru p ę  d yw e rsa n tó w , 
d za ła ją cych  — ja k  w y k - z io  
w stępne  ś le d z tw o  — z in s p ira c ji 
n ie le g a ln y c h  o rg a n iz a c ji n a c jo n a li­
s tó w  a lb a ń sk ich .

Z a trz y m a n i są o ska rże n i o  to . że 
w  o k re s ie  od p a źd z ie rn ika  1032 r . 
do  m arca  b r . p o d ło ż y li w  BrL&ztin ie 
— s to lic y  o k rę g u  — 9 b o m b ; ich 
eksp lo z je  w y rz ą d z iły  pow ażne s tra ­
ty .

P o d e jrz a n i p rz y z n a li sie do w i­
n y .  C e lem  ic h  a k c j i  d y w e rs y jn y c h  
b y ło  s ian ie  zam ętu  i  p a n ik i 
w śród  lu d n o ś c i K osow a.

Nowy rekord żeglarski

N A  Ł A M A C H  na jnow szego 
n u m e ru  h a m o u rsk ie g o  m aga­
zyn u  „S te rn ”  — pisze k o re s ­
po n d e n t P A P  Ju liu s z  S o leck i 
— u ka za ł się m a g n e to fo n o w y  
zapis ro z m o w y  z b y ły m  ss- 
-o b e rs c h a rfu e h re re m  i  kam en  
d an tem  h it le ro w s k ie g o  obozu 
m asow e j za g ła d y  w  S ob ibo - 
rze — K a rłe m  A u g u s te m  F ren  
ziem.

R ozm ow ę z k a te m  S ob ibo - 
ru , k tó re g o  su m ie n ie  obc iążo­
ne je s t w in ą  za śm ie rć  ty s ię ­
cy lu d z i, p rz e p ro w a d z iła  jego  
n iedosz ła  o f ia ra  — n ie ja k i To i 
v i  B ła t t  b . m ieszkan iec  Izb  - 
cy  k . L u b lin a ,  k tó r y  ja k o  14- 
- łe tn ie  d z ie cko  zes łany zosta ł 
d o  tego  obozu zag łady .

W y p o w ie d z i b y łe g o  komen­
d a n ta  S o b ib o ru  Dozostawiamy 
bez komentarza U w ag i i 
w n io s k i nasu w a ją  się same.

ODPOWIADAJĄC na pytanie 
dlaczego zgodził się na tego ro­
dzaju rozmowę, 72-letni Frenzel 
stwierdził, iż chciał się usprawie­
dliwić choć dla ofiar, które zgi­
nęły w tym i innych obozach hi­
tlerowskich, nie można już nic 
uczynić. Co się stało to się sta­
ło. Nie możemy tego zmienić — 
stwierdził Frenzel podkreślając, iż 
choć nie godził się z metodami 
spełń ał jedynie swój obowiązek. 
Były to rówrreż dla nas bardzo 
ciężkie czasy — Dowie^k-ł.

—  oan do kościoła?
— Tak, często.

—  NIE MIAŁ pan nigdy kon­
fliktów pomiędzy pańskimi wie­
rzeniami i przekonaniami politycz 
nymi?

— NIE, my byliśmy niemiecki­
mi chrześcijanami należącymi do 
tej części Kościoła ewangelickie­
go, która popierała Hitlera. Wszy 
stkie moje dzieci zostały o- 
chrzczone. Ja również ochrzczo­
ny zostałem w kościele Mój brat, 
który w 1929 roku wstąpił do 
NSDAP, studiował teologię. Co 
prawda ze względu na dzieci, nie 
mogliśmy być co niedzielę na 
mszy, tym niemniej zarówno ja, 
jak i moja żona uczęszczaliśmy 
do kościoła co dwa lub co trzy 
tygodnie.

— CZY również I dziś, jako 
wierzący, nie ma pan żadnych 
problemów z przeszłością?

— NIE mom nic do ukrycia. 
Jest mi przykro, że współuczest­
niczyłem w tym wszystkim.

— JEŚLI był pan na urlopie w 
kraju, czy mówił pan o tym 
wszystkim ze swoją rodziną?

— NIE. To była tajemnica Rze­
szy. Nawet najbliższym członkom 
rodziny nie mogliśmy o tym mó­
wić. Groził za to obóz bądź ka­
ra śmierci.

— DLACZEGO po prostu nie 
starał sie pan o przeniesienie np. 
na front?

— CHCIAŁEM odejść. Prosiłem

nawet brata, aby mnie przeniósł. 
To się jednak nie udało i mu­
siałem wykonywać mój obowią­
zek.

— I NIGDY pan nie popadł w 
kolizję pomiędzy „obowiązkiem" 
i wierzeniami?

— TAK. Po 1945 r. przekląłem 
nazistów.

— SOBIBÓR —  zagłada 250 ty 
sięcy ludzi — czy był to rów­
nież pański obowiązek?

— MUSIELIŚMY wykonywać na 
sze obowiązki. Przykro mi za to 
co się stało, ale nie mogę nicze­
go odwrócić.

—  CO mówią pańscy krewni, 
co mówią pańskie dzieci na ten 
temat?

— DZIECI gardzą mymi czasa­
mi określając je jako zbrodnicze. 
Mimo to jednak są ze mną. Nie 
potępiają mnie. Oglądały film 
pt. „Zagłada". Dyskutowaliśmy 
nad nim.

—  SĄDZI pan, że film może 
oddać...

— NIE, nie sądzę, że może 
to wszvstko oddoć...

— RZECZYWISTOŚĆ była gor­
sza?

— TAK, była znacznie gorsza. 
Tego nie można odtworzyć. Ja 
mam wiele na sumieniu, wiele 
istnień ludzkich. Nie ie^no, lecz 
sto t'rs:ęcy istnień I*■ ~,' :cs ...

•— CO mówi pan kiedy Niem­

cy twierdzą, że to nieprawda, 
że to się nie mogło wydarzyć?

— KIEDY moi przyjaciele i mo 
je dzieci pytają mnie czy to 
prawda, wówczas odpowiadam: 
to jest naprawdę fakt.

— DLACZEGO nie pójdzie pan 
do jakiejś gazety i nie powie: by 
łem tam, tam działałem. To jest 
prawda.

— GDYBYM tam poszedł i po­
wiedział: byłem przy tym i to 
wszystko jest prawda — owych 
5,5 miliona pomordowonych — 
musiałbym się o siebie obawiać.

—  KOGO musiałby się pan o- 
bawiać?

— NEONAZISTÓW.
—  CZY są oni aż tak silni?
— NIE, oni są słabi, ich dzia­

łalność powinna być zakazana.
—  SKORO są tak słabi, dla­

czego się ich pan obawia?
— BYWAJĄ tu i tam. Gdybym 

poszedł do prasy, to oni mają 
swoje kontakty...

*  *  *

FRENZEL sądzony był w 1966 
roku za przestępstwa w Sobibo- 
rze otrzymując karę dożywotnie­
go więzienia. W 1980 r. na sku­
tek złego stanu zdrowia został 
zwolniony. Obecnie przebywa na 
wolności. Na wniosek prokura­
tury sąd w Hcgen wznowił do­
chodzenie w sprawie Frenzla.

Juliusz SOLECKI

W  194 dni
dookoła świata

LO N D Y N . P A P . B ry ty s c y  żeglarze 
Jo h n  R id g w a y  1 A n d re w  B rig g s  Po 
w ró c i l i  do  b rzegów  S zko c ji, po za­
k o ń cze n iu  re js u  doo ko ła  św ia ta  * 
n o w y m  re k o rd e m  p rędkośc i. O pu­
ś c il i o n i w yb rze że  p ó łn o cn e j Szko­
c j i  przed  1S4 d n ia m i na 117-m e tro ­
w e j d łu g o ś c i ja c h c ie  „E n g lis h  Ro­
se G  1” . Podczas re jsu  Jo h n  i  A n ­
d re w  w id z ie li z iem ię  t y lk o  t tz y  ra ­
zy  — W ysp y  K a n a ry js k ie  i  H e b ry - 
d y  o ra z  p rz y lą d e k  H o rn . S p o tka li 
je d y n ie  t r z y  s ta tk i — ra d z ie ck ie  
t ra w le ry  n ie d a le k o  w y b rz e ż y  N o ­
w e j Z e la n d ii.  Żeg la rze  o  91 d.ńś 
p o b ili do tych cza so w y  re k o rd  H o ­
le n d ra  va n  de r L u e g ra .

Lepiej już 
za kraiki...

L O N D Y N  P A P . P o lic ja n c i z b ra ­
z y li js k ie g o  m iasta  Sao P a u lo  za­
trz y m a li na m ie jscu  przestępstw a 
dw óch  w ła m yw a czy , k tó rz y  n ie  u s ły  
sze li ja k  p o d k ra d a ją  s ię  do  n ic h  
fu n k c jo n a r iu s z e  p o l ic j i .  N ic  w  ty m  
dz iw nego , gdyż os iągnąw szy sędz i­
w y  w ie k  — 74 la ta , o b y d w a j m ie li 
m ocno p rz y tę p io n y  s łuch . R ecedy- 
w iścii s p ę d z ili za k ra tk a m i łą czn ie  
20 la t .  Swą „d z ia ła ln o ś ć ”  w  ta8c 
d o jrz a ły m  w ie k u  z ło d z ie je  m o ty .  
w o w a ti ty m . że b a rd z ie j b o ją  s i t  

i do m u  s ta rc ó w  n iż  w ię z ie n i* .
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PUON w Świnoujściu S f .  ^ lod7;1£2y ta k ™  basenie uczyć dzieci p iy -  dżiny też należy. I  raptem  oka- 
zle? !a Zsspoiow ! wama? -  pyta K rys tyn a  D u l- żuje . się, że jedna rodzina ma 

9 5 ! $ ' .  ? d r° ' ' I ° inel  zbadanie m k, k ie ru jąca  w praw dzie  p ra - dwa mieszkania. To w b rew

H E N R Y K  M A T C Z A K , przewód opa rzen iow ych  wychodzi b a r- pod kątem  w a d ^p o s te w y  O ka- teresujkica1 ^ ( T ^ o r a M c m a i r f i  ^P odczas d k  "  d i
nicząey Rady M ie jsk ie j PRON dzo ostro i godzi w  ludz i. N ie żuje się -  n ie ty lk o  zresztą św inou jsk ie j o ś l ia ty  É T n t o -  d o m a ra n  się potepTzL ia  w ”
w  Św inou jściu , pow iada ta k : domagamy się w iększych przy- w  Ś w inoujściu — że brak n i -  sek p r o m  , . g , , ą, polepszenia wa-

- U d a ł o  się skupić w o kó ł dzia iów  ín i< ¿  bo wiemy" że chu „a  pow ietrzu T  nagm inne b fd z ie ^ m ta io n ^  ° le k ‘  h“ “ "  ^ ^ 0 ^ 1 ^  ? e T  w ykorzvsta° 
naszego ruchu  większość miesz- me ma -  w y jaśn ia  p. L is ic k i w ys iadyw anie przed te iew izo- Pomoc starszym  i sam otnym  i ?  raciona n te to  co m ia '
Jcancow dlatego, ze bez gorno- — ale można sp raw n ie j zorga- ra m i sprzyja schorzeniom w  to nie t v l t n  ł  In , DQ ,e rac jona ln ie  to co m ia -
lo tnych  d e k la rac ji w z ię liśm y się nizować jego sprzedaż energicz w yn iku  k tó rych  możemy mieć ZUS w sp ra w i*  rent, czy ople" M ,re k
la  spraw y rmasta. Pracu jem y w ^m e j zwalczać spekulację i  m nóstwo m łodych staruszków szałości Urzędników. Leka rz 1  na w lceprŹew odnieSćy m I S  
k o m ^ ja c h  i  każda ma po p ię- drobne oszustwa. o pochylonych plecach i sk rzy- społecznik, Janusz W o ło w ick i, “ k ie g o ^  Hura^ Wyborczego

Przed sklepam i obuwnuczymi w ionych kręgosłupach. U ja w n ia  przewodniczący PKPS w  S w i- PRON renrezentuiacv w ruchu 
tw o rzy ły  się „k o h y k i". Bu ty są, się to zwłaszcza podczas ba- nou jściu , chce wspólnie z PRON S e  p o k S e  uw ażT  ¡T  nie 
™ t e° CT»S!U/»a , f ° V SOni,Ch dS? mlod/ c.h !udzl na k o m is ji doprowadzić do u tw orzenia k il- ' będzie k ło p o tó w  z WyŚunię- 
wzorow . To, co o ferü je  prze- poborowej do wojska. Od b ia- ku  dom ów dziennego pobytu  ciem kandydatów  na  r a d n y c h  
¡n im i “ e nadaza za wym aga- dolenia na ten temat n ikom u dla sam otnych i schorowanych. — Tak ich  k tó rzy  zostaną za! 
m am i,-s tąd  run  na kazdorazo- jednak me w yp ros tow a ły  się Do tego celu w yko rzys tu je  się akceptpw ani i  o t r z y n ^ ą  m an-

c iu  członków, kom is ja  in te r­
w e n c ji R M  PRON liczy dzie­
sięć osób. Dlaczego? — M a n a j­
w ięce j roboty...

P a n i F e lic ja  Szaluda, renc is t­
ka, zw róc iła  się do R M  PRON, 
by spowodowała uchylenie nie­
słusznej — je j zdaniem — de­
c y z ji ZUS w  Szczecinie zaw ie­
szającej rentę. — Tak ich  i  po­
dobnych pre tensji do ZUS eme­
ry c i m ają  w ie le . Cźęsto — po­
w iedz ia ł p. M atczak — są ' to 
skarg i słuszne, a in terw encje  
PRON przynoszą skutek.

•  -  *■ ^ ^ -v *« . .« jn u io Y O k u jc  o n i  i  u u z y m a jć

Wfjśc cfo ludzi
we dostawy: A  nuż „rzucą”  te plecy, natom iast sprawnie zor- dom y wczasowe czynne 

paw* R . . k  k * • , wym arzone, ładne, modne, po- ganizowana rekreacja — posiu- ty lk o  la tem
B arbara  K w » » is * * ^ k a  szukiwane? I  ludzie sto ją przez iy  z d ro w iu . 

skarży się na opieszałość A D M , w ie le  godzin przed otw arciem  ~  
k toś  m ny uważa, że jego po- sklepu. N iek tó rzy  „u ry w a ją  się”  
came o p rzydz ia ł in te rw e n cy j- z pracy.
n y  m ieszkania jest bezdusznie — Jakie  pow oduje to s tra- 
łg «ęw azone  przez urzędn ików  ty  j  n *  jest zużytych niepo- 
W ydz ła iu  Spraw  Loka low ych... trzebnie nerwów? — zastana- 

Takich  jednostkow ych spraw  w ia się inż. L is ick i, 
są se tk i m ów i p. M atczak. Tymczaso#^ w ysta rczy ły  w y-

Badam y każdą drobiazgowo.
A le  to  wcale nie znaczy, że 
jesteśmy ty lk o  b iu rem  in te r -  w ie lkości 
w encyjnym . Is tn ie je  jednak po- obuwia, 
trzeba, by nasz ruch pomagał 
ludziom . Stąd współpraca RM 
PRON z P o lsk im  "  ' '
Pomocy Społecznej. N ie b raku­
je  nas tam, , gdzie ludzka bie­
da puka do sum ień — k o n k lu ­
du je  p. M atczak.

K azim ie rz L is ick i, in żyn ie r z
M o rsk ie j Stoczni Rem ontow ej, ___ .»Wvv.u«,t mHu liCU.
ekspert Polskiego Rejestru s ięb iorstw  handlow ych. Poskut- 
& ta tków , działacz ka to lic k i, 1—  ’ • • - -
członek Rady K ra jo w e j PRON. 
uważa, iż  zam iast narzekać na 
w ładze, trzeba podsuwać im  
¡rozwiązania konstruk tyw ne, a- 
probow ane przez społeczeństwo.
T ak ich  rozwiązań wym aga han­
del, k tó ry  został zb iu ro kra tyzo­
w any, co p rzy  trudnościach za-

teraz dat — m ówi. — Program  w y - 
. .  borczy, k tó ry  się tw orzy w

Ten V n r  t i  . . r *  spotkanie z w ładzam i Ś w inoujściu, będzie koncertem
h r ln ^ .  S? S o Ce bQdą •ni - afł ^ Ze~ m âsta . w  spraw ie handlu p rzy - pobożnych życzeń lu b  deklara- 
brarna le ka izy  specja listów  z szło w ie lu  m ieszkańców. W szy- c ji bez pokrycia . U sta lim y po 
rodzicam i dzieci u k tó rych  scy dyskutanci zgodnym chó- prostu lis tę  spraw któ re  be- 
n I S S dZ0? t  • wady ■ rem  k ry ty k o w a li, ale co d ru - dzie można szybko za ła tw ić,
i , , “ 1'  sl?; m owiedza opie- g i p roponow ał sensowne roz- czyniąc życie mieszkańców lże j- 
kunow  w  te j dziedzin ie bywa w iązania k łopo tów  organ izacy j- szym. Najważniejsze — doda- 

o „ „  , . “ T«* >, zaopatrzeniowych. je aby w yborcy zna li m o-
w ieszk i w  każdym “ ''"sk lea ie  *żvKw h S v ii> d * T . kIlodz le '  N le b rak  skarg na ku ra c jo -  żliwości w ładz, adm in is trac ji, każdym  sklepie zy w łączyła się do budowy w  szy w  św inou jsk im  uzdrow isku swoje własne 
obuwm czym  fo r m u ją c e  o w o jew ództw ie  50 szkól na 50-le- k tó rzy  zamiast iść na zabiegi W  S k a n ia c h  mieszkańców

K o le jk i”  usta ły  każ Mada Ludow ej, ale me za- chodzą po sklepach i w yku p u -'o rg a n izo w a n ych  przez PRON
dy w ie  na coJ może U a i r i * * * '  i i e l - h u d U ló  Sw lnouJstau. u.da W co a tra kcy jn ie jszy  tow ar. zawsze uczestniczą przedstaw i- 

\ • C0 moze. hezyc. się zbudować pięć, czy dziesięć — K u rac jusz  też człow iek i ciele władz miasta t„ j  «.;P
Podobnie rzecz się m ia ła  z placówek ośw iatowych. Uda swoją potrzebę ma -  m ów iła  p rzyzw ycza ili, że słowo repre-, , * — . « i ,  R U d id  c y i « tu w c u  osw iatowycn. uaa swoja ootrzebe m a  __

kasam! w  sklepach samoobsłu- się natom iast z pewnością p rzy - na ty m ^ p o tk a n iu  jedna Nie braku- aowwch. c z v n n v r h  w  ii- iiin *  c o .  < inioć7uA . ___ J.c?nagowych czynnych w  wo lne so- spieszyć budow ę' iuż żapiano. 
<X)ty. K toś bez wyobraźni u ru - wzanej na najbliższe la ta szkoły,

--------- -----------— jw . . , .  p ie - zentanta urzędu m iejskiego czy
lęgnia rek w  uzdrow isku — d la - rady narodowej musi m ieć po- 

ma n ie  kupić? Za dpw o- k ryc ie , coś znaczyć. N ie macham ia ł tv lk o  nn ipdnni kasi« V  “ ajonzsze lata szkoły, czego ma n ie  kupić? Za dpw o- k ryc ie , coś znaczyć. N ie ma 
i pow staw ały Pk o le ik i” 3 — ,™n’rw ra m ."y Przedzema w  h»1* darni osobistym i lę dz iem y sprze m iejsca na m yś li n ie uczesane
gantv W *-starezvloJ zwrócenie d u ż T d la ^ *  b?dowy. t0 bai'dz0 daw a li m a jtk i i  pastę do zę- i  dowolność. Ludzie w yko rzy - 
uw agi W m o w S w o m  mzed noty J  mającego k io -  bńw? Bezsens. Proponuję, żeby stają skrzętn ie każdą deklara-
siębtorstw  h a n d lo u w T  P o ik m ' y r  d u , J u , ‘  W f  k f lach; »i-Sanizować kiermasze w  zakia- cję i każde zapewnienie. Póź-

■ -wy “ * 1 oskut- — G dyb ji udało się zbudować dach pracy, ale po godzinach n ie i trzeba sie rozliczyć
kow ało, chociaż jeszcze me we szkolę w  dwa la ta  zam iast w  to m ie jscow i kup ią  -  w S m ó  le  m andatu
w s y  stliich  sklepach ale PRON planowane przez p ro je k tan tów  B u rz liw ą  dyskusję wzbudza radnego n ie o trzym aia  u nasr  Ć L k T „ r =  t ó a:

S S S 3 I S S C S K »
kap ita lnym  znaczemu spoleez- w id z ia ł basen p ływ a ck i glębo- ntowoj w  S w ta oS jlS u , ”  w i n i  s p r a w y . !^  '

‘ ____________  kości... iO centym etrów . Jak w nym  mieście ktoś z b lis k ie j ro - W ojciech JU R C Z A K

JA  W  S P R A W IE  P A L E N IA ...

28 L U T E G O  b r . uka za ł się w „ K u ­
r ie rz e ”  te k ś c ik  z a ty tu ło w a n y  „F ra ń  
cu z i dużo pa lą ”  p on iew aż: przez ca­
ły  ro k  p u ś c ili z d ym e m  83 m ilia rd y  
pa p ie ro só w , je d e n  p a lą cy  F rancuz  
W ypala ro czn ie  4 tys iące  p a p ie ro ­
sów . s ta ty s ty c z n y  G a l (co  w y n ik a  
z  p rze licze n ia ) p a li lfit>o pap ie rosów  
aa  rok ,

A  Po lacy?  Jak  p re z e n tu ją  się na 
t le  pa laczy fra n c u s k ic h ?  P o lacy 
zd e cyd o w a n ie  b iją  F rancuzów , po­
n ie w a ż : w y p a la ją  ro czn ie  ponad 90 
m ilia rd ó w  pap ie rosów , s ta ty s ty c z n y  
P o la k  p a li o k . 2700 pap ie rosów  rocz­
n ie . jeden  paląóy P o la k  w y p a la  ok 
5200 pap ie rosów  na ro k .

A  w ię c  m am y dz iedz inę , w  k tó ­
r e j  jes teśm y w  śc is łe j czo łów ce  św ia 
to w e j.  Szkoda, w ie lk a  szkoda,- że 
ja k o  społeczność (p a li n ieco portad 
2/3 panów  i n ieco  ponad 1/3 pań) 
p rz o d u je m y  w  k o n s u m p c ji tego, co 
le s t p rzyczyn ą  w ie lu  n ie u le cza ln ych

dzie  i  p rzy  ka żd e j o k a z ji.  Jakże  czę­
sto -sp o tyka m y  się z ig n o ra n c ją , 
a lbo  często złą w o lą  pa laczy! To 
fa k t, że n iepa ląca  w iększość społe­
czeństw a je s t w y ra ź n ie  d y s k ry m in o ­
wana przez palącą m n ie jszość i  n a ­
rażona na b liższe lu b  dalsze, m n ie j­
sze lu b  w iększe ’ zaburzen ia  zdFowia 

P rob lem  p a le n ia  ty to n iu  je s t tak  
w ie lk i i ta k  znaczący, ja k  je s t n ie  
d o cen iany . W ie lo k ro tn ie  ju ż  znaw ­
cy p ro b le m u  w y ra ż a li pogląd że 
n a jw ię ksze  sukcesy w  d z ie d z in ie  o-

cho rób , co n iszczy  z d ro w ie  c z ło w ie ­
ka  p racu jącego , a w ię c  w y tw a rz a ją ­
cego dochód narod ,ow y. J a k  m am y 
bu d o w a ć s ilną  P olskę, s ko ro  [K iło­
wa do ro s łych  o b y w a te li z w ła sn e j 
w o li,  ro zm yś ln ie  w y b ie ra  d rogę  po­
w o lnego  sam obó js tw a , sk raca  sw ó j 
W iek p ro d u k c y jn y ,  ska zu je  się na 
częstszą zacho row a lność, pom naża 
ko sz ty  leczen ia , o d d z ia łu je  z łym  

■ p rz y k ła d e m  na dz iec i, m łodz ież  itd .?
P a lacz raz po raz p su ją cy , zan ie ­

czyszcza jący p o w ie trz e  w  dom u. 
szkole, p rz y c h o d n i, szp ita lu , sa li tre  
n in g o w e l. b iu rze , w agon ie , k a w ia r ­
n i, w  obecności n ie m o w lą t dz iec i, 
k o b ie t c ię ża rn ych , osób c h o ry c h , n ie  
pa lą cych  n ie  ty lk o  że n ie  ma poczu­
c ia  w in v , w s ty d u , n ie ta k tu , zażeno­
w a n ia , lecz jeszcze dom aga się p ra ­
wa, ba! w ym usza je  do p a le n ia  wszę

c h re n y  z d ro w ia  — p rz y  ty m  bez l i ­
czących się ko sz tó w  — m ożna b y .u -  
zyskać, g d y b y  w y e lim in o w a ć  k o n ­
su m p c ję  ty to n iu .

P a n ie  re d a k to rz e ! Jakże słusznie 
w y k o rz y s tu je  pan ła m y  „K u r ie r a ”  
do tę p ie n ia  ty c h  zak ła d ó w  p racy, 
k tó re  zan ieczyszczają ś rodow isko . 
A  przec ież ch o d z i ta m  o zanieczysz­
czenia p o w ie trz a  a tm osfe rycznego  
c z y n n ik a m i to k s y c z n y m i w  stęże­
n ia ch  U d o w y c h .  N a to m ia s t pa lacz 
ty to # ia  w d ych a  d z ie s ią tk i i  s e tk i 
ra zy  wyższe s tężenia tru c izn , a po- 
n a d td  u d z ie la  też n ie m a ło  tego „d o ­
b ro d z ie js tw a ”  sw em u n a jb liższem u 
o to c z m iu . A  p u b lik a to ry  ja k b y  się 
czeges k rę p o w a ły  i  o d w ro tn ie  p ro ­
p o rc jo n a ln ie  do ra n g i sp raw y ud z ie ­
la ją  m ie jsca  bądź czasu p ro b le m a ty  
ce p a le n ia .

Życzę  „K u r ie r o w i”  żeby b y ł in n y , 
żeby b y ł p ie rw szą  w  Polsce gazetą, 
k tó ra  c o d z i e n n i e  p u b lik u je  in ­
fo rm a c je  w  s ta ły m  k ą c ik u , z a ty tu ­
ło w ane  na p rz y k ła d : „J a  w  sp ra w ie  
p a len ia ...”  P ro p o n u ję  zaape low ać do 
C z y te ln ik ó w  ty c h  pa lących  i  n iepa ­
lą cych . b y  z e ch c ie li się w y p o w ie ­
dzieć na łam ach „ K u r ie r a ”  w  sp ra ­
w ach pa len ia , za p y ta ć  w p r o s t  peda­
gogów  i w ych o w a w có w  — dlaczego 
palą i  d laczego palą w obecności 
dz iec i i m łodz ieży?  L e k a rz y  i  p ie - 
lę gn iaV k i — d laczego palą i  d lacze­
go palą p rzy  ch o rych?  R odziców  — 
dlaczego palą w  m ieszkan iach , szcze 
g o ln ie  w  obecności n ie m o w lą t, dzie 
ci ) ch o ry c h  w sp ó łd o m o w n ikó w ?  K o 
b ie ty  c ię ż a rn e j( !)  — d laczego palą i  
z a tru w a ją  w łasne po tom stw o?

P ro p o n u ję  za łożyć  gaze tow y k lu b  
b y ły c h  pa laczy ( „M ą d ry  P o lak przed 
szkodą” ), p u b lik o w a ć  persona lia  i 
zaw ód ty c h , k tó rz y  ro zs ta li się z na 
lo g ie m  p rz y n a jm n ie j pd pó ł roku , 
d ru k o w a ć  ich  c iekaw sze w y p o w ie ­
d z i i  m o ty w y  d e c y z ji, o d d z ia ływ a ć  
na p sych ikę  na ło g o w ych  palaczy i  
u ła tw ia ć  im  ro zs tan ie  się z na łog iem . 
N ie c li w śród  społeczeństw a u trw a la  
się oo m ia  że n ie p a lą cy  m a ją  p raw o  
do odd ych a n ia  czys tym  /pow ie trzem , 
ze poza pa laczam i ży ją  też na św ie  
c ie  osoby n iepa lące .

B y ły  palacz — Jan R usin  — 
le k a rz  m e d y c y n y  Szczecin

d l a  k o g o  p r o j e k t o w a n e ?

P IS Z E  do was je d n a  z w ie lu  roz­
g o ryczo n ych  m a te k  m a ły c h  d z ie c i w  
s p ra w ie  z ja z d ó w 'd la  w ó zkó w  w yd z ie  
io n y c h  w  p o d z ie m n ym  p rz e jś c iu . Te 
tra g e d ie , ja k ie  p rzechodzą k o b ie ty  
w c iąga jące  do g ó ry  i  schodzące na 
d o ł z w ó zka m i, a p rzy  ty ra  z za ku ­
pam i, są tru d n e  do op isan ia . 5 m ar 
ca b r. po d o k o n a n iu  ta k ie j czynno ­
ści p o ro n iła m , to  ju ż  m ó w i sam o za 
siebie. Czy osobie, k tó ra  to  p ro je ­
k to w a ła  c h o d z iło  o zn ies ien ie  p rzy ­
ro s tu  dem ogra ficznego? A le  czy na 
pew no  c h o d z iło  o to? K ażda m a tka  
z k tó rą  ro zm a w ia m  na te n  te m a t 
(bez w y ją tk u )  ba rdzo  n ie p o ch le b n ie  
w y ra ża  się o osobie, k tó ra  za p ro je ­
k to w a ła  te  schody . N ie  znam  się na 
tym , n ie  w iem . czy  są szanse na * 
n a p ra w ę  tego . b łę d u  je ś li is tn ie ją , 
to  ba rdzo  proszę, z a jm ijc ie  się ta 
spraw ą.

(N a zw isko  i  adres znane re d a k c ji)

JESZC ZE O Ł A Ź N I

IN F O R M U JĘ , że m am  w ie lk i żal 
do d y re k c j i  W P E U K  w  Szczecinie, 
iż dopuśc iła  do ro z b ió rk i s ta re j ła ź ­
n i p rz y  p i.  O rła  B ia łego . P ragnę  za­
razem  zapytać, k to  w y ty p o w a ł w  do 
b ry m  s ta n ie  o b ie k t do ro z b ió rk i,  
zam iast dokonać re m o n tu  ta k  prze­
cież po trzebnego  naszem u m ia s tu  ba 
senu i  ła źn i?  D o b ry  b u d y n e k  za­
m ie n ia  się w ru m o w is k o .

Ja k  w y n ik a  z op isów  w  gazecie z 
dn . 17, 18, 19 lu te g o  b r., k o n s tru k ­
c ja  tego  dużego basenu, je g o  śc iany  
m a ją  1,5 m e tra  g ru b o śc i i  są ta k  
m ocno pow iązane, iż 'r ę c z n ie  tego 
n ie  da się ro zk ru szyć , gdy uzasad­
n iano  kon ieczność  ro z b ió rk i w szyst­
k iego , m ó w io n o , że m u ry  le d w ie  
się trz y m a ją  (...).

W ie lu  m ieszkańców  Ś ródm ieśc ia  
ży ją c y c h  w  s ta ry m  b u d o w n ic tw ie  
bez łaz ienek , zosta ło  p o zbaw ionych  
m o ż liw o śc i k o rz y s ta n ia  z ła ź n i m ie j­
s k ie j.  P ozosta ły  nam  p la s tik o w e  m i­
sk i. A p rzecież o f re k w e n c ji k o rz y ­
s ta ją c y c h  z o b ie k tu  p rzy  p i. O rła  
B ia łego  , św ia d c z y ły  s to jące  tam  ko ­
le jk i .  Poza ty m  w ie lk ą  radośc ią  d la  
dz iec i i  m ło d z ie ży  b y ły  d w a  is tn ie ­
jące ta m  baseny do p ły w a n ia  M a jąc 
to  na uw adze, proszę w ładze m iasta  
w  im ie n iu  ty c h  w szys tk ich , k tó rz y  
c licą  się w yką p a ć , a b y  bezzw łocz­
n ie  w y b u d o w a n o  now ą łaźn ię .

(N a zw isko  i  adres znane re d a k c ji)

bezp ieczeństw u. N a d m ie n ia m  jeszcze, 
żę ba rd zo  dużo k ie ro w c ó w  i  m o to r­
n iczych , to  lu d z ie  bardzo  u p rz e jm i, 
c ze ka ją cy  na in w a lid ę , k tó r y  docho 
d z i do p o jazdu .

G. P. Szczecin 
(adres znany  re d a k c ji)

K Ł O P O T L IW E  
Z A G R A N IC Z N E  A P A R A T Y

M A M  dw a pow ażne p ro b le m y . Po­
s iadam  ra d io o d b io rn ik  „U n d in e  I I ”  
m a rk i N R D , w  k tó ry m  zepsuła się 
lam pa  E A B C  80 i  k o n ia  z rzędem  
tem u. k to  w  naszym  m ieśc ie  dosta ­
n ie  ta ką  lam pę . O bszedłem  w szyst­
k ie  sk le p y  pańs tw ow e  i  p ry w a tn e  i  
wszędzie s łysza łem  — „n ie  m a” .

A p a ra ty  te j m a rk i p ro d u ko w a n e  
b y ły  w  N R D  o k . 10 ła t  tem u , s w ó j 
k u p iłe m  w  Szczecin ie  i  w yg ląda  
w c iąż  ja k  n o w y . Lam pa ma p raw o  
zepsuć się po ty lu  la ta c h  u ż y tk o w a ­
n ia , a le  czy to  znaczy, że m am  przez 
jedną część pozbyć się ca łego o d b io r 
n ika ?

M am  ró w n ie ż  te le w iz o r p ro d u k c ji 
N R D  „S ta d io n  4 " w  n im  także  „ w y ­
s ia d ła ”  część r— p rz e łą c z n ik  ka n a ­
łó w . A p a ra t odda łem  do n a p ra w y  
podczas M u n d ia lu  w  H iszp a n ii. Do 
d z is ia j s to i „ w  - n a p ra w ie ”  K in e ­
skop  ma n ow y, m ó g łb y  m i s łużyć  
jeszcze przez ja k iś  czas i  n ie  w iem .

U W A G I IN W A L ID Y

W JE D N Y M  7, n u m e ró w  gazety 
ukaza ła  się n o ta tk a  na te m a t k ie ­
ro w c ó w  oraz  m o to rn ic z y c h  W P K M  
n a rz e k a ją c y c h  m . in . na to , że in ­
w a lid z i n ie  w chodzą p rz e d n im i 
d rz w ia m i do po ja zd ó w . Jest to  d la  
osób po ru sza ją cych  s ię  o  ku la c h  bar 
dzo tru d n e , pon ie w a ż w  „B e r lie ta c h ”  
często p rze d n ie  d rz w i są b lo ko w a n e  
przez d rą że k , p o dobn ie  je ś t w  „ Ik a -  
ru sa ch ” . Często jes teśm y zm uszan i 
wsiacteć ty ln y m i d rz w ia m i, bo kie-

W  n ie k tó ry c h  m ia s ta ch  p rz y  
d rz w ia c h  w e jś c io w y c h  je s t oznako ­
w ane i le  w ó z k ó w  z d z ie ćm i m oże 
s ię  zm ieśc ić  w  d a n y m  autobus ie , u 
nas zdarza  się często, że osoby z 
w ó zka m i z a b lo k u ją  w szys tk ie  p rz e j­
ścia. a k ie ro w c y  czy m o to rn ic z y  n ie  
re a g u ją  na to , choc iaż  zagraża to

N ie ro zu m ie m , po co są te w szys t­
k ie  p u n k ty  us ługow e  m agazyny , ca 
łe sztaby z d y re k to ra m i na czele. 
M n ie  d z is ia j po p ros tu  n ie  stać na 
ku p n o  n o w ych  lu ksu so w ych  to w a ­
ró w . G d y b y m  m ia ł adres p ro d u ce n ­
ta  ty c h  a p a ra tó w  w NRD. n ap isa ł­
b ym , że ty le  la t  s łu ż y ły  m i i  b y ­
łe m  za d ow o lony , szanująca się f i r ­
ma na pew no d o s ta rczy ła b y  m i do­
b re  części, ta k  je s t na c a łym  św ię­
cie...

(N a zw isko  i  adres znane re ­
d a k c ji)

PR ZED  SEZO N EM

W Z W IĄ Z K U  ze zb liż a ją c y m  s!ę 
sezonem  le tn im  m a m  nas tępu jące  
p y ta n ia : ,

1. Podobno w  S zczecin ie  is tn ie je  
T E A T R  (w ie lk ie  s łow o) L E T N I.

2. P odobno w  W IE L K IM  Szczeci­
n ie  is tn ie ją  o rk ie s try :  L u d ow ego  
W o jska  P o lsk iego , s toczn i, sz k o ły  
m o rs k ie j,  s tra ż y  o g n io w e j 1 p ra w ­
dopodobn ie  jeszcze in n e . Je ś li od ­
po w ie d ź  na p u n k ty  1 i  2 b rz m ią  
T A K , to  proszę m i w y ja ś n ić , d la ­
czego u  c ię żk ie g o  d ia b ła  n ik t  n ie  u - 
rządza  w  w o ln e  so b o ty  ł  n ie m n ie j 
w o ln e  n ie d z ie le  K O N C E R TÓ W  pa r­
k o w y c h . Je ś li n ie  w iedzą  Jak to  się 
ro b i,  n ie ch  og ląda ją , te le w iz je  D D R .

Z y g m u n t N o w ic k i 
Szczecin , wl. T re n to w s k ie g o  16
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ze świata muzyki niepoważnej. Stały felieton, konkursy, quizy, fotogramy... Dla 
Ciebie, dla Niego, dla Was!

Spora porcja na talerzu
Z PO LSK Ą fonogra fią  dzie­

ją  się rzeczy dziwne. W 
najlepszych dla wszyst­

k ich  la tach siedem dziesiątych 
a k u ra t f irm y  p ły tow e n ie 
chcia ły, czy też nie p o tra fiły  
rozkręcić doskonałego interesu, 
ja k im  jest sprzedaż czarnych 
krążków . W ydawano niew iele, 
w m ałych nakładach i z bardzo 
dużym  opóźnieniem. Obecnie 
zaś, gdy cała gospodarka prze­
żywa określone trudności, w ła ­
śnie fonogra fia  pracuje tak 
ja k b y  k ryzysu  n igdy nie było.

Co praw da nie wszystkie ape 
ty ty  m elom anów są zaspokaja­
ne, a to dlatego, że baza tech­
niczna fon o g ra fii wcale się nie 
zm ieniła. P ły t jest jednak 
znacznie w ięcej, w  sprzedaży

ukazu ją się w zasadzie now o­
ści. Pew ien m ój znarjomy, k tó ­
ry  ko lekc jon u je  — ja k  to  się 
niegdyś m ów iło  — polską m u­
zykę m łodzieżowy, pow iada iż 
w ciągu całe j m in io n e j dziesię­
c io la tk i nie k u p ił ty lu  p ły t  co 
obecnie.

Jak to się dzieje? „W ifo n ”  i 
„Tonpress”  znalazły sposób na

Z mojego patefonu

Klaus Mitffoch 
w Szczecinie

W S Z C Z E C IN IE  na e s tradz ie  k i ­
na „P ro m ie ń ”  w y s tą p ił zespół roc - 
kc>wy „K la u s  M it f fo c h ”  z W ro c ła ­
w ia . znany z k i lk u  p rz e b o jó w , m. 
in . O gn iow e  s trze lb y . Ś m ie le j. Je ­
zu ja k  się cieszę.

W spo rządzone j przez ZP R  n o t­
ce re k la m o w e j czy ta m y :

„Z e s p ó ł g ra  a u te n tyczn e g o  no - 
w ą fa lo w e g o  ro c k a  O ry g in a ln e g o  w  
w a rs tw ie  b rz m ie n io w e j in t r y g u ją ­
cego sw ym  k lim a te m  in te le k tu a ln e  
go, a le  sięga jącego zarazem  do 
ro c k  and  fo l io w y c h  k o rz e n i.. .” .

Jeś li b rz y d o ta  i  nuda za m ie rzo ­
na to  a t r y b u ty  „n o w e j f a l i ”  — 
zgoda- je s t to  ro ck  n o w o fa lo w y , 
a le  in t r y g u ją c y  sw ym  k lim a te m  
n ie m a l w y łą c z n ie  — sam ych  w y k o ­
n a w ców . O in te le k tu a ln e j ..g łę b i”  
te j m o n o to n n e j s ieczk i d ź w ię k ó w  
g ita r  i  p o h u k iw a n ia  św iadczą  n a j­
le p ie j te k s ty , n p . „Ś m ie le j”  p rz y ­
p o m in a ją ce  p o e m a ty  d ada is tyczne  
R o cka n d ro llo w e  k o rz e n ie  d a je  pe r- 
k u lis ta  w a r t  lepsze j k o m p a n ii.

O  tym , ja k  lansow ana przez róż 
n ych  m a n ip u la to ró w  ro z ry w k i m i­
to lo g ia  rocka  t łu m i w łasne o d czu ­
c ia . zn ie ksz ta łca  s łuch  m łodego  
a u d y to r iu m  m oże św ia d czyć  podsłu 
chana ro z m ó w k a :

— W iesz m ożna przysnąć...
— T o  za a m b itn a  m u zyka  na tę 

salę...
N IM  pos łucha łem  te j a m b itn e j 

m u z y k i, ch c ia łe m  zapy tać  m ło ­
d y c h  w ro c ła w ia n , d laczego w łaśn ie  
„K la u s  M it f fo c h ” . a n ie  np „J o h n  
D u d a ”  czy  „ E r ik a  M e in h o ff” ? J u ­
zem n ie  c ie k a w . R ozum iem  — bez 
sens m us i b y ć  z u p e łn y

T a k  to  z o b a czy liś fn y  w Szczeci­
n ie  n a jle p szy  spośród 650 zespołów  
uczes tn iczących  w  u b ie g ło ro czn ym  

’ T u rn ie ju  M ło d ych  T a le n tó w . J u ry  
m ia ło  gus t... n ie b a n a ln y

(ła w )

Łimahl — solo
WSZYSTKO wskazuje na to, że 

Łimahl eks-wokalista KajaGooGoo 
właściwie wybrał decydując się 
na solową karierę Zdobył kilka 
nagród w międzynarodowych ple­
biscytach, o jego utwory dobrze 
się sprzedają np „Only For Lo- 
ve" Łimahl przygotowuje swój 
samodzielny longplay w Tonstu­
dio pod Londynem. Ptyta ta uka­
że się w sprzedaży na rynkach 
zachodnich w kwietniu.

do docelowego nakładu 360 ty ­
sięcy egzemplarzy.

W arto  wiedzieć, że ja k  do 
te j pory abso lutny rekord  (czy 
do pobicia?) należy do p ły ty  
d ługogra jącej „Mazowsze śpie­
wa ko lędy”  — praw ie  800 tys. 
egzemplarzy. Na liście dobrze 
sprzedających się p ły t znalazły 
się ostatn io: LP „Supernova” 
zespołu Exodus (476 tys. egz.) 
i  „Jestem panem św ia ta ”  g ru ­
py Bank (496 tys. egz.).

Oczywiście — do ideału je ­
szcze daleko, ale jest naprawdę 
lep ie j niż by ło  Na jważniejsze, 
że m elom ani m ają co położyć 
na talerze swych gram ofonów 
i że tow ar jest świeży.

M E LO M A N  .1

produkcy jne  k łopo ty tłocząc 
swoje longplaye w w y tw ó rn i 
radzieckie j f irm y  „M e lod ia ” . Po 
drug ie  — państw ową fonogra­
f ię  w sparły  f irm y  po lon ijne  i 
p ryw atne.

W rezultacie „Tonpress”  w  u- 
b iegłym  roku w yda ł ponad 
m ilio n  dużych p ły t  oraz trzy  
m ilio n y  s in g li i czwórek. Best­
sellerem  te j f irm y  b y ł Lp  
„U n u ”  zespołu Perfect w nakła 
dzie 225 tys. egz. P ły ta  d ługo­
gra jąca „L a d y  Pank”  osiągnęła 
nakład 210 tys. egz.

P rodukcja  „W ifo n u ” także 
oscylu je w  granicach m iliona 
p ły t  d ługogra jących, p rzy czym 
nakłady poszczególnych ty tu ­
łó w  są jednak niższe. „D obry  
in teres”  A ndrze ja  Rosiewicza 
m ia ł w ub. roku 117 tys. egz.. 
„K ró lo w ie  życia”  Kom bi — 105 
tysięcy.

P raw dz iw ym  rekordzistą jest 
f irm a  „P o lto n ” , k tó ra  systema­
tycznie w yda je  LP  „Now e sy­
tuac je ”  R epub lik i zbliża jąc się

Break dance 
-  nowy taniec
SEN S A C JĄ  począ tku  ro k u  84 jest 

f i lm  m uzyczn y  ..B reak Danee”  
k tó re g o  p re m ie ra  m ia ła  o s ta tn io  
m ie jsce  na Z achodzie  F ilm  uzys­
k a ł uznan ie  sze rok ie j pub licznośc i 
d z ię k i d y n a m ic z n e j m uzyce, e fe k ­
to w n e j c h o re o g ra fii,  p e r fe k c ji ta ń ­
ca w y k o n a w c ó w  oraz lic z n y m  ga ­
gom . Ze śc ieżk i d ź w ię k o w e j tego 
f i lm u  pochodzi ju ż  k i lk a  p rzebo ­
jó w  nag ra n ych  prze? znane zespo­
ły  Rock S teady C re w  Baobab 
G ra n d m a s te r F la *b . Im a g in a tio n  
Shannon O  pow odzen iu  noczynań 
tan ce rzy  m. In .: R o b e rty  S tevens. 
M a ry  S trange. P a t r ic i i  P e llę g rb io . 
L u c ia n o  M e la n d r i. s ta n o w i fa k t .  
że p ow sta je  w ic ie  fa n k lu b ó w  n o ­
wego. a k ro b a tyczn e g o  tańca  „b re a k  
dance”  (ła m a n ie c ), w  ra m a ch  Ich 
d z ia łań  b re a k e rz y  p row adzą  k u rsy  
DOkazy w  d ysko te ka ch . C iekaw e 
ozy ten  e fe k to w n y  ta n iec , w y m a ­
g a ją cy  d o b re j k o n d y c ji,  w y g im n a  
s tyko w a n ia . w y o b ra ź n i, p o ja w i sie 
na nasarycb sa lach tanecznych

W D N IA C H  2—5 k w ie t­
nia w  sali k in a  „P rom ień ”  
w  Szczecinie występować  
będzie popu la rny  zespół w  
s ty lu  coun try  „G ang M a r­
cela” . Koncerty o godz. 18 
i  20. B ile ty  w  kasie kina. 
in fo rm ac ja  tel. 436-39 lub  
370-35.

N ie z w y k ła  wyspa

W. CROFTS

— Pan Pierce W hym per, prawda?  — u pe w n ił się inspek­
tor. — Nazywam  się French i w stąpiłem  do pana. w  pew­
ne j d robne j sprawie, w k tó re j potrzebuję pańskie j pomocy.

W hym per zam ruczał coś uprzejmego.
— Muszę panu w yjaśn ić  w  najściś le jszej ta jem n icy  — 

ciągnął da le j French, spoglądając na młodzieńca — że je ­
stem inspektorem  w ydzia łu  śledczego Nowego Scotland  
Yardu i w łaśnie w  zw iązku z pewnym  dochodzeniem pro ­
wadzonym  przeze mnie potrzebna m i jest pańska pomoc.

M ówiąc to przyglądał się młodemu cz łow iekow i bez spe­
cja lnego celu, raczej z przyzwyczajenia zawodowego. Zdu­
m iało go i zaciekaw iło  pojaw ia jące się w oczach W hym pera  
zaniepokojenie, potem  niem al strach; równocześnie zb lad ł 
i n iespokojn ie k rę c ił się na krześle French zdecydował od 
razu, że m usi rozmowę uw ażn ie j przeprowadzić niż zam ie­
rza ł

— Sorawdzalem  książki w  agencji Cooka przy Regent 
Street. K ró tko  m ówiąc , po dokonanym  u n ich  w łam aniu  
odnaleziono część skradzionych pieniędzy. Pańskie nazw i­
sko fig u ru je  wśród tych, k tó rzy  w  tym  okresie przepro­
wadzali z tym  b iurem  jak ieś transakcje, staram się więc 
dojść, czy może pan lu b  przypadkiem  ktoś in n y  nie ucze­
stn iczy ł w  przekazyw aniu skradzionych pieniędzy.

Nie ulegało w ą tp liw ości, że na tw a rzy  W hym pera od- 
m alow ała się wyraźna ulga. N ic nie odpowiedzia ł, pok iw a ł 
ty lk o  w yczekująco głową.

— Wszystko, czego chcę się dowiedzieć, sprowadza się do 
jednego pytan ia  — in spek to r m ó w ił tonem p rzy jac ie lsk im  
i  obo jętnym , ale obserw ował wyraźn ie  swego rozmówcę. — 
Skąd m ia ł pan banknot dw udziesto funtow y, k tó rym  zapła­
c ił pan podróż do Annecy?

W hym per drgną ł, a ob jaw y  zmieszania znów p o ja w iły  
się i  to  o w ie le  w yraźn ie j.

— Skąd go m iałem ?  — zaczął się jąkać, co, ja k  French 
zauważył, od razu było potw ierdzeniem  jego na chyb ił 
t r a f i ł  rzuconego domysłu. — D opraw dy nie po tra fię  pow ie­
dzieć. M ia łem  go od dosyć dawna. Prawdopodobnie o trzy ­
m ałem  go w  m oich poborach.

---------------------- 61 ----------------------
— O trzym u je  pan pobory gotówką? — glos Frencha był 

poważny.
— No różnie, może zresztą p rzys ła ł m i ten banknot o j­

ciec, od którego dostaję pewną sumę co miesiąc. — M ło ­
dzieniec nerw ow o k rę c ił się na krześle  i  w yka zyw a ł wszel­
k ie  oznaki zakłopotania. Inspekto r, k tó ry  w idz ia ł ju t  w ie ­
lu  zeznających, pow iedział sobie w  duchu: Ten chłopak  
kłam ie.

N ie posądzał tego zupełnie zwycza jn ie wyglądającego  
młodego człow ieka o ja k ik o lw ie k  udzia ł w  zbrodni w  ko­
t lin ie  S ta w e l, ale m ożliwe, że coś o te j spraw ie wie.

— Radzę się panu dobrze zastanowić, panie W hym per. 
Może pan sobie nie zdaje sprawy, ja k  ważne jest to py­
tanie. W ręczył pan w b iurze Cooka banknot dw udziesto­
fu n to w y  skradziony. Wcale nie tw ierdzę, że pan go uk rad ł, 
ani nie robię panu zarzutu z powodu puszczania go w  
obieg. A le  m usi m i pan powiedzieć, skąd go pan m iał. 
Nie może pan oczekiwać, bym  uw ie rzy ł, że o czymś tak im  
pan nie pamięta.. Banknoty dw udziesto funtow e w id u je  się 
raczej rzadko

K u  w ie lk iem u  zdziw ien iu  inspektora m łody człow iek zno­
w u ja k b y  odetchnął z ulgą.

— Ale  to w łaśnie muszę panu powiedzieć — ozna jm ił,
nie patrząc jednak inspektorow i w  oczy, tak że ten znowu  
zdał sobie sprawę, że to kłam stwo. — M ia łem  ten banknot 
ju ż  od daw na i  dop raw dy nie pam iętam , w  ja k i sposób 
wszedłem w  jego posiadanie. /

— Panie W hym per, z całą życzliwością radzę panu za­
stanowić się nad tym . Nie chcę panu grozić, ale może się 
to okazać ogrom nie d la  pana nieprzyjem ne, je ś li będzie 
się pan da le j up ie ra ł p rzy tym  tw ie rdzen iu . Naprawdę cho­
dzi mi o pańskie dobro.

Inspektor m ó w ił życzliw ie  i  m łodzieniec przyrzek ł, że po­
stara się sobie przypom nieć W ydaw ało się ja k b y  po c h w ili 
w ie lk iego niebezpieczeństwa czul się teraz spokojny. A le  
jeże li m yśla ł, że pozbędzie się już swego gościa, to grubo  
się pom ylił.

(edn)
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Ostatnie przygotowania
W  O KR Ę G O W YM  Zw iązku  P i łk i Nożnej odbyło się spotka­

n ie  działaczy p iłk a rs k ic h  i p rzedstaw ic ie li M K S  Pogoń, na k tó ­
ry m  om ówiono a k tu a ln y  stan przygotowań do m iędzypaństwo­
wego meczu o lim p ijs k ich  reprezentac ji Po lsk i i  NRD. k tó ry  
odbędzie s ię -4  kw ie tn ia  o godz. 16 na stadionie przy u l. T w a r­
dowskiego.. O rganizacja tych  zaw odów wym agała i  wym aga 
nada] rozw iązania i  szczegółowego dopracow yw ania licznych 
prob lem ów .
N A  trybunach  stadionu Po- P O ZA  T Y M  — i to  rzecz 

goni zasiądzie 4 k w ie tn ia  m n ie j najważn ie jsza — _ w szystkim  
w ięce j 30 tysięćfy w idzów . Gros nam  pow inno zależeć na stwo- 
z n ich  stanow ić będą m ieszkań- rżeniu p raw dziw ie  sportowej, 
cy naszego m iasta i w o jew ódz- k u ltu ra ln e j atm osfery, k tó ra  w 
tw a. N ie liczna natom iast będzie przyszłości s tanow iłaby nasz 
grupa k ib icó w  z innych  reg io - a tu t w  zabiegach o inne cieka- 
nów  k ra ju . Nadto ponad 2 ty -  we im prezy. (jg)
siące sym patyków  fu tb o lu  p rzy -
jedzie do nas spec ja lnym i po­
ciągam i z L ipska, Rostocku i 
B e rlina . Mecz obsługiwać bę- 
dzie b lisko  90 dz ienn ika rzy p ra ­
sy, rad ia  i  te le w iz ji z obu k ra ­
jó w . Spodziewany jest także 
przy jazd  przedstaw ic ie li k ie ro ­
w n ic tw  sportu  polskiego 
enerdowskiego, a także grupy 
gnanych trenerów  z . A n ton im  
P iechn iczk iem  na czele.

J A K  nas p o in fo rm o w a ł „S p o r ts -  
T o u r is t”  (m ieśc i się w  „o k rą g la ­
k u ”  p rz y  a l. N ie p o d le g ło śc i) w s k u ­
te k  tego , że n ie k tó re  z a k ła d y  p ra ­
c y  z ło ż y ły  p o d w ó jn e  zam ów ien ia  
na  b ile ty  — w  tym że  b iu rz e  tu r y ­
s ty c z n y m  i  P ogon i, n ie  zg łasza jąc 
* ię  do tychczas  po ic h  o d b ió r  w  
„S p o r ts -T o u r iś c ie ” , d y sp o n u je  
jeszcze n ie w ie lk ą  lic zb ą  b ile tó w  
w stę p u , k tó re  m ogą n a b y ć  ta kże  
««oby in d y w id u a ln e . P ozosta łe  b i­
le ty  z o s ta ły  ju ż  rozp ro w a d zo n e . N ie 
będą za tem  — co z ro z u m ia łe  — 
czynne  p rze d  m eczem  k a s y  s ta ­
d io n u  P ogon i.

O szczegółach zw ią za n ych  z o r ­
g a n iza c ją  m eczu p o in fo rm u je m y  na 
k ró tk o  p rzed  je g o  te rm in e m . Dziś 
n a to m ia s t s y g n a liz u je m y  je d y n ie  
k i lk a  sp raw .

J u ż  te ra z  w a r to  w ie d z ie ć  o ty m  
że w  o k o lic a c h  s ta d io n u , k tó re g o  
b ra m y  o tw a r te  zostaną o godz. 13 
z a m k n ię ty  zostan ie  ru c h  k o ło w y . W 
godz. 13—16 na  u l.  M ic k ie w ic z a , na 
p rz y s ta n k a c h  na M oście A ka d e m ic - 
tw a rd y c h  p o je m n ik a c h , osoby bę­
dą z a trz y m y w a ły  się tra m w a je . 
O b o w ią zu je  bezw zg lę d n y  zakaz 
w n o sze n ia  na  s ta d io n  ja k ic h k o lw ie k  
n a p o jó w  w  b u te lk a c h  czy in n y c h  
tw a rd y c h  p o je m n ik a c h , o osobv hę 
dąee w  s ta n ie  w s k a z u ją c y m  na spo­
życ ie  a lk o h o lu  w  ogóle n ie  zo­
s taną  w puszczone na o b ie k t .  Spo­
soby w noszen ia  w ó d k i w  in n y c h  
n iż  b u te lk i p o je m n ik a c h  — stoso- 
W ane przez n ie k tó ry c h  p s e u d o k ib i- 
có w  — sa dobrze  znane orgam iza. 
to ro m , to te ż  na  n ie w ie le  zda się 
ic h  sto&owaie.

Remis ,, młcdzieżćwki“
R E M IS E M  0:0 za ko ń czy ło  się to ­

w a rz y s k ie  sp o tka n ie  p iłk a rs k ic h  
i  e p re z e n ta d i (do  la t  21) P o lsk i i 
R u m u n ii,  k tó re  rozegrane zostało 
w c z o ra j w  G orzow ie .

B y ło  to  siódm e sp o tka n ie  re p re ­
z e n ta c ji m ło d z ie żo w ych  P o ls k i i 
R u m u n ii.  D o tychczas d w a  ra zy  re ­
m is o w a liś m y  -0:0 i  c z te ro k ro tn ie  
p rz e g ry w a liś m y . R ó w n ie ż  i  ty m  
razem  p ie rw szy  w a żn y  sp ra w d z i 
dLa tw o rzącego  się p o lsk ie g o  zespo­
łu  n ie  w y p a d ł z b y t po m yś ln ie  
choc iaż n ie  b ra k o w a ło  o k a z j i  do 
s trz e le n ia  z w y c ię s k ie j b ra m k i.

Na arenach XX RTN-u

Puciiar dli piłkarzy M oali
A R K O N IA ; Bzdręga — N ie tu b y ć , 

W a w rz y n ia k , O para  (od 63 m in .
M a tuszew sk i), Z ie liń s k i,  F L re k ,  Sa­
w iń s k i, M ich '- i uszko P rrk o p n w ic z  
(od 80 m in . M u ra w s k i) , G rz y b o w ­
s k i (od 88 m in . H o łow czak).

Z O O T E C H N IK : K u lik o w s k i —
S ipko , C zuclow ski, A n d rz e jc z a k  
B ry ls k i,  D o la to w s k i, Er lic h . M  ciąg. 
O le jn ik  (od 60 m in . R oszek), K u b i-  
k o w s k i (od 70 m in . M aciąga). Soja.

S ę d z io w a li: S. N oga isk i ia.ko g łó w  
n y  o raz  J. Z a jk o w s k i i  Z . M aśn ik

Siatkówka 
i strzelectwa

3—K W IE T N IA  o  godz. 16 odbędzie  
się. w  gm achu  p rz y  u l.  T k a c k ie j 
55, p a k . 10. sp o tka n ie  p rze d s ta w i­
ciela d ru ż y n  s ia tk a re k  i  s ia tk a rz y , 
zg łoszonych  do  ro z g ry w e k  X X  Re­
k re a c y jn e g o  T u rn ie ju  N a jle p szych  
w  te j d y s c y p lin ie  sp o rtu . Z a k ła d y  
p ra cy , k tó re  do te j p o ry  n ie  po­
tw ie rd z i ły  swego u d z ia łu  w  im p re ­
zie m ogą to  u cz y n ić  w  Z W  T K K F  
(u l.  T k a c k a  55 p a k . 5(2) lu b  bez­
pośre d n io  przed  w s p o m n ia n ym  
s p o tka n ie m , podczas k tó re g o , w  
d rodze  losow an ia , u s ta lo n y  zosta­
n ie  także  te rm in a rz  ro z g ry w e k .

Z W  T K K F  p rz y jm u je  ró w n ie ż  
zg łoszenia d o  zaw odów  s trze le ck ich  
X X  R e k re a cy jn e g o  T u rn ie ju  N a j­
lep szych . k tó re  odbędą się 8 k w ie t ­
n ia .

Puchar dla Liverpoolu
W  P O W TÓ R ZO N Y M  m eczu f in a ­

ło w y m  p u ch a ru  l ig i  a n g ie ls k ie j FC 
L iv e rp o o l p o ko n a ł w  M anchesterze 
FC  E v e rto n  1:0 (1:0).

Jerzy Zwierko kandydatem na [-ligowca

W CZO RAJ dobiegła końca X V I I  edycja zimowego tu rn ie ju  
p iłka rsk iego  o puchar naszej redakcji. Na stadionie SKS Czar­
n i przy ul. Chopina w  fin a ło w ym  po jedynku zm ie rzy ły  się 
jedenastki Zootechn ika Kołbacz i A rk o n ii I I .  Po zaciętym  i 
em ocjonującym  spotkan iu  zw yc ięży li zaw odnicy gw ard y jsk ie - 
go k lu b u  2:1 (1:0).
PIERW SZE m in u t y  m e c z u  

u p ły n ę ły  n a  w z a je m n y m  b a d a ­
n iu  s ię  r y w a l i .  W id a ć  b y ło ,  że 
o b a  z e s p o ły  c z u ją  p rz e d -  so b ą  
r e s p e k t  i  z d a ją  s o b ie  s p ra w ę  z 
r a n g i  s p o tk a n ia .  W  12 m in u c ie  
p i łk a r z e  z K o łb a c z a  p r z e p r o w a ­
d z i l i  . s k ła d n ą  a k c ję ,  a  g d y  je ­
d e n  z ic h  n a p a s tn ik ó w  z n a la z ł 
s ię  s a m  n a  s a m  z b r a m k a r z e m  
A r k o n i i  z o s ta ł s fa u lo w a n y  p rz e z  _ 
o b ro ń c ę . W s z y s tk o  d z ia ło  s ię  n a j  
p o lu  k a r n y m  i  d la te g o  s ę d z ia  | 
p o d y k t o w a ł  r z u t  k a r n y  N ie s te -  i 
t y  Z o o te c h n ik  n ie  w y k o r z y s t a ł . 
s z a n s y , g d y ż  K u l i k o w s k i  n ie  p o - i  
t r a f i ł  z m u s ić  d o  k a p i t u la c j i  
B z d rę g ę . i

CO n ie  p o w io d ło  się p iłk a rz o m  z i 
K o łbacza  uda ło  się g w a r.iz  st >:n j 
W 31 m in . b ra m k a rz  K u lik o w s k i 
p o p e łn ił b łąd  p rzepuszcza jąc p i ł­
kę  pod sobą. a n a d b ie g a ją cy  G rz y ­
b o w sk i n ie  m ia ł tru d n o ś c i z um iesz 
czen iem  je j  w  s ia tce . B ra m k a  ta 
dodała s k rz y d e ł A rk o n ii .  k tó ra  co­
raz ś m ie le j a ta k o w a ła . P o  zm ia n ie  
s tro n  g ra  n ie co  s ię  w y ró w n a ła  
a le  szybka  k o n tra  a rkończy ików  
p rzep row adzona  p ra w a  s trona  p rz y ­
n ios ła  1ej d ru g ie g o  gola. S trze lcem  
b ra m k i b y ł N ie tu b y ć . G d y  w yd a ­
w a ło  się. że je s t ju ż  „p o  m eczu” .
P iłka rze  Z o o te c h n ik a  p o s ta w ili 
w s zys tko  na jedna  k a r tę  i zaata­
k o w a li b ra m k ę  B zd rę g i. W  65 m in .
C zu d o w sk i pos ła ł p iłk ę  lobem  t 
k ie ru n k u  b ra m k i A rk o n ii  i  k u  zdzi 
w ie n iu  w s z y s tk ic h  m in ę ła  ona  goł­
k i p e r a A rk o n ii  t r a f ia ja c  do s ia t­
k i .  K o n ta k to w a  b ra m k a  ja k b y  do­
da ła  s ił p iłk a rz o m  z K o łbacza . k tó ­
rz y  a ta k o w a li z jeszcze w ie kszvm  
zac ięc iem . N a 5 m in . p rzed  k o ń ­
cem  s p o tk a n ia  s ta ło  s ię  to . co b y ło  
p rze d m io te m  d łu g ic h  d y s k u s ji pc 
m eczu. O tó ż  po  s trza le  je d n e g o  z 
za w o d n ik ó w  Z o o te ch n ika , obrońca  
A rk o n ii  d o tk n ą ł p iłk ę  rę ką . Sędzia 
S. N o g a lsk i n ie  p o tra k to w a ł tego 
la k o  zag ran ia  n iezgodnego  z p rze­
p isa m i i  n ie  p o d y k to w a ł rz u tu  k a r­
nego czego d o m a g a li się p iłk a rz e  

Ko łbacza .
PO zakończeniu meczu odby­

ła  sie uroczystość wręczania 
nagród. Puchar „K u r ie ra ”  zdo­
by ła  ju ż  po raz drug i drużyna 
A rk o n ii.  N a tom iast zdobywcy 
drugiego m iejsca o trzym a li pu ­
char u fundow any przez OZPN 
w  Szczecinie.

PO M E C Z U  P O W IE D Z IE L I:

E D W A R D  S O S N O W S K I — t re n e r  
A r k o n ii :  — M o i p iłk a rz e  chyba  z b y t  
szyb ko  u w ie rz y l i  w  sukces  t to  
m o g ło  się źle skończyć , bo w ie m  
ry w a le  g ra l i  bardzo  a m b itn ie  i  do 
końca  n ie  c z u li p rze d  n a m i re sp e k ­
tu .

K R Z Y S Z T O F  G R Z Y B O W S K I — 
k a p ita n  A rk o n ii :  Jesteśm y bardzo  
szczęś liw i, żę uda ło  nam  się w y ­
grać  i  zdobyć p u c h a r. P rzed  m e­
czem m ie liś m y  tre m ę  i  to  może  
nas tro c h ę  sp a ra liżo w a ło  w  p ie rw ­
szych m in u ta c h . A b y  zdobyć to  
t ro fe u m  w y g ra liś m y  9 tru d n y c h  
m eczów , a le  o p ła c iło  się Za ro k  
c h c ie lib y ś m y  p o w tó rz y ć  sukces i  
po raz trz e c i zdobyć p u ch a r.

Raport o stanie szczecińskiej kultury fizycznej
R O ZM O W A w  Szczecińskim  

Z w iązku  Spó łdzie ln i M ieszka­
n iow ych  na tem at sportu  i 
re k re a c ji na osiedlach m ia ła  

ukazać bezczynność działaczy 
spółdzielczych. Ż yw iłe m  bo­
w iem  przekonanie, podobnie 
ja k  w ie le  osób, że n ic  się nie 
rob i, by zagospodarować w o l­
ny czas m łodzieży i dorosłych 
w a rtośc iow ym i zajęciam i s łu ­
żącym i tężyźnie fizyczne j i  
ko n d yc ji psychicznej. P rzy ję ta  
teza zaczęła je dnak chw iać 
się, by upaść — wobec przed­
staw ionych dowodów — pod 
koniec rozm owy.

Po pierw sze — spółdzie lnie 
m ieszkaniowe nie mogą nic 
nie robić. Działa lność społecz­
no-wychowaw cza (mieści się 
tu  w łaśnie sport i  rekreacja) 
jest działalnością statutow ą, 
podobnie ja k  budowa miesz­
kań i  adm in is trow an ie  n im i.
I  za to spółdzie ln ie także są 
rozliczane.

Po drug ie  — od w ie lu  la t  
rozgryw any jes t konku rs pn. 
„S p o rt i  rekreacja  w  naszym 
osiedlu”  służący ro zw ija n iu  
działalności społeczno-wycho­
wawczej, w  k tó rym  b io rą  u - 
dz ia ł w szystkie spółdzie lnie.

N iedaw no w łaśn ie  zakończo­
no ko le jną  edycję tego kon­
kursu. W  grup ie  osiedli m a­
łych  pierw sze m iejsce zajęła 
po licka „O d ra ” , wśród osiedli 
do 10 tys. m ieszkańców n a j­
lepszy b y ł „K o le ja rz ” . N a ic ie - 
k a w ie j przebiegała ryw a liza ­
cja w  g rup ie  trzec ie j (osiedla

pow yżej 10 tys. mieszkańców7) 
— w yg ra ła  Szczecińska Spół­
dz ie ln ia  M ieszkaniowa przed 
spółdzie ln ią „D ąb” , S ta rgar­
dem i „W spólnym  Domem” .

Z A  CO p rzyznano  te  w y ró ż n ie ­
n ia?  D la  p rz y k ła d u  — s p ó łd z ie l­
n ia  „D ą b ” , k tó ra  p ro w a d z i bardzo  
o ż y w io n ą  dz ia ła lność  spo łeczno- 
-w y c h o w a w c z ą . is tn ie ją  ta m  d w ie  
d ru ż y n y  s ia tk ó w k i na d o b ry m  po ­
z io m ie , je s t  K lu b  M a ra to ń czyka , 
o rg a n iz u je  się tu rn ie je  p i łk i  noż­
n e j i  ten isa  s to łow ego, za jęc ia  
g im n a s tyczn e  d la  pań, m asowe

o g n isko  T K K F  „M o rs ”  p ro p a g u ­
ją c e  g łó w n ie  te n is  z ie m n y . W ła­
śn ie  z in ic ja ty w y  d z ia ła czy  spo­
łe czn ych  w y b u d o w a n o  k o r ty  te ­
n iso w e  na ty m  os ied lu , obecn ie  
zaś trw a  ic h  ro zb u d o w a .

W ie le  m ożna po w ie d z ie ć  o d z ia ­
ła ln o ś c i „W s p ó ln e g o  D o m u ” . N a­
u k a  p ły w a n ia , a e rob ic , sekc ja  k u ł 
tu ry s ty c z n a , te n is  s to ło w y  i  z ie m ­
n y , k o m e tk a  i  s ia tk ó w k a , p iłk a  
nożna... P rz y  o s ie d lo w ym  dom u 
k u l t u r y  d z ia ła  też s ły n n y  ośrodek 
re g e n e ra c ji ciszą.

P rz y k ła d y  m ożna m n o żyć . P ra k ­
ty c z n ie  na  te re n ie  w o je w ó d z tw a  
szczec ińsk iego  są ty lk o  d w ie  spó ł­
d z ie ln ie , w  k tó ry c h  d z ia ła ln o ść

czych, pracow nicy spółdzie ln i 
za jm ujący się ty m i spraw am i 
korzysta ją  je dyn ie  z kursów  
organizowanych przez centra­
lę. Są problem y z za trudn ie ­
niem  in s tru k to ró w , w ie le  obo­
w iązków  p rze jm u ją  na siebie 
społeczni działacze. Po trzecie 
— problem y z zakupem  n ie­
zbędnego sprzętu sportow o-re­
kreacyjnego.

Osobnym  zagadnieniem jest 
współpraca z T K K F . Układa 
się ona fa ta ln ie , o ile  można 
powiedzieć, że w  ogóle is tn ie ­
je . T K K F  s ta ł się zb iu ro k ra ­
tyzowaną in s ty tuc ją , tw ie rdzą

Wie tylko aerobic
b i¿ g i i  fe s ty n y  s p o rto w o -re k re a ­
c y jn e , w y c ie c z k i do P uszczy B u ­
k o w e j.  W p lanach je s t  p o w o ła n ie  
s e k c ji ro w e ro w e j p rz y  pom ocy  
P T T K . T o  w szystko  — s ta ra n ie m  
je d n e j t y lk o  osoby p., B o że n y  Sa- 
w a rz y ń s k ie j,  k tó re j pom aga ją  spo­
łe c z n i dz ia łacze . T a k  dużo — m i­
m o  b ra k u  bazy. „D ą b ”  na s w ych  
os ied lach  m a w y łą c z n ie  n ie w ie l­
k ie  ś w ie tlic e .

W  znaczn ie  k o rz y s tn ie js z e j sy-. 
tu a c j i  je s t  Szczecińska S p ó łd z ie l­
n ia  .M ie szka n io w a , dysp o n u ją ca  
s p o ry m  dom em  k u l tu r y  p rz y  u l.  
J o d ło w e j. T am  w ła śn ie  o d b y ły  się 
p ie rw sze  w  Szczecin ie  za jęc ia  
a e ro b ik u . P row adzone  są ró w n ie ż  
z a ję c ia  ry tm ic z n o -b a le to w e , g im na  
s tyczn e  d la  pań  i  panów , d z ia ła ­
ją  P T T K -o w s c y  „W k rz a n ie ”  o rg a ­
n iz u ją c y  lic zn e  r a jd y .  SSM zas ły ­
nę ła  ró w n ie ż  ja k o  w sp ó ło rg a n iza ­
to r  o g ó ln o p o ls k ic h  z a w o d ó w  m o­
d e li p ły w a ją c y c h .

R ó w n ie ż  „K o le ja r z ”  m a  dosko­
n a łe  zaplecze w  p os tac i dom u 
k u l t u r y  na  W zgórzu H e tm a ń s k im . 
D z ia ła  ta m , i  to  ba rd zo  dobrze ,

s p o r to w o -re k re a c y jn a  k u le je .  Z o­
s ta ły  one zobow iązane  do w y jś c ia  
z im p a su  w  c iągu  na jb liższe g o  
k w a r ta łu .

JEST zatem ca łk iem  dobrze, 
a m ogłoby być jeszcze lepiej, 
gdyby... I  w tym  m iejscu po­
w inna  się rozpocząć druga l i ­
sta, tym  razem niedostatków. 
W ym ieńm y ty lk o  te na jw aż­
niejsze. Po pierwsze — ba/ą, 
m im o is tn ie jących domów’ 
k u ltu ry  i  św ie tlic , ciągle n ie­
dostateczna. B ra ku je  przede 
w szystk im  ob iektów  typowo, 
sportowych. Dobrze, że na 
większości osiedli można ko­
rzystać z sal g im nastycznych 
pob lisk ich  szkół. Po drug ie  — 
k łopo ty kadrow e. N ie ma moż­
liw ośc i kształcenia specja li­
stów  ds. społeczno-wychowaw -

pracow nicy spółdzie ln i. Jedy­
n ie na W zgórzu H e tm ańskim  
— „M o rs ”  jes t ch lubnym  w y ­
ją tk iem . Doskonale natom iast 
w spółpracuje się z P T TK , 
k tó re  jes t w spółorganizatorem  
w ie lu  osiedlowych imprez.

I  K O L E J N A  sp raw a . J e że li je s t 
n ie ź le , na os ied lach  spo ro  się 
d z ie je , to  skąd  p rze ko n a n ie  o 
bezczynności?  A n o  z b ra k u  in fo r ­
m a c ji.  W w iększośc i p rz y p a d k ó w  
og ran icza  się ona do k ró c iu tk ie ­
go k o m u n ik a tu  w  „N o ta tn ik u  
szczec ińsk im ” . N ie  m a n a to m ia s t 
o d p o w ie d n ic h  in fo rm a c ji  na osie­
d la ch , w  poszczegó lnych  b u d y n ­
k a c h . Poza ty m  c ią g le  z b y t m a ło  
im p re z  je s t na p o w ie trz u . D z ia ­
ła ln o ść  sp o rto w o  -  re k re a c y jn a  
z a m k n ię ta  je s t w  M u ra ch  sal 
g im n a s tyczn ych  1 d o m ó w  k u l t u ­
r y .  Is tn ie je , a le  je s t n ie w id o czn a  
d la  p rze c ię tn e g o  m ieszkańca.

|  J  A CJTW-KTJ-ł-^

S Y M P A T Y C Y  s ia tkó w k i w  na 
szym mieście m ie li ostatn io 
sporo powodów do radości. N a j­
p ie rw  n iezapom nianych wrażeń 
dostarczy li im  podopieczni tre ­
nera Jerzego Sal w ina, k tó rzy  
s ta li się rew elac ją  zakończo­
nych rozgryw ek o m istrzostwo 
ekstraklasy, a ostatn io w  ślady 
swych starszych kolegów poszli 
ju n io rzy  starsi. Na odbywanych 
w  Szczecinie m istrzostwach 
Po lsk i m łodzi s ia tkarze stocz­
niowego k lu b u  zdobyli bow iem  
ty tu ł m is trzów  Po lski. N a j­
wszechstronniejszym  zaw odni­
k ie m  te j im prezy, zdaniem tre ­
nerów , b y ł rozgryw a jący S ta li, 
Jerzy Z w ie rko  (na zdjęciu).

— K ie d y  rozpoczę ła  się pańska 
p rzygoda  z s ia tkó w ka ?  — p y ta m y  
J. Z w ie rkę ?

— 7 la t  te m u  w  P o łc z y n ie -Z d ro - 
ju .  Od 1030 ro k u  tre n u ję  w  S ta li 
S toczn ia  i  w  b a rw a ch  tego k lu b u  
zd o b y łe m  ju ż  d w a  ty tu ły  m is trza  
P o ls k i o ra z  je d e n  w ic e m is trz a  k ra ­
ju .

—  I  co  d a le j?
— K ończę  ju ż  n ie d łu g o  w ie k  ju ­

n io ra  i  w  n a jb liż s z e j p rzysz łośc i 
m a rzy  m i s ię  g ra  w  I- l lg ó w e j d ru ­
ży n ie  — o c zyw iśc ie  w  S ta li. Z a n im  
n a s tą p i to  c h c ia łb y m  jeszcze za­
g ra ć  w  m is trzo s tw a ch  E u ro p y  ju ­
n io ró w  w  T u rc j i .  ( jk )

Ze sportu 
szkolnego
M K S  „K U S Y  — V I I I  LO ”  

N A JL E P S Z Y

N IE D A W N O  roze g ra n o  w  Szcze­
c in ie  I I  m ię d z y n a ro d o w y  tu rn ie j 
p i łk i  rę czn e j ju n io ró w  m łodszych , 
w  k tó ry m  w z ię ło  u d z ia ł s iedem  ze­
sp o łó w  z naszego k r a ju  o ra z  je ­
den z N R D . Z w y c ię ż y li o iłk a rz e  
rę c z n i z M K S  ,K u s y ”  — V I I I  L O ”  
( f in a liś c i X I  O g ó ln o p o ls k ie j Spar­
ta k ia d y  M łodz ieży). 2 M K S  .J u ­
n a k ”  W ło c ła w e k  3. Z K S  „E lm o t** 
Ś w id n ica . 4. M K S  PM  T a r n ó "  * 
SC „E m p o r”  R os tock , 6. M K S  
„ Z r y w ”  Z ie lo n a  G óra . 7. G K S  W y­
brzeże G dańsk.

S Z K O Ł A  P O D S TA W O W A  NR 60...

...zw yc ię ży ła  w  f in a le  w o je w ó d z ­
k im  w  m in ó -s la tkó w ce  w  ka te g o ­
r i i  d w ó je k . D ru g ie  m ie jsce  w y w a l­
c z y li u czn io w ie  ZSG z P v rz v c  
Drzed SP n r  3 z G o le n io w a . W śród 
c h ło p có w  n a jle p s z y m i o k a za li się 
u czn io w ie  SP n r  2 (Łobez) przed  
SP n r  3 (G o le n ió w ) j  ZSG z P y ­
rzyc .

M IN I-K O S Z Y K O W K A

SKS p rz y  SP n.r 30 w  Szczeci­
n ie  b y ł o rg a n iz a to re m  f in a łu  w o je ­
w ó d zk ie g o  w  m in iJko szykó w ce  
d z ie w czą t i  ch ło p có w . W śród  d z ie w ­
czą t z w y c ię ż y ły  uczenn ice  ZSG z 
Łobza, n a to m ia s t w śród  ch ło p có w  
p ie rw sze  m 'e jsce  p rzvn a d to  u czn iom  

SP n r  30 (Szczecin). <bt.)

T O T O  L O T E K
Express Lotek 

22— 25— 26— 30— 36 

Mały Lotek 
l o s o w a n i e  i  

7— 11— 18— 22— 29
LO S O W A N IE  I I

5— 10— 21— 25— 26
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C Z W A R TE K , 
29 M A R C A

D ZIŚ :
W ik to ryn a , Eustachego 

JUTRO :
A m e lii,  K w iry n a

POGODA
ZA ęH M TJR ŻEN IE  u m ia r­

kow ane, przejściowo duże, 
p rze lo tny deszcz. Temp. do 
10 st. W ia try  po łudn iow e  
i  południowo-zachodnie, u - 
m iarkow ane.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1001,5 taPa 
(751,2 m m  H g). W c ią g u  d n ia  
p o czą tko w o  spadek, p ó źn ie j 
w z ro s t c iśn ie n ia .

W S P Ó ŁC ZE S N Y  (te l.  423-75) -  „N ie -  
boska ko m e d ia ”  g. 18; M U Z Y C Z N Y  
(te i.  839-02) — „ T ra v ia ta ” , g. 19.

D E L F IN  ( te ł.  458-78) — „N ie b ie s k ie  
k o łn ie r z y k i” , g. 15.45 — U S A . 1. 15; 
p ią te k : g. 9. 11.15, 13.30, 15.45, 18, 
20.15; CO LO SSEUM  ( te l.  458-18) — 
„L a ta  20. la ta  30” . g. 15, 17.15,
19.30 — po i., 1. 15 (c z w a rte k  i  p ią te k );
KO SM O S (te l.  330-03) — „D u c h ” , g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — U S A , 
1. 15 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; B A Ł T Y K  
(te l.  733-35) — „S u p e r p o tw ó r ” , g.
15.30 — ja p .; „M a g ic z n e  o g n ie ” , g.
17.15; P O L O N IA  ( te l.  221-834) —
„A k a d e m ia  pana K le k s a ” , g. 14.30 — 
p o i., cz. I I ;  „P o s z u k iw a c z e  z a g in io ­
n e j a r k i ” , g. 16, 18.30 -  USA. 1. 12 
(c z w a rte k  i  p ią te k ) ; P IO N IE R  (te l.  
475-02) — „S e n  o z im ie ” , g. 10; „S trz a  
ł y  R ob in  H ooda” , g. 11, 12.30 —
ra d ź .; „O łd  S u re h a n d ” , g. 14 — jug ., 
1. 12; „ W ie lk i  Szu” , g. 16, 18, 20 — 
po i., 1. 18 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; D R U Z  
B A  (te l.  356-05) — „A g o n ia ” , g. 16, 
19 — radź .. 1. 18: Z A M E K  (k in o  s tu ­
d y jn e )  — „D re szcze ” , g. 17, 19 — 
po i., 1. 15; P R O M IE Ń  — „S a in t
J a c k ” , g. 16, 18.05, 20.10 — U S A , 1. 
18; M A R S  — „W  g w ie z d n y m  p y le ” , 
g. 16 — N R D  1. 12; „1941” . g. 18, 
20.15 — U S A , 1. 15; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) — „A k a d e m ia  pana K le k s a ” , 
g. 17 — po i., cz. I ;  „ R ó j” , g. 19 — 
U S A , 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) -  
„O s ta tn ia  g o n itw a ” , g. 17.30 — ju g .; 
„B lu e s  B ro th e rs ” , g. 19 — U S A . 1. 
15; l  M A J  (Ż yd ó w ce ) — „ K r z y k ” , g. 
18 — po i., 1. 18; G R Y F  (G ry f in o )  — 
„A k a d e m ia  pana K le k s a ”  — po i., 
cz. I :  R O B O T N IK  (P y rzyce ) — „P o ­
szuk iw acze  za g in io n e j a r k i ”  — U S A , 
1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „G o rą c z ­
ka  so b o tn ie j n o c y ”  — U S A , 1. 15; 
„A k a d e m ia  pana K le k s a ”  — po i., 
cz. I ;  W EN U S (G o le n ió w ) — „ K o ­
m andos i z N a v a ro n y ”  — ang.. 1. 15; 
IN A  (S ta rg a rd ) — „D u c h ”  — USA. 
1. 15; „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  — 
po i., cz. I I ;  D A R  (S ta rg a rd ) — „T e ss ”  
— f r . ,  1. 15; „ K w ia t y  d la  p a n i na 
z a m k u ”  — CSRS.
R E P E R T U A R  K IN .n a  p ods taw ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
„W iz e ru n e k  k o b ie ty ” ; S z tu ka  p o l­
ska X X - le c ia  m ię d z yw o je n n e g o ; 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h ; 
S z tu k a . P om orza  Zachodn iego  X I I  — 
X V I I  w ie k u ; S ta re  s re b ra ; D a w ­
na po rce lana  — g. 10—17; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  
w ooółc^esne; M a rtw a  n a tu ra  — te ­
m a t za rzucony?  — g. 10—17: W A Ł Y  
CHR O BR EG O  3 -  P o lska  nad B a ł­
ty k ie m  przed  1000 la t :  P rz y ro d a  m o­
rz a : In s tru m e n ty  1 pom oce n a w ig a ­
c y jn e ; U rządzen ia  i  m e ch a n izm y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m o r­
ska na P om orzu  Z a ch o d n im  1945— 
1970; O k rę t w  sztuce ; D a w n a  k u l­
tu ra  lu d o w a  na P om orzu  Z a ch o d n im ; 
K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; Fetysze 
gw oźdz iow e  p le m ie n ia  B akongo  
(Z a ir )  g. 10—17; P L A C  R Z E P IC H Y  
— O d d z ia ł H is to r i i  M ias ta ; D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w spó łcze­
snośc i; Nasz Szczecin — d o k u m e n ty  
35-lecia ; K o n c e p c ja  p ro g ra m o w o - 
Dr zestrzenna Podzam cza w  Szczeci­
n ie  — w y s ta w a  p o k o n k u rs o w a  — g. 
10—17; Z A M E K  B W A  — N e p a l — 
k r a j  i  lu d z ie  ( fo to g ra fia )  — g 9—17.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie ch a  7: C H IR  
D O R O S ŁY C H  — I I  P om o rza n y . Z d u ­
n o w o : W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O , G I 
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o lc iecha  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Je d ­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO-

M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad. 
O drą  20 — g. 8—18.
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod . od­
t r u t k i )  te l.  422-46; A L . P IA S T Ó W  60 
— te l.  465-17; S T O ŁC Z Y N , N ad O drą 
20 — te l.  239-422; ZD R O JE , B a t. 
C h ło p s k ic h  64 — te l.  612-573. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 i  
446-46 — g. 7.30—17;
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g.

K O L E JO W A  — te l.  935;
U S Ł U G O W A  —' te l.  428-14 — g. 7.30— 
15.30:
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951;
S T A N  D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H  — 
te l.  980.
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
993; DRO G O W E -  te l.  981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  932; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l. 
994; L O K A T O R S K IE  -  te l. 986. . 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , 
E skad row a , C hop ina , K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S TA C JE  — czynne  w  
godzinach  6—21.

PR O G R A M  I
14.39 T ra n s m is ja  z za m k n ię c ia  IX  
K o n g re su  Z S L . 16 „P a ra g ra f  X ” .
16.30 W iadom ości. 16.40 M agazyn 
sz k o ln y . 17.30 M agazyn lo tn ic z y . 
17.55 C z ło w ie k  d la  cz ło w ie ka . 18.05 
In te rs tu d io .  18.30 Sonda. 19 D o b ra ­
noc. 19.10 W ieczór a u to rs k i Jana 
D o b ra czyń sk ie g o . 19.30- D z ie n n ik . 20 
S tu d io  IX  K o n g re su  Z S L . 20.20 F ilm  
węg. „P o g a ń ska  m ad o n n a ” . 22 K o ­
m en ta rze . 22.25 „P e g a z ” . 23.05 W ia ­
dom ości.
P R O G R A M  I I
17 W iadom ośc i. 17.10 „S p ró b u j sam ” .
17.30 Na m o rs k ie j m ap ie . 18 K r a j ­
o b ra z y  k u l tu r y .  18.30 K ro n ik a  ( lo k .). 
19 P rze b o je  D w ó jk i.  19.10 P r. pu ­
b lic y s ty c z n y . 19.30 D z ie n n ik  20 E x ­
press re p o r te ró w . 20.15. F ilh a rm o n ia  
D w ó jk i — K a ro l S z ym a n o w sk i. 21.15 
W yd a rze n ia . 21.30 W ę g ie rsk ie  p ie śn i 
lu d o w e . 22 F ilm  p o i. „E r ra ta ,  c z y li 
sceny p o k u tn e  w  n o w y c h  o s ie d la c h ". 
P IĄ T E K
P R O G R A M  I
6 i  6.30 T T R . 8.10 G e o g ra fia  d la  k l.  
6—7. 9 G e o g ra fia  d la  k l .  5. 9.30 F ilm  
T V  h iszp . „S p ry tn a  J u a n ita ” . 11 
W iedza o b y w a te ls k a  d la  k l .  8. 11.55 
K ra jo b ra z y  P o ls k i d la  k l .  4. 13.30 i  
14 T T R . 15.05 W  szko le  i  w  d om u. 
15.25 N U R T  — O d ro d ze n ie  1956. 16 
T e le k in o . 16.30 W iadom ości. 16.40 E n­
c y k lo p e d ia  T D C . 17.05 P ią te k  z P an ­
k ra c y m . 17.30 F ilm  b u łg . „P a n ie  p ro ­
szą” . 19 D o b ra n o c . 19.10 Na c h ło p s k i 
ro z u m . 19.30 D z ie n n ik . 20 M o n ito r 
rzą d o w y . 20.30 F ilm  h iszp . „S p ry tn a  
J u a n ita ” . 21.30 Zawsze po 21 22 K o ­
m en ta rze . 22.30 L a u re a c i p rze g lą d u  
p io s e n k i a k to rs k ie j — W ro c ła w  84. 
23.15 D ia lo g i p o lity c z n e . 23.45 W iado ­
m ości.
P R O G R A M  I I
17 W iadom ośc i. 17.10 L u d z ie  i  ich  
pasje. 17.30 P a te n t. 18 D e b iu t — V o ­
ca l R ock. 18.30 K ro n ik a  ( lo k ). 19 
P rzebo je  D w ó jk i.  19.10 T e le tu rn ie j — 
S ko ja rz e n ia . 19.30 D z ie n n ik . 20 Za 
k ie ro w n ic ą . 20.15 M u zyka  m a łego e- 
k ra n u . 21.15 W yd a rze n ia . 21.30 F ilm  
T V  ang. .K o b ie ta  w  b ie l i” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
PR O G R AM  B E R L IŃ S K I 
P R O G R AM  I
14.50 „ B e r l in ” . 15.50 M ag. w o js k o ­
w y . 16.15 „N a s z y m  zn a k ie m  — s łoń­
ce”  17 W iadom ości. 17.15 W id o w i­
sko  d la  d z ie c i. 18 Z w ie rz ę ta  przed 
k a m e ra m i. 18.50 T V  dz iec ięca . 19 
M agazyn m o to ry z a c y jn y . 19.25 P ro ­
gnoza pogody, k ro n ik a .  20 P r . p u ­
b lic y s ty c z n y . 21.29 M u zyka  i  ta n ie c . 
22.20 K ro n ik a .  22.35 M ię d z y n a ro d o w y  
tu r n ie j  b o kse rsk i 
P 1 0 G 3 A M  I I
3.25—16.35 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17 
T re n e r h o k e ja  — A n a to l i j  T a rasów .
17.30 F ilm  T V  radź. „P ło n ą c e  d ro ­
g i” . 17.50 T V  dziec ięca . 18 D .c. f i lm u  
„P ło n ą c e  d ro g i” . 18.55 W iadom ości. 
19 F ilm  T V  N R D  „N a sz  c z ło w ie k  
k ró le m ” . 20 S_ztuka T V  „S p ra w a

H o e fla ” . 21.30 K ro n ik a .  22 Szachy. 
22.30 F ilm  T V  radź . „P ła szcz ” . 
P IĄ T E K  
P R O G R A M  I
7.55 J . ro s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  11.15 
M ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  b o k s e rs k i. 
12 M agazyn m o to ry z a c y jn y . 12.25 
W iadom ości. 15.55 Szachy. 16.25 „1000 
p y ta ń ” . 16.50 G im n a s ty k a . 17 W iado ­
m ości. 17.15 W id o w isko  d la  d z ie c i. 
17.45 F ilm  T V  radź . .O g n io w a  p ró ­
ba ” . 18.50 T V  dz iec ięca . 19 F ilm  T V P  
„S k a rb y  A m a z o n ii” . 19.25 P ro g n o ­
za pogody, k ro n ik a .  20 F ilm  T V  
NRD „ F r o n t  bez l i to ś c i”  21 05 F ilm  
po i. „D z ie je  g rze ch u ” . 23.10 K ro n i­
ka . 23.25 Jazz. 0.15 W iadom ości. 
PR O G R A M  U
7.55—17.10 J . ro s y js k i.  17.45 W iadom o 
ści. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 i  18.25 J 
a n g ie lsk i. 18.55 W iadom ości. 19 
S k rz y n k a  życzeń. 20 F ilm  w ł „P o r ­
w a n ie  Sab in e k ” .  21.30 K ro n ik a .  22 
S po rt.
PR O G R A M  ZSRR
14.25 P r. d la  w s i. 15.25 F ilm  a n im o ­
w a n y . 15.45 S p o tka n ie  z n a u k o w ­
cem . 16.30 N a u ka  g ry  w  szachy. 17 
W szechnica le n in o w s k a . ,17.45 W iado­
m ości. 18 C z ło w ie k  i  p ra w o  18.30 Me 
lo d ie  lu d o w e . 18.45 F ilm  „D łu g a  d ro ­
ga”  cz. V I I .  20 D z ie n n ik . 20.35 U tw o  
r y  M . G ogola. 21.20 W iadom ości. 21.35 
U tw o ry  W. A . M oza rta .

PRO G RAM  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18. 19. 20. 22, 
23.
14.05 M agazyn m u zyczn y  „ R y tm ” . 
14.55 P ięć  m in u t o p las tyce . 15.55 Ra 
d io  k ie ro w c ó w . 16.05 K lu b  z w o le n ­
n ik ó w  re fo rm y . 16.20 B a n k  p rzebo ­
jó w . 17 M u zyka  i  a k tu a ln o ś c i. 17.25 
M ała P o lih y m n ia . 18.05 G o rą cy  te ­
m a t. 18.15 In te rs tu d io  84. 19.20 M in i-  
- re c ita l.  19.30 R ad io  — d z ie c io m . 20.05 
O d pow iedz i na lis ty .  20.10 K o n c e rt 
życzeń. 20.35 C z ło w ie k  d la  cz ło w ie ­
k a . 20.40 „N a  w s i wesele” . 20.50 Jazz 
w  p ig u łce . 21.05 K ro n ik a  s p o rto w a . 
21.15 M ło d e  la ta  Sergiusza R achm a­
n in o w a . 22.25 Jazzow e g ra n ie . 23.10 
Panoram a ś w ia ta . 23.25 Senne n a s tro  
je.
P R O G R AM  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 21, 0.50.
14 „P ie k ło  je s t zawsze d z is ia j” . 14.10 
K o n c e rt w  s ty lu  re tro .  15 P a m ię t­
n ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 P o p o łu d n ie  
z g ita rą . 15.30 Co now ego na s in ­
g lach. 16 W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y ­
ko n a w c y . 17.20 S zczecińskie  n a g ra ­
n ia . 17.30 Po g ie łdz ie . 17.50 Ze ś w ia ­
to w e j e s tra d y . 18.05 M e lod ie  z je ­
dne j p ły ty .  18.30 K lu b  S te reo . 19.30 
W ieczór w  f i lh a rm o n ii .  21.05 W ie ­
czorne re f le k s je . 21.10 S łyn n e  d u ­
e ty . 21.30 L ite ra tu ra  i  m u zyka  — 
n a g ra n ie  w ie czo ru . 21.35 S ny n ie - 
p rześn ione . 22.10 S łu c h a jm y  razem . 
23 „K a m ie ń  na k a m ie n iu ” . 23.20 N o­
we n a g ra n ia  ra d io w e . 24 G łosy, in ­
s tru m e n ty . n a s tro je . 0.45 M in ia tu ra  
lite ra c k a .
P R O G R AM  n i
14 M is trz o w ie  b a tu ty .  15.05 R ockow e  
d yg re s je . 15.45 P ro s to  z k r a ju .  16 
Zapraszam y do  T r ó jk i .  17.30 P o li ty ­
ka  d la  w s z y s tk ic h . 19 U ro d z e n i na 
począ tku  w ie k u . 19.30 T ro ch ę  s w in ­
ga. 19.50 „S p o w ie d ź  szaleńca” . 20 
M in i-m a x . 20.45 W arsz ta ty  l i te r a ­
ck ie . 21 M agazyn p u b lic y s ty k i m u ­
zyczne j. 21.45 G ó rn ik  — poeta? 22.15 
Blues w c z o ra j i  dziś. 22.45 P os łu ­
chać w a r to . 23.50 Z ap raszam y do 
T r ó jk i.  23.55 P ó łn o c  poetów . 
P R O G R AM  IV
W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, 23.50.
14 W trosce  o  p rzyszłość. 14.15 P io ­
senk i A n d rz e ja  W łasta . 14.30 B lo k  
a u d y c ji d la  m ło d y c h  s łu ch a czy . — 
„M e lo n ik  na m yś lą ce j g ło w ie ” . 15 
D o o ko ła  ro c k  and  ro l ia .  15.30 Z a­
n im  pode jm iesz d e cyz ję . 15.45 M u ­
zyka  n a s to la tk ó w . 15.50 L e k tu ry  na­
s to la tk ó w . 16.05 E n c y k lo p e d ia  ope­
re tk i.  16.35 W id n o k rą g . 17.05 Sona­
ta in s tru m e n ta ln a  przez w ie k i 18 
W p o s z u k iw a n iu  h a rm o n ii.  18.20 Mu 
zyczne h o b b y  — w s p o m n ie n ia . 18.49 
S tud io  e k s p e rtó w  19.35 M u zyka . 19.40 
J. ro s y js k i.  19.55 N U R T  -  K sz ta łce ­
n ie  l i te ra c k ie  w  szkole. 29.15 U lu ­
b ione  m e lo d ie  o p e re tko w e . 20.30 W ie 
czór m u z y k i i  m y ś li.  22.10 K o m p o z y ­
to rz y  naszych  czasów. 23 L e k tu ry  
C zw ó rk i 23.10 M u z y k o te ra p ia  — N ie  
tv lk o  b a lla d a . 23.55 K a le n d a rz  ra d io ­
w y.

P R A C A

R E N C IS T K Ę  lu b  eme­
r y tk ę  u m ię ją c ą  szyć na 
m aszyn ie  za tru d n ię . 
H a fto p lis , W ię c k o w s k ie ­
go 7 w e jś c ie  od Ś lą ­
s k ie j.  9084-G

M A T R Y M O N IA L N E

„E W A ”  — G dańsk-6 
s k ry tk a  237 — g w a ra n c ja  
d y s k re c ji i  a t ra k c y j­
n y c h  o fe r t .  1330-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  w  
P o zn a n iu  sprzedam . T e l. 
809-11. 9097-G
PO p o w ro c ie  z zagra­
n ic y  zdecyd o w a n ie  k u ­
p ię  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  
na te re n ie  Szczecina. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 9285.
P A R C E LĘ  pod budow ę  
d om u, n a jc h ę tn ie j na 
O sow ie  k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  8405.

D Z IA Ł K Ę  z rozpoczę­
tą  bud o w ą  — Pogodno 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O g ł szeń Szczecin 8386. 
D O M  w  P o licach  sprze 
da m . W  ro z lic z e n iu  M-3 
w  P o lic a c h . O fe rty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin 
8378.

ROŻNE

U K Ł A D A N IE , c y k lin o -  
w a n ie  p o d łó g  i  p a rk ie  
tó w  — D . T uszyńsk i, 
te ł.  349-81. 9094-G
C Y K L IN O W A N IE , u k ła ­
d a n ie  p a rk ie tó w  — K r y  
s iń s k i, te ł.  500-167.

9296-G
W Y T N IJ  i  zachow aj. 
T e le p h o n e  Service — 
m o n ta ż , ko n se rw a c ja , 
w y m ia n a , nap ra w a  in s ta  
la c j i  i  u rządzeń  te le fo ­
n ic z n y c h  — Z b ig n ie w  
W yso c k i, te l.  83-462 po 
16. 8688-G
EKSPR ESO W E m a low a- 
n ie -ta p e to w a n ie  — Ja ­
ro s ła w  Zgoda, te le fo n  
230-144. 9209-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — Tadeusz Z im ­
n y . 822-589. 9178-G
U S Ł U G I b u d o w la n e  — 
J a śk ie w icz , te l.  758-10

9361-G
D W IE  k u c h e n k i gazo­
w e  z rożnem  zam ien ię  
na n o w y  a u to m a t p ra l­
n ic z y  lu b  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 9310.
21 B M . z a g in ą ł p ies w  
Z d ro ja c h , pod o b n y  do 
p u d la  o  cza rno -sza re j 
s ie rśc i. Z w ro t  za nag ro  
dą . W iadom ość: te le fo n  
614-144. 9268-G
K O L O R  — p rz e s tra ja - 
n ie , n a p ra w a . In ż . T u r -  
l iń s k i 82-31-72. 6523-G
PO G O TO W IE  T e le w iz y j 
ne  — H e rm a n n  S p icke r, 
te l.  613-658. 7I17-G
T V  — k o lo r  — in ż . Je 
rz y  M a s ło w sk i, 752-65.

7986-G
T E L E  P O G O TO W IE  —
p rz e s tra ja n ie  — M a r ty ­
n iu k .  88-474. 5780-G

T E L E  P O G O TO W IE —
K a czo re k , te l.  75-100.

5973-G
T E L E  P O G O TO W IE —
p rz e s tra ja n ie , n a p ra w a . 
J a k im o w ic z , 22-09-67.

2955-G
TE LE P O G O TO  W IE  —
co lo r — Z d z is ła w  U znań 
Ski, 22-85-97. . 3279-G
TE LE P O G O TO  W IE  — 
C z e rn ik , Pogodno, 809-04 

4712-G
T E L E  P O G O TO W IE —
B u g a js k i,  22-71-46.

7846-G
R E G E N E R A C JA  re f le k ­
to ró w  sam ochodow ych  
— P rze m ys ła w  H o ra , 
C zo rsz tyńska  30. 6434-G 
D E Z Y N S E K C JA  — Z io m  
k o w s k i, 23-32-65. 5731-G 
A N T E N Y  w szys tk ie . Bo 
gus ław  Gogacz, 23-23-61.

7497-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
J u liu s z  ' W a szk in e l — 
22-48-59. 5826-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M a re k  Zoc, te l.  387-47.

CY K L IN U J Ę  — ^ u k ła ­
dam . M y ś liń s k i,  351-81.

6926-G
C Y K L IN O W A N IE  —
W o jc iech  G o śc im iń sk i, 
te l.  22-05-88. 7219-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ów  i  w y k ła d z in  — 
K rz y s z to f G o liszew sk i, 
te l. 22-04-82. 8341-G
18 M A R C A  1984 r .  zag i­
n ą ł p rz y  u l.  Ł u c z n i­
cze j b rą zo w y  ja m n ik .  
T e l. 22-46-45. 8388-G

K U P N O

F IA T A  126 p  fa b ry c z n ie  
no tyego k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
9129.
P R ZY C ZE P Ę  ca m p in g o ­
wą k u p ię .  T e l. 526-198.

9299-G
S K Ł A D A N E  k rzes ło  
dz iec ięce  k u p ię . T e l.
526- 183. 9333-G
U Ż Y W A N Y  k o m p le t w y  
p o c z y n k o w y  „D a n u ta ”  
k u p ię . T e l. 22-67-19.

9075-G
B O N Y  P eK aO  k u p ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 9309.
O P O N Y  do m o to ro w e ­
r u  „J a w a ”  k u p ię . T e l. 
715-79. 8370-G
K U C H E N K Ę  gazową 
c z te ro p a ln ik o w ą  k u p ię . 
T e l. 22-39-31. 8360-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  1300 sprzedam . 
U l. S ka lis ta  5, te le fo n  
616-001, w e w . 554. 9246-G 
F IA T A  126 p (1981) Z po 
w o d u  w y ja z d u  zdecydo 
w a n ie  sprzedam . 382-05.

9119-G
F IA T A  125 fa b ry c z n ie  
now e g o  sprzedam . T e l. 
738-67. 9101-G
S Y R E N Ę  R-20 o k a z y jn ie  
sprzedam . T e l. 438-33.

9264-G
S Y R EN Ę 105 sprzedam . 
T e l. 35-795. 9263-G
T R A B A N T A , m o to ro w e r 
„J a w a ”  sprzedam . T e l. 
88-421. 9255-G
W A R S Z A W Ę  224, ro k  
p ro d . 1971, w  d o b ry m  
s tan ie  sprzedam . u l.  
P a rko w a  49/9. 9250-G
G A R A Ż  p rz y  u l.  K lo n o  
w ica  sprzedam . T e l.
527- 136. 9207-G
T A K S O M E T R  „R e k o rd ”  
sprzedam . T e l. 79-10-85.

9206-0
O P O N Y  155 X  13, pom ­
pę w odną , te le sko p y  
Passata i  re f le k to ry  
M ercedesa sprzedam . 
B ra n ib o rs k a  36 c.

9163-G
N O W Y  c ią g n ik  o g ro d n i­
czy T2-4K-14, p ro d . cze 
c h o s ło w a c k ie j w ra z  z 
k o m p le tn y m  osprzę tem  
sprzedam . T e l. 23-19-94.

9387-G
S P A N IE L A  sprzedam . 
T e l. 521-832 (15—20).

9077-G
N O W Y p iec  c u k ie rn i­
czy, 12 p ły t  380 V sprze 
da m . K a ro l L ik ,  Szcze­
c in , u l.  S zeroka  42/2.

9371-G
H IS Z P A Ń S K IE  k a fe lk i 
16 m  k w ., 2 m  k w .  te ­
ra k o ty ,  k u r tk ę  skó rzaną  
sprzedam . T e l. 708-00.

9270-G
B IL A R D Y , b u ja k  sprze­
da m . T e l. 22-31-34.

9109-G
K O M P L E T  (n o w y ) ty p  
sw a rzę d zk i, kanapa , 2 
fo te le , i  2 p u fy  sprze­
da m . T e l. grzecznośc io ­
w y  785-39. 9278-G
S E G M E N T  u ż y w a n y  
„G o le n ió w ”  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  og łoszeń  
Szczecin 9176.
R U B IN A  k o lo r ,  ra d io  
ste reo  — g w a ra n c je  — 
sprzedam . T e l. 224-214.

9092-G
D Y W A N Y  i  rad io m a g n e  
to fo n  G ru n d ig  RB  3200 
n ie d ro g o  sprzedam . U l. 
M y ś liw s k a  14/8. 9366-G
D Y W A N  2 X 3 ,  płaszcz 
s kó rza n y  m ęsk i, sp rze­
da m . T e l. 220-795.

9254-G

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 26 m arca 1984 r., przeżywszy 
la t 18, zm arł nasz najukochańszy 
Syn, B ra t, Szwagier, W nuk i  Kuzyn 

śp.

Adam Poliński
uczeń Techn ikum  Ogrodniczego w  

Szczecinie.
Uroczystości pogrzebowe odbędą 
się 30.3. br. o godz. 10, na Cm enta­
rzu C entra lnym , o czym zaw iada­
m ia  pogrążona w  g łębokim  sm utku 

R O D Z IN A

Ze szczerym żalem zaw iadam iam y, 
że 16 m arca 1984 roku odszedł od 
nas nasz ukochany Mąż, O jciec, 

B ra t, Teść i  Dziadek 
śp.

Michał Balicki
Pogrzeb odbył się 21 m arca na 
Cm entarzu C entra lnym  w  Szczeci­

nie.
Proszę o nieskładanie kondo lcnc ji.

ŻO N A i  R O D ZIN A

W szystkim , k tó rzy  b ra li udzia ł w  
uroczystościach pogrzebowych

Józefa Kowalczyka
podziękowania składa

ŻO N A z R O D Z IN Ą

Koleżance
A L IC J I K W IA T K O W S K IE J

w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu nag łe j śm ierci

Ojca
składają

pracow nicy k a w ia rn i „Zam kow a” .

W yrazy głębokiego współczucia 

JO LA N C IE  K R Y G IE R  
z powodu śm ierc i

Ojca
składają

nauczyc ie lk i ze Szkoły Pod­
staw ow ej n r  26 w  Szczecinie.

27 m arca 1984 roku  zm arł nagle 
nasz najukochańszy Mąż, Syn, O j­

ciec, B ra t i  Dziadek

Ryszard Owczarek
o czym zaw iadam ia pogrążona w  

sm utku
R O D Z IN A

Pogrzeb odbędzie się 30 m arca br. 
o godz. 9.30 na Cm entarzu C en tra l­

nym  w  Szczecinie.

D Y W A N  2,5 X  3,5 sprze­
d a m . 395-26 godz. 15—20.

9181-G
F U TR O  z n u t r i i  sp rze­
da m . T e l. 527-165. 9030-G 
W E LU R O W Ą  su k n ię  ś lu  
bną  sprzedam . T e le fo n  
452-08 do  15, 23-10-07 po 
16. 9225-G
P IE R Ś C IO N E K  z ło ty  z 
b ry la n c ik ie m  oraz  agre­
g a t c h ło d n ic z y  i  ch ło ­
d n ię  k la p o w ą  sprze 
dam . T e l. 448-53 godz. 
18—20. 9282-G
P O L T A X - l,  łańcuszek  
ro z rzą d u , b ło tn ik  t y ln y  
le w y  i  in n e  b la ch y  do 
F ia ta  125 p sprzedam . 
G o le n ió w , te l.  33-73.

80-P
S U K N IĘ  ś lubną , d y w a n  
2 X 3 ,  sprzedam . T e le fo n  
22-33-35. 8396-G

L O K A L E

3 P O K O JE , p a r te r , 90 m  
k w .,  te le fo n , d o b ry  
p u n k t na u s łu g i zam ie­
n ię  na 3 p o k o je  z c.o., 
ch ę tn ie  p a r te r .  T e le fo n  
445-50 po 16. 9365-G
W Y N A JM Ę  p o k ó j pa­
no m . B ia ło s to c k a  64.

9171-G

s tn y c h  w a ru n k a c h . O - 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 9127. 
P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  Z 
u żyw a ln o śc ią  k u c h n i na 
um o w ę  z p rze d s ię b io r­
s tw e m . T e l. 72-885.

9145-0
C U D Z O Z IE M IE C  poszu­
k u je  sam odzie lnego m ie  
szka n ia . D zw o n ić  te l.  
526-153 po 18. 9180-G
P O S Z U K U JĘ  M-3 lu b  
M-2. T e l. 351-66 po go­
d z in ie  16. 9306-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e  M -3 w  G o rzo w ie  
W lk p ., za m ie n ię  na ró w  
no rzędne  w  Ś w in o u j­
śc iu . In fo rm a c je  — 
Ś w in o u jś c ie , S taszica 
5/7. 81-P
M IE S Z K A N IE  w  b liź ­
n ia k u  w  P o lica ch  sprze 
d am . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 8379. 
P O S Z U K U JĘ  m ieszka­
n ia , k a w a le rk i lu b  sa­
m odzie lnego  p o k o ju  z 
k u c h n ią  I  ła z ie n k ą , 
T e l. 463-60. 8380-G
P IE L Ę G N IA R K A  poszu­
k u je  p o k o ju  w  zam ian  
za o p ie kę . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
8400.

Z G U B Y
sprzedam . T e l. 895-73.

9162-G Z G U B IO N O zegarek
S TA R S ZY pan poszuku m a rk i „S e ik o ' T e le fo n
je  p o k o ju lu b m ieszka - 400-302 godz. 8—16. N a-
n ia  w  w i l l i  na k o rz y - groda. 9661-G

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  ciz.enriut RSW .Prasa —KsiaZka K u c h " W Y D A W C A  
sk r ooczt 70 925 R edagu ie  ko le g iu m  rE L E F O Ń Y  ce n tra la  *30-2! «e k re ta ria ’  red 
dz s p o rto w y  379-50 dz łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G ŁO S Z E N IA  p rz y jm u je  
m in  d ru k u  ogło«7pń -»dak^ta - n ie  t>onn*s- odiwwHpd-oalnrtśej M a te ria łó w  n ie  ta m ć.

Szczeciński*: W y d a w n ic tw o  P rasow e R E D A K C J A , o. H o łdu  P ru sk ie g o  8 70-550 Szczecin 
nacze lnego  457 4> se k re ta rz  re d a k c ii 467-2! dz m ie js k : 462-35 dz e k o n o m .-m o rs k i +¿>-77 

B iu ro  R ek lam  1 Ogłoszeń 70-550 Szczecin n i H o łd u  P ru sk ie g o  8 te l 394-34 Za treść *er 
> w io n v -*  '•«■dake«a n i»  z w a - s  v - o -*->>«'■ ro m  n -u k  Szczecińskie  Z a k ła d v  G ra ficzn
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Zmiany w  funkcjonowaniu handlu

Sklepy -  bliżej klienta
S Z C Z E C IN IA N IE  nie są zadowoleni z funkc jo now an ia  han- na to, że ła tw ie j będzie mu re- 

d lu . Sklepy tych  sam ych branż o tw ierane byw ają  w  różnych alizow ać zakupy, gdyż znaczna 
godzinach —  inaczej w  soboty wolne, inaczej w  robocze. Po liczba sklepów  pracować ma 
godz. 20 p raktyczn ie  nie ju ż  nigdzie nie można kupić, bo p la - dłużej. Poza tym  W ydzia ł Han- 
cow k i handlow e zam knięte są na głucho. N ie fu n kc jo n u je  ró w - d iu  i Usług UM  zam ierza p rzy- 
niez w  naszym mieście żaden sklep nocny, choć Poznań ma w róc ić  treść szyldom  placówek 
czynne aż 2 tak ie  sklepy. hand low ych tzn. w  sklepie
CZYSTOŚĆ branż rów nież «obie zd ję c ia  do le g ity m a c ja  czy >’ * 9 ^  drobiazgów ”  kupować bę

została zbyt poważnie naruszo- Pa?z-portu lu b  d o w o d u  właśnie w  J  ’ ....................
aa. Z  k ryzysu  p ow o li w ych o - m  wolne 04 pracy- 
dzim y, to w a ró w  ju ż  coraz w ię -  P R O B LE M Y  powyższe zosta- 
C83’ .?. ba?agan as?r t y to en to w y  ly  dostrzeżone przez W ydzia ł
w  sklepach -  przerażający. W ¡ j and lu  ¡ U slu„  ffdzí¿ n n o l

al. -W yzw o- 'r osow negk ro k i S S i J  
len ia  han d lu je  się zam iast spo- ce uporządkowania tego te­

to  chodzi. (wys)

dziem y k ie liszk i, talerze, i  śrub­
k i, a nie dyw any i  b ieliznę, bu­
ty  w  sklepach obuwniczych, a 
nie w  Delikatesach. M y — k lien  
c i — zaczniem y wreszcie pe­
w n ie j o tw ierać, d rzw i sklepów 
i n ie  będziem y zaskakiw an i pro 

swe-  m atu. Jtó jest p o d p is a n a lrz e z  . t?m  «sortym entem .

» P  k u j e m y  We j
“  rad io techn icznym . k w ie tn ia  b r_ ¿ a je j n loc“ np°
e/e ^ la ta w szystkie Delika tesy w  mieś-

czy na ją '"  d rażnić U K lie n t '  w o lak i £  2T T k l e o f  lv  n n ^ u i ' ° d 9 
by jednak kupow ać dyw an w  *  t  f o d T 9 T V S a  

ogólnospożywcza od godz. 6 do 
19. a dążę samy osiedlowe od 
godz. 6 do 20. Sklepy p rzem y­
słowe w  pon iedzia łk i będą czyn 
ne wcześnie j t j.  od godz. 11, a 

Ż L E  wygląda także  sprawa fu n k .  nie ja k  dotąd od godz. 13

żyw czym i ra ry tasam i 
tra m i, bu tam i a ostatn io

sklep ie  do tego przeznaczonym, 
szukać k a w io ru  w  D e lika te ­
sach, spodni — w  sk lep ie  z 
kon fekc ją , a n ie tam, gdzie 
sprzedają te lew izory.

«Jonowania zakładów usługowych M ięsne — o tw a rte  będą ró w - 
« « S ta te  1 z ^ S a y "  to to -  n Leż o. godzinę wcześniej, tzn.
graficzne (spółdzielcze również) za- od godz. 8. D łuże j czynne być 
myk a ją  gremialnie swe drzwi przed  m ają rów nież zakłady fry z je r -

, s £ g % & u Z  S ^ a t S ’ ^ o -k o s m e ty c jn e  usytuow ane na
Są zatem kłopoty ze zrobieniem

Wszechnica PAN
zaprasza

D Z IŚ , w  c z w a rte k  gośc im y 
Szczec in ie , s e k re ta rza  W yd z ia łu  N a u k  
R o ln ic z y c h  i  Le śn ych  P A N  — ezł. 
rzecz. P A N  A n to n ie g o  R u tk o w s k ie ­
go. k tó r y  w y g ło s i w y k ła d  n t .  „W s p ó ł 
czesne p ro b le m y  te c h n o lo g ii ż y w n o ­
ś c i” . P ro f. A . R u tk o w s k i je s t w y ­
b itn y m  s p e c ja lis tą  i  u zn a n ym  a u to ­
r y te te m  w  d z ie d z in ie  te c h n o lo g ii 
ż yw n o śc i. Jest w s p ó ła u to re m  i r  
te n tó w .

N a to m ia s t ju t r o  jv  p ią te k *  odbę­
d z ie  się w y k ła d  cz ł. rzecz. P A N  W ła 
d y s ła w a  W ęgorka  n t .  „R o la  o c h ro ­
n y  ro ś lin  w  podnoszen iu  w y d a jn o ­
śc i ro ln ic tw a ” . O p ra co w a n ia  n a u k o ­
w e  p ro f .  W ł. W ęgorka  m a ją  d u ­
że znaczenie d la  p o trze b  p r a k ty k i  
ro ln ic z e j.
' W y k ła d y  odbędą s ię  o  godz. 18 
A k a d e m ii R o ln ic z e j p rz y  u l.  S ło­
w a ck ie g o  17. sala 151.

Notatnik szczecińsk
O  W Y D Z IA Ł  N a u k  P rz y ro d n ic z o - 

R o k a c z y c h  STN w sp ó ln ie  z P o ls k im  
T o w a rz y s tw e m  G le b o zn a w czym  za­
p rasza ją  w s z y s tk ic h  za in te re so w a ­
n y c h  na o d c z y t p ro f .  d r  hab. S a tu r­
n in a  B o ro w ca  n t .  „E k o lo g ic z n a  cha­
ra k te ry s ty k a  g leb P om orza  Zachod ­
n ie g o ” , k tó r y  odbędzie  się 30 bm  
o  godz. 13.15 w  sa li n r  255 p rz y  u l, 
S ło w a ck ie g o  17.

O  SM  „D ą b ”  in fo rm u je ,  ż<? in ­
s t ru k to r  ś w ie t lic y  o s ie d lo w e j w  D ą­
b iu  D rży u l.  G ie rcza k  38 p rz y jm u je  
zap isy  na k u rs  k r o ju  i  szyc ia . Ze­
b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  w  SP-23 •
k w ie tn ia  o godz. 17.

O  W N IE D Z IE L Ę  1 IV  o  godz 11 
V I -1 b ie Ś G ra n d  P r ix  

o .\l „D ą b  ’ w o k ó ł Je z io ra  Szmarag- 
“ ow ego w  Z d ro ja c h , s ta r t  p rz y  za- 
je źd z ie  Szm aragd. Z a p is y  na godz i­
nę  przed  s ta rte m .

<> W K L U B IE  „P o c z ty l io n ”  w  p ią ­
te k  o godz. 17.30 n a s tą p i o tw a rc ie  
w y s ta w y  prac  p la s tyczn ych  B a rb a ry  
W itk o w s k ie j.  W ern isaż p o łączony  bę- 
d z ię  z re c ita le m  p ieśn i w  w y k o n a ­
n iu  A n d rz e ja  G ib a lsk ie g o  o raz re ­
c y ta c ją  p o e z ji M a r i i  B . G o rz k o w - 
s k ie j.

<> K L U B  T u ry s tó w  P ieszych  ,W ie r 
e ip ię ty ”  o ra z  D K  Ś ró d m ie śc ie  za 
p rasza ją  w s z y s tk ic h  ch ę tn y c h  i  
szczegó ln ie  m ło d z ie ż  szko lną  na im ­
prezę  po łączoną z to p ie n ie m  m a rza n  
n y .  W p ro g ra m ie  k o n k u rs  na n a j­
o ry g in a ln ie js z ą  m a rzannę  i p iecze- 
n ie  p rz y n ie s io n e j ze sobą k ie łb a s k i. 
„P o w ita n ie  w io s n y ”  odbędz ie  s ię  31 
om ., z b ió rk a  w  D K , p rz y  a l. W y­
zw o le n ia  85 o  godz. 10.
_  K s ią ż k i”  in fo rm u je
sw o ic h  k lie n tó w , iż  k s ię g a rn ie  o trz y  

ju ż  3 -to m o w e  w y d a n ie  „P o ­
to p u ’ H . S ie n k ie w icza . W szyscy 
k tó rz y  w y k u p i l i  w  m a ju  ub . ro k u  
s u b s k ry p c ję  na to  w y d a w n ic tw o  p ro  
szen i są o jego  o d b ió r.

v  U W A G A , c z ło n k o w ie  Z N P ! Z a­
rz ą d  O d d z ia łu  Z N P  in fo rm u je ,  że 
o rg a n iz u je  k u rs  p rz y g o to w a w c z y  do 
s z k ó ł ś re d n ic h  z ję z y k a  po lsk ie g o  i  
m a te m a ty k i d la  d z ie c i c z ło n k ó w  

Z g łoszen ia  te le fo n ic z n e :

tzw . g łów nych  ciągach hand lo ­
wych, bo od godz. 7 do 21 
dwuosobowe — od godz. 8 do 19.

W W O LN E  sobo ty  p rze su n ię te  zo­
staną g o d z in y  o lw a rc ió  sk le p ó w  
p rz e m y s ło w y c h  — zam ias t od godz 
9 czyn n e  będą one od  godz. Jfl do 
-6. Spożyw cze — fu n k c jo n o w a ć  bę­
dą bez zm ian , a le  od s ie rp n ia  br 
z m ie n ią  »ię n ieco  ic h  d y ż u ry . ; 
ty m  je d n a k , aby zawsze na da 
n y m  o s ie d lu  c z y n n y  b y ł jeden 
sk le p  o b s łu g u ją c y  m ie szkańców , a 
pe rso n e l s k le p o w y  jednocześn ie  
m ó g ł zgodn ie  z kodeksem  p ra cy  
k o rz y s ta ć  z u r lo p ó w  w y p o c z y n k o ­
w y c h . W w o ln e  sobo ty  czynne  też 
m a ją  b y ć  od k w ie tn ia  b r . po-czą 
?zy — d o d a tk o w o  3 sk le p y  „P ow a­
łu ”  w  godz. od  18 do 17.

Ma ró w n ie ż  zacząć p racow ać 
sk lep  n o c n y , . W iadom o, że to w a ry  
sp rzedaw ane w  n im  będą o  2ć 
p ro c . w yższe w  cenie bo o b o w ią ­
z yw a ć  będzie  w  ta k ie j p laców ce 
w yższa m arża  hand low a '. N ie  usta . 
-on o  je d n a k  dotąd, k tó r y  sk le p  
k o n k re tn ie  będzie p ro w a d z ił nocna 
d z ia ła ln o ść  ha n d lo w ą . M a m y nadzie ­
ję , iż  n ie b a w e m  zapadną w  te j 
s p ra w ie  k o n k re tn e  d e cyz je , gdyż 
p la c ó w k a  te g o  ty p u  je s t je d n a k  
w ta k  d u ż y m  m ieście  ja k  nasze — 
p o trze b n a . K ie d y ś  o tw a r to  ta k i 
sk le p  e k s p e ry m e n ta ln ie  p rz y  u l 
K rz y w o u s te g o  i  na sku te k  ' b liże - 
r.ie sp recyzo w a n ych  tru d n o ś c i (zbyt 
szyb ko  ch yb a ) odstąp iono  od tego 
’ •»m ia r u .

W R E Z U L T A C IE  powyższych 
działań sytuacja w  hand lu  po­
w inna stać się dla k lien ta  k o ­
rzystniejszą. Wygląda bow iem

Jak wydać 50 tys. złotych?

Kafelkowy tor przeszkód
JESZCZE przed dw udziestu '»ańsze kafelki (po około 1 tys. zł 

la ty  ła z ienk i w  now ych m iesz- z* m?tr kAv-) można w skład- 
kaniach b yw a ły  ja k  ^  patrzy. $ 3 &
N orm alną rzeczą w  budow n ic- mi. pytamy więc o nie w składzie 
iw ie  by ło  to, że łazienkę (przed przy ui. Hanki Sawickiej, ale eks.

Pomyśleć o rowerzystach
„C H C Ę  zabrać głos w  spra- gów k i", karząc za tak ie  w yk ro  

ne ścieżek dla row erów . D la - czenie m andatam i. Jeśli ' zas 
czego teraz tak ich  ścieżek się chodzi o tw orzenie now ych ście­
rne ro b i naw et tam, gdzie jest żek d la row erzystów  — jest to 
po tem u dosc m iejsca (np. na na pewno p iln a  potrzeba. Tym  
. : zawadzkiego). Is tn ie jące bardzie j, iż  w ie lu  zm otoryzo- 
sciezki są niszczone ja k  np. na w anych z b ra ku  benżyny za- 

r , i0d'- dwori a P K P  do pewne też chętn ie przesiadloby 
M ostu D ługiego. Ponadto k ie -  się na row er. Jest to — wiosną 
row cy m e zwracają wca le uw a- i  la tem  —  doskonały i  zdrow y 
g i na przeznaczenie ścieżek dla. środek lo kom ocji. P rzy tym  nie 
row erow  i  masowo p a rku ją  na zużywa się de ficy tow ych  p a liw  
n ich  swoje pojazdy — można oraz n ie  za truw a spa linam i po- 
to spraw dzić choćby p rzy ul. w ie trzą . W  w ie lu  k ra jach , zna- 
W yspianskiego. S ku tek jest ta -  cznie bogatszych i  zasobniej- 
k i,  ze row erzyśc i muszą jeździć szych w  benzynę od naszego, 
po u licach albo po chodnikach, ro w e r jest nader pop u la rny  
To pierw sze jest niebezpieczne M óg łb y  się stać ta k im  i  u nas 
dla nich, szczególnie je ś li są to  lecz trzeba by łoby rzeczywiście 
dzieci na rowerach, to  drug ie  i  w łaśc iw ie  zadbać o cyk lis tó w  
zaś dla spieszących tro tua rem  tw orząc tam , gdzie to  m ożliwe 
przechodniów . Czy n ie  m a na ścieżki d la  n ich  zam iast l ik w i-  
to m ocnych. dawać n ie liczne istniejące.

A no  właśnie, czy m e ma?

. , - - i ,  w ogóle nie wiadomo, kiedy bę-
trzeba w yka fe lkow ać, a na po- dą. w  składnicy na Moiczańskiej 
chodzę położyć terakotę. Z cza- słyszymy odpowiedź, że kafelków 

jednak terakotę  za^taninnn w ogóle się nie spodziewają., “  . f  . cera korę zastąpiono 2 kolei pray ul> studzien ne j do-
la s tr ik ie m  lu b  w yk ładz iną  Z Wyładujemy się Iż  w  tym ro k u  
tw orzyw a sztucznego, k a fe lk i kafelków jeszcze nie było i nie
za ś  __ z w v k ła  la m n e r ia  N in  w iadom o, k ie d y  będą.. . . _ u rape rią . N IC  No tak. Skoro tak beznadziejnie
w ięc dziwnego, ze ludzie  w p ro - wygląda sprawa kupna glazury, rao- 
wadzający się do now ych do- warto rozejrzeć się za fachów- 
m ów  m yślą dziś n ie  ty lk o  o S r Ł S .
u m e b lo w a n iu  swego „ M  , a le 1 u s łu g  m a la r  s k o - r  e m o n ło w y  ch  S pó l- 
o należytym  wyposażeniu ł a -  d z ie ln i „O rn a m e n t” , b y  do w ie d z ie ć  
z ienk i. się, czy p rz y jm u ją  tam  z lecen ia  na

w y k a fe lk o w a n ie  ła z ie n k i. Owszem  
UR Z Ą  D  Z A  N IE  od n ow a  łaz ienka p rz y jm u ją  m a te r ia ł też m a ją . I  

.:est je d n a k  sp raw ą  n ie  ty lk o  k ło -  d o  tego -  w s zys tko  w y d a je  się 
oo tiiiw ą  (często w ią że  s ię  to  z dość ta n ie . K a fe lk i w  cenie od 
u rzesta w ia n ie m  w a n n y  i  u m y w a ł-  eoo do 2,5 tys . z ł za m e tr  kw ~  
k i) ,  w ym a g a ją ca  w ie lk ie g o  zac lio - a ro b o c izn a  -  1,5 tys . z ł za po- 
du ze zna le z ie n ie m  o d p o w ie d n ic h  ło że n ie  1 m  k w .  g la z u ry , 
fa c h o w c ó w  o ra z  m a te r ia łó w . a!e W sp a n ia le ! N o cu je m y  to  w szys t- 
p rzede w s z y s tk im  ko sz tow ną . I le  ko  z w ie lk im  u k o n te n to w a n ie m , ale 
dześ trzeba  na to  w y d a ć . S p ró b u j-  zaraz radość p ryska , bo o to  oka - 

t,, .*  , »u je  się, że o w o  p rz y jm o w a n ie  zle-
N a jp ie rw  k a fe  k i.  N ie  od dz iś  ceń Jest ta k ie  b a rd z ie j ilu z o ry c z n e , 

w iadom o, ze zdobyc ie  ic h  w y rn a - ja k o  że fa c h o w c y  z „O rn a m e n tu ”  
-,a sPr y tu . zn a jo m o śc i lu-b po p ro - są za w a le n i ro b o tą  i  d o  końca  ro - 

szczęścia. B o  one ow szem , b y -  k u  n ie  ma co  Uczyć na z re a lizo - 
„  u V  : p ‘ 'Y D f  „C e n tru m  ’). ale w a n ie  z a m ó w ie n ia . Na pocieszenie 

n .ie. u m ie  o d p o w ie d z ie ć  na n v - s łys z y m y , żeby n ie  t ra c ić  nadz ie i 
ta m ®’ _k l®dy 1 ja k ie  k a fe lk i będą j d z w o n ić  co ja k iś  czas, może się 
w  sprzedaży. Fam a głosi, że n a j.  z w o ln ią  tzw . m oce p rze robow e ...

D A LE J .więc trzeba rozglądać 
się osobno za glazurą, osobno 
za fachowcem. Tu ktoś ze zna­
jom ych podpowiada, że na S ło­
necznym o tw a rto  k io sk  z k a ­
fe lka m i. Spraw dzam y. Rzeczy­
w iście. P rzy ul. R yd la  stoi kon ­
tener, a w  n im  — sklep z g la­
zurą (placówka agencyjna PSS 
Społem ” ). I  naw et jest w  czym 

w yb ierać, choć ceny w yd a ją  się 
dość dyskusyjne (od 1 400 z ł za 
1 m e tr kw . ka fe lkó w  w  trzec im  
ga tunku  — do 2,8 tys. zł z;
1 m e tr w  I  gat.). S to im y, p rzy 
g lądam y się, aż zn ie c ie rp liw io ­
n y  sprzedawca n ie  bez ra c ji 
stw ierdza. — Co tu  się nam y­
ślać, w id z ia ł. k to  d ru g i ta k i 
p u n k t ja k  ten? Do m nie  z ca­
łego w o jew ództw a przyjeżdża 
ją -

Co fak t, to  fa k t. D rugiego ta ­
kiego sklepu napraw dę n ie  ma. 
„P ew ex”  z h iszpańskim i k a fe l­
kam i n ie  wchodzi przecież w  
rachubę.

T Y M  m om enc ie  z pom ocą 
znów  p rzychodzą  z n a jo m i. Ktoś' 
przez kogoś zna in n e g o  kogoś, k to  
k ła d z ie  w  d om ach  k a fe lk i.  Może 
s ię  też po s ta ra ć  o  m a te r ia ł.  Rozm o­
w a  z o w y m  k to s ie m  je s t k ró tk a .  
G la z u ra  — proszę ba rd zo . W  ka ż ­
d y m  k o lo rze , z w z o rk a m i lu b  bez, 
t y lk o  w y b ie ra ć ! Cena? 2,5 ty s . zł 
za m e tr  k w .. ro b o c iz n a  — d ru g ie  
ty le .  Z  p ros tego  ra c h u n k u  w y n i­
ka  w ię c . że w y k a fe lk o w a n ie  ty p o ­
w e j ła z ie n k i (o k o ło  10 m e tró w  k w . 
g la z u ry  id z ie  na śc ia n y ) będzie k o ­
sz to w a ło  50 tys . zł. A  podłoga? A  
pó łeczką  nad w anną? Za to  w szys t­
k o  p ła c i się osobno...

I  T A K  rodz i się dylem at. I 
K a fe lkow ać czy nie? T y le  fo r ­
sy w ładow ać w  łazienkę? N ie ­
k tó rzy  pow iadają, że w arto . 
Z rob i się to  raz wreszcie i 
św ię ty  spokój. A le  ja k i tam  
spokój? Teraz dop iero zacznie 
się człek m artw ić , by  m u pod 
tą g lazurą jakaś ru ra  n ie pę- 
k ła . (mg)

N A S T A Ł Y  wreszcie c ie­
plejsze dn i, w yraźn ie  ju ż  
pachnące p raw dz iw ą  w ios­
ną. Nadszedł zatem czas 
spacerów, zrzucania c ie ­
p łych o k ryć  i... w ys ta w ia ­
n ia  tw a rzy  k u  słońcu.

Fo t.: Z. Jodkow ski

Idziemy do Filharmonii

W Teatrze „Krypta"

„Sprawy Polaków“
31 BM . o g o d z in ie  16.00 w  T ea trze  
K ry p ta ”  w' Z a m ku  odbędzie  się 
p e k ta k l p t. „S p ra w y  P o la k ó w ”  o- 

p a r ty  na ks iążce  E dm unda  Osmań- 
?zyka pod ty m  sam ym  ty tu łe m , w  
w yko n a n iu  S y lw e s tra  W oron ieck ie - 
go.

Po p rz e d s ta w ie n iu  p rze w id z ia n o  
d ys k u s ję . T e a tr  „ K r y p ta ”  zaprasza 
w szys tk ich  na ten  in te re s u ją c y  
s p e k ta k l. (łavv)

VVydaje się', iż  p ra k ty k i k ie ro w ­
ców parku jących  samochody na 
ścieżkach dla row erów  mogą 
ukróc ić  funkc jonariusze „dro .

Wystąpią „Słowiki“
W P IĄ T E K  o  godz. 19 ł  w  sobotę 

o godz. 17 odbędzie  się w  F ilh a rm o ­
n i i  k o n c e r t s y m fo n ic z n y , w  k tó ry m  
w y s tą p i O rk ie s tra  S ym fo n iczn a  PFS  
pod d y re k c ją  S te fa n a  M a rc z y k a  i 
C h ó r C h ło p ię c y  „S ło w ik i”  p rz y g o ­
to w a n y  przez E lżb ie tę  B e rezyńską - 
-K us . P ro g ra m  za w ie ra  d w ie  p ie śn i 
H aydna , C anzone du  B a rocco  C zy­
ża i  S y m fo n ię  g -m o ll M o za rta . 

B i le ty  ro z p ro w a d z a ją  kasy  „O rb i-  
i ”  i  F ilh a rm o n ii  (za m ó w ie n ia  te le ­

fo n iczn e  n r  22-12-52).

„Jacy jesteśmy -  84"
T Y M  R A Z E M  w  n ie d z ie lę  (1 k w ie t  

n la ) a n ie  ja k  z w y k le  w  sobotę od ­
będz ie  s ię  w  D om u K u ltu r y  K o le ja ­
rza sp o tka n ie  z c y k lu  „ J a c y  jes teś- 
ray — ja k im i chcem y b yć  84” , k tó ­
re m u  p a tro n u je  o b o k  D K K  oraz  Pa­
ła c u  M ło d z ie ży  ró w n ie ż  nasza gaze­
ta .

W  przeg lądz ie  p ro d u k c j i  a r ty s ty c z ­
n y c h  m ło d z ie ży  szkó ł ponadpodsta ­
w o w y c h  za p re ze n tu je  się o s ta tn ia  
para  u c z e s tn ik ó w  te g o ro czn e j Im ­
p re zy : T e c h n ik u m  K o le jo w e  oraz  
L ic e u m  M edyczne.

J a k  z w y k le  p rzeg ląd  ro zp o czyn a  
się o godz. 10, a po n im  odbędzie  
się zabaw a taneczna . ( ł)

WDK przeprasza
O T R Z Y M A L IŚ M Y  p ism o z W o je ­

w ó d zk ie g o  D om u K u ltu r y  podp isa­
ne przez d y r .  m g r E ugen iusza  K usa 
n a w ią z u ją c e  do  tu r n ie ju  tanecz­
nego ,,G ry f-8 4 ” . O to  je g o  tre ś ć : „ D y ­
re k c ja  W D K  w  S zczecin ie  p ra g n ie  
gorąco p rze p ro s ić  w szys tk ie  osoby, 
k tó re  w y k u p iły  b ile ty  na tu rn ie jo w ą  
p re z e n ta c ję  tańca  to w a rz y s k ie g o  w  
Z a m k u  25 b m . i  w  w y n ik u  pow aż­
n y c h  n ie d o p a trz e ń  o rg a n iz a c y jn y c h  
n ie  m o g ły  w  o d p o w ie d n ic h  w a ru n ­
ka ch  og lądać p o ka zy .

P rzep raszam y i  in fo rm u je m y , że 
p o c z y n im y  w sze lk ie  s ta ra n ia , b y  ta k  
.jak do te;j p o ry , zap e w n ić  o d p o w ie d  
n ie  w a ru n k i u c ze s tn ic tw a  w  zam ko­
w y c h  im p re za ch ” .

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 10.JO u 

zb iegu  a l. W o jska  P o lsk iego  z u l. 
B o h a te ró w  G e tta  W arszaw skiego, 
k ie ro w a n a  przez Lecha  S. W ołga”  
S ZF  5412 p o trą c iła  na p rz e jś c iu  d la  
p ieszych  72-le tn ia  J a n in ę . M „  k tó ­
ra  p rz y  z ie lo n y m  św ie tle  weszła 
na je zd n ię . Ranną o d w ie z io n o  do 
szp ita la  p rzy  u l.  A rk o ń s k ie j.  D w ie  
g o d z in y  p ó ź n ie j na s k rz y ż o w a n iu  
u l ic  P o w s ta ń có w  W lk p . i  .M ie ­
szka I  „ F ia t ”  ł2 5 - „ ta x i”  n r  re j 
S ZV  3176 k ie ro w a n y  p rzez  Je rzego  
N . p o trą c ił 14-le tn iego M a riusza  Z. 
1 ten  w y p a d e k  s k o ń c z y ł s ię  szpi­
ta le m .

K o ło  p ó łn o c y  na u l.  K a z im ie rza  
W ie lk ie g o  w  S ta rg a rd z ie  w ipadł 
pod  ko la  m o to c y k la  ..Jaw a”  SZJ 
6035 k ie ro w a n e g o  przez Jacka  M. 
n ie trz e ź w y  ( ja k  w y n ik a  z us ta leń  
M O) p rzechodz ień , 45-letnd M ich a ł 

i S. C ię żko  ra n n e g o  m ężczyznę 
| (p ę kn ię c ie  p o d s ta w y  czaszki, o itw a r 
1 te  zła m r nie  podudz ia ) p rz e w ie z io ­
n o  d o  fn ve . is c o '- t o  szp ita la .

— „P o  ra z  p ie rw szy  od  w ie lu  
m ie ś - , — o ś w ia d c z y ł nam  dziś
ra n o  d y ż u rn y  o fic e r  W o je w ó d z k ie j 
K o m e n d y  S tra ż y  P o ża rn ych  — w  
c iągu  c a łe j do b y  n ie  o d n o to w a liś m y  
a n i jednego  a la rm u ” . B y ć  m oże — 
w p ły w  na to  m ia ł d a w no  n ie  w i­

d z ia n y  gość — deszcz, k tó r y  tu  i  
ó w d z ie  p o k ro p ił z iem ię? W kaź"' -n  
ra z ie  p o ża ró w  n ie  b y ło  — i  fes 
je® t n a jw a ż n ie js z e ! (a.p)


